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d7Jierunikarzy rz;agra.nicz­
nych, 1!'€UJrezentu•jących pra 
sę 12-tu kra.jów ogłosiło 
w•spólne ośw'oaic1czenie, po­
~~i'łC fafbszywe wiado­
mości s.z.er.wne przez pe­
wną ozęść '):)rasy i rozgfo­
śni irad'owyJG'h Zi!oehodu 
na. temat warunków drzia­
Ąalnośoi sprawo:Waw07,21j 
k ore51P°'ndentów, o l>eO!l:y'L"h 
na proceisia M'.mds.uen­
ty' ego 

t k • WARSZAWA (PAP}. Dnia Za acza Coraz Szersze rPo-) 5. 2. br. odbyła się w Komite 
"''"" cie Centralnym PZPR konfe­

rencja rniędzypµrtyjna z u-

omówienia zadań, związanych 
z akcią podniesienia hodowli 
i organizacii skupu. · 

W skład bandy faszystowskich aferzystów wchodzą: działem przedstawicieli KC 
• . • f b k• k · t• •· PZPR, NKW SL, NKW PSL m1n1strow1e, przemys owcy, an Jerzy, Om1sarze po ICJI oraz przedstawicieli zarządu 

oraz ..• dyplomata amerykański !;(łównego z. s. Ch., centrali 

2) Konferencja zaleca odpo 
wiednim organ©m p;irtyinym 
zorganizowanie· narad aktywu 
powiatowego i ogólnych ze­
brań gminnych z udziałem 
działaczy bezpartyjnych w ter 
minie· dq 5 marca br. dla omó 
wiPnia powyższych zadań. 

Rolniczei Spółdzielni „Samo­
PARYŻ, (PAP). - Agencja wmieszanych kilkaset osób partii liberalnej, oraz żony l"Jomoc Chłopska" i Centrali 

,.Elefteri Ellada" ogłosiła Do chwili obecnej zna- charge d'affaires poselstwa Mięsnej, poświecona omówie-
, pierwsze szczegóły nowej, nych jest kilka nazwisk naj- greckiego w Bernie Ilouii- niu zadań partii politycznych 
I b d · · h" f d i czynnika społeczne~o w 

3\ Konferencja pol 0 ca wszy 
>tk~m organom PZPR SL i 
PSL w terenie st'lł" koord,vno 
wanie swych wysiłków z ak­
cją państwa oraz z pracami 
sam:irządów i S'""1dziC'lni w 
dziedzinie re~Ji7acii planów 
hodowlanych i skunu. 

olhrzyn:iej afery finanso- a.r zie] „czynnyc a erzy- ,_e„s-.·----------- związku z akcją hodowlaną. 
1 wej, wykrytej przed kilku- sto"':'. * * Obradom przewodniczył tow 

Oświoadczen'.3 to k'9.tego 
ryozn i,e rz.al'1'rZ·:X:Z3. 1k!1··1rnl11'­
WY11Il imlorm:ic·'om o rze1ko­
myim CC'Il.7•U•TlO<W·amiu kh 
wiaidomości, o n'eśc'E:łych 
tłuimaczeiniach z j~a 
węgierskego d o d01pu­
siroz.1l1niu d.'71ioerunik3łl'l'ZY na 
IP~ pod kątem W:dze­
nia lirh ipoglądów poil:rty­
cznvch-

na5tu dniami w Atenach. Listę otwierają takie na- "' Chełchowski. 
· k k K Il I Do Polski przybędzie Afera ta, która zatacza zwis a. ja : ane OJ.>OU o- k • Dyskusja toczyła. sie wo-w ·rolce uice-przewodni- k · t b k d „ sa, jednego z najbogatszych o sposo u oor ynaC)J pra-

Pod oświadozeniem wi­
dru'.eiią podpisy p:rrzedsta­
w6C:.e11i naslEWujących a-
qencji: 
Tass, PAP, „Trybuna", Pol 
ske Ra<lio, Rude Prawo, 
„Scamtea" (Rumuni.a), ApR 
(Austria), ,.Volk$'ł:'l!l1rnie" 
(AuS>trńa), . „Unita" (Wlo­
<:hy), Agencja France. 
Pres~~. „Action", „C'ombat" 
„Fran.ce IS<Jlir", Ageruc:ca 
Niemieokia ADN, Agern•"';·"I. 
Reutera, Telepriess, "Tq­
mes", „Dar.Gy Exores", A­
gencra Assoc'.a1ted PreSJS, 
,,tntemati>onal New15 Servi­
ce", diziennilk węq'iel'lSikJi 
„Szab::ds.aq" (Cleveland), 
„Dailv Teleg.reph'.', „Ba­
i;Jer Nachir'<'htel!l" ~ „Sve<n­
ską Dagbladet". 

~--...... --

- szemkie kręgi, jest jeszcze 
jedn~'.m z l>rzykłaiłów ko­
runcJI rez1mu faszystow­
skiego, oraz zguhn'.''<'h kon­
sekwenc~i interwencji a­
merykańskiej w Grecji. 

Na czele handy aferzy­
stów, która dokonała niele­
galnych operacji waluto­
wych na łaczną sumę 8 mi­
Jial'dów drachm p.reckich 
(1.200 tys. dolarów) "tali: 
obywaft>I amerykański b. 
członek misji USA w Gre­
di - Naiand i ieden z dy­
r~ktorów greckiej komisji 
kontroli transportów mor­
skich - Bakopoulos. 

W aferę wmieszana jest 
elita towarzyska Aten, wyż­
si urzędnicy, bankierzy, prze 
mysłowcy, b. ministrowie, 
komisarze policji i żony dy­
plomatów. 
I Jakkolwiek śledztwo za­
jledwie rozpoczęto, prasa a­
teńska pisze, że w aferę jest 
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ObrO.dv SL .i PSL 
WARSZAWA (PAP). Dnie 

5 lutego br. odbyło się w War 
szawie posiedzenie Central­
nej Komisji Współdziałania 
SL i PSL. . 

Na porządku dziennym znaj 

'!owały się sprawy wsp6łdzia 
tania SL i PSL, zwołanie Rad 
Naczelnych obu Stronnictw, 
oraz Kongresu Zjednoczenio­
wego. 

czą::y Swi.atawe3· Federa- cy na odc1·~ku p dnosz<>nia przemysłowców greckich, na " · o -
czelnego dyrektora central- cji Związków Zawado- hodowli bydła i trzony chle- ą b , 

wych i jeden z wybitnych pwun.ej, oraz usi;>rawnienia sku- , ada ezn · "CZenstwa nej fabryki nawozów sztucz przywódców Związków ł' li 
nych, szefa organizacji fa- Zawodowych Chin Omówiono szereg zwia1a- zaim·e się POOJWn;e redu'·cjq 
szystowskiej EON w okre- tow. Lin-Ning-Ji. nych z · tym zagartnlenit>m 
sie dvktatury l\'letaxasa, Pe- spraw i podjęto m. In. nastę- ibroień Na str. 2-e3· · zamiesz- · h ł tl'unisa - wysokiego urzed- PUJące uc way: LAKE SUCCESS, (PAP). czamy wywi.ad korespon- 1 nika dowództwa policji fa- I !> Centr~ na konferenc~a We wtorek odbędzie się 
szystowskiej, Xanthopoulo- denta paryskiego p AP . m:ędzf'PartYJ?a P?stanawia posiedzenie . Rady Bezpie-

v I 
• . R Mieczysława Bibroioskie . zwolac w dmach miedzy 6 a • • · · 

sa, a avlln1sa 1 ammosa - go, udzielony przez tow. 112 lutego br. na terenie wszy c;;enstwa, m1 ktorym zost~-
nvrektorów giełdy ateńc;kiej Li· i-Ning-Ji dla prasy stkich województw konferen I me rozpatrzona rezoluc]a 
Kizlo'nisa i Chrysostomousa / k. · cję mit>dzypartyJ·ną z zaint"- Zgromadzenia Generalnego 

b 
p0 ~ 1e.1. 

. ministrów z ramienia -------------- resowanymi instytucjami dla w sprawie redukcji zbrojeń. 

Stalin pragnie. pokoiowego. rozwoju 
„ wszystkich ·na_rodó~ na świecie 

Naród amerykań·ski żąda 
nawiązania stosu.nków z ZSRR 

NOWY JORK (PAP.}. Nega 
t.vwne stanowisko Achesona I 
Trumana wobec propozyc.ji 
Generalissimusa Stalina wy­
wołało duże rozczarowanie w 
społeczeństwie amerykań­
s:kim, spragnionym pokoju I 
odprężenia napietej sytuacji 
międzynaroćlowej. 

PROTEST 
LUDZI NAUKI I SZTUKI 
Krajowa Rada pracowników 

nauki, sztuki i wolnych za­
wodów wystosowała do pre­
zydenta Trumana orędzie, w 
którym, wypowiadając się za 
odbyciem konferencji między 
nim a Stalinem, stwierdza m. 
in.: 

„,Jesteśmy przekonani, że 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim 
nie ma ani jednego zagadnie­
nia, którego nie możnaby ure 

gulować w drodze rokowań. koju, a Stany Z.Jednoczone te 
ieśli obię strony wykażą do-. go sobie nie życzą. 
brą wolę i tolerancję. Zapro- Komentator koncernu pra­
szenie premiera Stalina winno sowego „Scripps-Howard" -
być pr:zyjete z ~alego serca, Stokes Gs.trzegii rząd przed lek 
gdyż w pn;eci}Vn~rm wy„adku komyślnym .odrzuc~niem pr0-
0Fkarży się. nas o to, ie' f'Y· pozycji. Stalina. Wag7vngton 
nicznie l!chylamy się' ód 0<1m1 - pisze dziennikarz - żąda 
wied7.ialności za prowad„1:-nie czynów. Stalin odpowiada czy 
kon!'Pkwe11tnf'J walki o długo nami. · 
trwały pokój." NOWY JORK (PAP.}. Po-

Sł.OWA ACHESONA 
NIE WYPROWArtZĄ 
W POLE NARODU 

~vażny p•~blicysta am2rykań­
ski David LawrencP krytv,k11-
ie na łamach „New York 
Sun" i innvch dzienników od 
T)Owiedż USA na ofertę Sta­
lina. 

·Lud w~gierski wyda wyrok 
na zdraiców narodu 

Senator Taylor oraz czło­
nek Izby Reprezentantów 
Marcantonio wyra.fli ubole­
wanie z powodu odrzucenia 
przez Trumana propoz,Ycji 
spotkania się ze Stalinem. 

Marcantonio podkreślił, iż 
Acheson czyni wszystko, co w 
jego mocy, aby nie dopuścić 
do ugruntowania trwałego PJ 
koiu. 
Słowa Achesona - stwiPr­

dzil mówca - nie wyprowa­
dzą jednak w pole narodu a· 
merykańsklego. 

PRZEWOf'NICZACY KO· 
MUNIS'l'Xr.ZNF.T PART•I U. 
S. A .. WILLIAM FOSTFR o­
głosił w „New York Da'ly 
Worker" apel do narodu ame­
rykańskiego, w którym wzv­
wa do wvwar<'ia nacisku na 
Trumana w celu doprowl'\dze­
nia do rr7mów amerykańsko­
rad;r:ieckich. 

• , . 
mowt prokurator w procesie Kardynała Mindszenty'ego Naród amerykańsl~i - porl­

kre~la Ff)~ter - win'"n zażą­
ia<' oc; Trumana. ahy: BUDAPESZT (PAP) Trzeci nałem, lecz nieznanym nikomu 

dzień procesu przeciwko Min1l- człowiekiem. 
szenty'emu i współoskarżonym Nawiązując do pierwsze~o 
wypełniły przemówienia proknr:t J"llflktu aktu oskarżenia, prokura 
tora. Gyula. Alapi, oraz obrońcy tor Rtwicrdza, iż Jl.findszenty za 
dra Kiczko łożył organiza<'ję, dążącą. do o· 

hf!leHia Hcpubliki, która zrotlzi 
Przemówienie prokuratora la siP, po 40~ latach \Yal~i 11aJ-

. . IPp~zyrh synow ludu w~gier~k1c 
Nawiązując do kłamliwych . i go. 

oszczerczych ośw.iadczeń radia SZPIEGOSTWO LICHWA 
2 ,,.,erykańRkie~o i brytyjskiego, I l\lACHINAC.TE' WALUTOWE 
prokurator oświadczył: Nie ma takiej władzy na śn·ir 

„Prasa zachodnia nie chce pra c;e - oświaclcza pro~urator -
wdy. Pragnie OPa skompronuto ktSra nie WJ-toczyłab,v procesu 
wali w~gierską. demokrację ludo 1'1inds7rnty' emu, skoro chciał 
w;,. ~ dowieść, iż proces ten rze on obalić silą. istnieją.cy ustrtij. 
komo nie jest prowadzony zgo- .Nie jest prawdą, że :Mindszs:m 
dnie z przepisami procedury są.- ty chciał bronić relie,-ii. 
dowej. Wolności religii na Węgrzrch 

Kaidy, kto był obecny na tej bronią. ustawy. 
eall - podkreśla. prokurator - Mind~zcnty i ludzie z nim 
mógł się przekonać, że wszyst związani nie bronili religii, le1'/. 
k•> działo się zgodnie z przepi- przypuszczali, że powodzenie ich 
1mmi prawa. nkc,ii umożliwi zwrot posiarla_ 

MINDSZENTY - JAKO nych przez nich dawnych laty· 
ZWYKŁY PRZESTĘPCA fnndiów i fabryk. 

Mindszenty odpowiada. przed Ich celem było powiększenie 
sądem nie jako głowa. ko. posiadanego majątku, a. nie :ibt·o 
ścioła. katolickiego, lecz ja.lfo na religii. 
osoba., która popełniła. przestęp- Skoki oskarżyciel puhlit·zn.v 
stwo. 11dawadnia, że Jl.find•7.enty pozo 

:Mindszenty musiałby stanąć str.wał na służbie obcego wy. 
prsed slldem również w tym wiadu. 
wypadku, gdyby nie byl ka.rdy. Dostarczał on nie tylko da· 

nych o Węgrzech, lecz również jak to wykazał przewód sątluwy 
informacji o armii radzieckiej. - miał na oku wła~ne cele, 8pu 
Omawiając ilalszy punkt os- c1zi1~wał się, że w wypadku restn 

k:1.1 żenia w sprawie machinacji uracji monarchii odzyska 200 ty 
w11 lutowych :M:indszenty' ego, sięcy morgów gruntu i dlatego 
pr<1lrnrator oświadcza: p1Jpierał ruch legitymistyczny. 

„W tym samym czasie, gdy 1\adto wielka wina Eszterha· 
węgierski świat pracy w cięż· zi:go polega na tym, że kupował 
kich dniach inflacji nie . szczę. u .Mindszenty' ego czeki, których 
dził wysiłków dla. stabilizacji „t.yt nie był łatwy. 
warunków życia w kraju, Mind-
szenty, otrzymywa.ne z zagrani. CSKARtENIE POZOSTAWIŁO 
cy dolary sprzedawał na czar- NA UBOCZU SPRAWĘ 
r.ym rynku''. RELIGII 

ZAUSZNICY Reasnmują.c, prokurator oś. 
MINDSZENTY'EGO wiadcza, że nie było jeszcze tr.. 

ZDRAJCAMI NARODU kie!!"o procesu, któryby tylu do 

1l z:-pnr~tPI prowadzenia 
.zimnej wojny". 

GLOSY WYBJTNVCH 
PUBLICYSTO W 

AMERYKA~SKICH . 
Znany publicysta am"'rvkań 2) ue:11v1rnow<>ł z m:>""Wrów 

ski Stone wynlia na łamach Wf'l(ół Jl"kt11 „,t1„11ly<1l~;+'l?O, 
,.New York Post" poglarJ.. że lłl zani!'chal dalszych zbro-
odrzucenie propozvcii rartziec lr.ń. 
kich mui:;i wzbudzić w narc1- 41 noolął ro:11mowy z roo;11-
dzie amerykańskim pr7.e~wiad I rlePI r„(1„jrr'dm cł'lcw u•rwa­
cze,.,iP. iż Rn~i:inie nral!n::i on- '""'" n<'k1t.iu. 

Cała Francia wzburzona 
skandal~czna Cif erą AndrP Mare 

Przywódca legitymistów W\'- "'odami potwierdził przestępczą i 
gierskich Barauyi był tym, któ zdrndziecką. działalność oskarżo · PARYŻ, (PAP). - Debata l"Zenia dochodzenia przeciw-
r:r opracował szczegóły plara'tl nych. W Zgromadzeniu Narodo- ko firmie Sainrapt et Brice? 
orpinizacji i układał listy, na Prokurator raz jeszcze z na wym nie zakończyła defini- · 2) Cz;v Jlrawdą jest. że 19 
kf6rych figurowały nazwillka cisklem podkreśla, że oskarża. tywnie afery firmy Sainrapt czerwcą 1948 r. prolrnrator 
•>r7ys7.l~·ch mini11trów, nazwisk'! nitl pozostawiło na uboczu spra et Brice, która współpraco Und on podał się do dymi di, 
dobrze znane z okresu reżimu wę religii. W'łła z hitlerorowcami Jak „rotestując pr7.eciwko urno• 
B'orthy'ego, dobrze znane ludo- W rzeczywi$tości jednak wiadomo, dochodzenie orze- "'leTihi sprawy? 
wi węgierskiemu. stwierdza prokurator - hlind· ciwko tej firmie zostało u- 3) Czy prawdą jest, że gdy 

Sekretarz Mindszcnty' ego sr.cnty nie myś1i szczerze tego · · t A 
Ś Ś morzone przez mm1s ra n- l.indon ustąpił, kancelaria iakar był ci le związany z co mówi. Dowodem tego jest d • 

re Marie. 1akazała ostateczr ~ umorze Jl.findszentyrn, był jego tłum~ 'Pkt, że z więzienia chciał wy "' 
r:i:cm, oraz łą.cznikiem mi('•l · 1 ··~ list do ambasadora Chniii· „L'Humanite" zadaje na· 'lit>. J>ostęnowania s~dllwego? 
;\lindszcnłym a Baranyi i Jl.1;· nrona1~ go o ~Pmolot i nilo <;tępujące pytania w tej spra Dziennik Z'łpyh1ie dlaczE'-
v•Th·m a Amer~'kanami. ·1 Mind~zenty - poclkrPśla prn 1Vie: 'Q minister Anc'!re l\.fJriP nie 
PAN NA <>110 "'YflJACt\CH . 11r~tor - me wykazał pra"· J l) Czy prawdą jest, że 16 "l!{łosił wvmienionego listu 

MORGóW GRUNTU. rlziwl'j skruchy. czer!'"'ca .1948 .r. kancelaria nadczas debaty w z~roma-
Ksią,ż~ Eszterhazy, który -- <dokończeni~ na str. 2). .Adre Marie zaządała umo· dzeniu NarodowyD" 



Str• fl ~~...:.;... ______________________________________ ....... ._ ....... __________________________________ i;;;;;;;;;::====;:::==;;;;;;--z::;:,,,., .... ~ ......... ~ .... ,,_ ..... ~~~~~~~~~....., .... -- oso 

Robotnicy chińscy walczą o wyzwolenie Proc&s c!~~~!~z~~~~!~,~nty'eeo 
i gorąco pozdrawia)·~ polsk9 klas.a robotniczą ~i:~~i~cesp~~~ur:::-od~t ~~r: ~b~~;::dlh~o!~k;;ał s~:~e:~ 

'I "I 'I iz dr.111okrac3a. węgierska prze_ c~łego świata, ze na W ęgrzcch 

mo'w1• wi·cepr•ewodni·c·qcy SFZZ to L. N. J. pr~wa~ go zg~~ z obowią nio. ~a żadnego prześladowama „ „ W. IU- lftg• I zują.cynn ustawanu i z& 2decy:lo wh~1. 
wana. jest pocią~ć do od]!O- Obrońca oskarżonego Bar~- . 

Paryski korespondent PAP chlebem powszednim, tysiące rzystać z waszych doświad- sobności, aby pozdrowić go- wiedzialności każdego, ktoby r.yi· ego starnł się przedstawić 
Mieczysław Bibrowski - uzy- działaczy związkowych wypeł czeń. rąco w imieniu chińskiej kia- się odważył na nią targnąć. oskarżonego, jako nieszkodliwe· 
•kał od najwybitniejszego nia więzienia. Wiemy również, jak istotną sy robotniczej na.szych poi- ~iechaj wyrok wyknże, iż gQ człowieka. 
pr.eyw6dcy chińskich związ- Ale ruch nasz stawia sku- rolę odgrywa Polska w ło- skłch towarzyszy - oświad- lud węgierski, który tak drogo Obrońca oskadonego Zaknra 
ków zawodowych Liu-Ning teczny opór. Np. w samym nie SFZZ. czyi na 2akończenle Llu-Nlng- zapłacił za swą wolność, potrafi przedstawia swego klienta, jako 
Jl wywiad dla prasy polskiej. Szanghaju tajne, demokratyc11 Pragnę skon:ystać z tej spo- Ji. jej również bronić". wylącznie biernego wykonawcę 

- Jaki jest w chwill obecnej ne zwi;p;ki zawodowe liczą PRZEMóWIENlA OBROŃCóW rc:.1kaz6w Mindszenty' ego. Pro 
attJ11 ruchu zawodowego w Chi 500 tys. członków. p d 31 • 
nach, J0akie zmJany wywołuJ·ą Jak · 1 h"ń rze ą roczr11cą 'V dalszym ciągu ror,prawy sił on, by sąd wziął pod uwagę 

- a<:erua pan ro ę c I - - I przemawiał obrońca 1.Iindszcn· szP.zerość zeznań Zakara, które 
w nim ostatnie zwycięstwa skJej centraU zawodowej w Jo- ty' ego. rz1Jciły wielo światła na cał.v 
chlń.skich wojsk ludowych? - nie SFZZ? t • a• d • k• • 
brzmialo j'}ie1wsze pytanie. - SFZZ okazała robotni- u worzen1a arm11 ra z1ec 18) SLwierdził on na wstęphi, że proces. 

- Ogólno - chińska Fede- kom Dalekiego Wschodu wie- może bronić swego klienta zu_ Kończąc swe przemówienie, 
racja Związków Zawodowy5'1 le pomocy. W M k • ł . 'eh k pfłnie swobodnie i że prasa za adwokat oświndrzył, że życie Jet 
- odpowied?l\ał Liu-Ning-Ji SFZZ wypowiada się prze· os Wl~ rozpoczę Y się ni sztu . . chodnia kłamie, pisząc, jakoby go klienta potoezyłoby si~ zupe 
- liczy obecnie 2.830 tys. ciwko uciskowi imperialistycz przygotowania do obchodu 23 lutego, w dniu obcho- Mindszenty był bez obrony. i~ie innym torem, gdyby nie był 
c,;łonków. Zwycięstwa wojsk nemu w południowo _ wschod 31-ej rocznicy utworzenia du rocznicy, 25 teatrów mo- Proces odbywa eię w całkowi· poclwładnrm Mindszenty' ego. 
ludowych -oddz.iaływują nie- niej Azji, a głos jej słyszy ''a- Armii Radzieckiej i radziec- skiewskich wystawi sztuki tej zgodzie ze wszystkimi zasa Czwarty :i.dwokat broni Eez.. 
wątpliwie na nasi ruch za- ła światowa. klasa robatnic7.a. kiej floty wojennej. specjalnie dla armii. darni prawa. u~prawiedliwiaj~c te.rhazy' ego. 
wodowy, ale my mamy rów- Dlatego tez robotnicy Dale- V:' Pałacach Kultury, w Artyści 500 teatrów Zwią- swego klienta, obrońca podkre. Usiłuje on wytłumaczy~ za.· 
nłeż ambicję wpływania na kiego Wschodu w pełni popie świetlicach wojskowych i fa zku Radzieckiego przygoto- ślił, że Mindszt>nty przyznat 8i~ rzuty spekttlacji walutowych, 
te zwycięstwa przez ich przy- rają Swiatową Federację l po . . . . do swych czynów, wyraził żal ri'!źąre na jego kliencie, w ~n 
śpieszenie. tępiają ostro działalnMć ro,.;- brycznych, artyśc.i teatrów ":'llJą na ten ~zień kilka ty- i oświai!czvł, że gdyby miał 'lka i;posób, ź.J wprawdzie oskarzo. 

Naszym naczelnym hasłem lamowców, kt6ny, finansowa s~ołecznych czytaJą utwory sięcy koncertow, przedsta- zję działałby dzisiaj zupełnie,ny kupował czeki od l\Iindszen. 
jest: „wszystko dla wojny wy nł pr.tez imperialistów a.me- literatury pięknej i wysta- wień i wieczorów artystycz-1 inaczej. ty' ee;o, ale nie puszczał ich da· 
zwoleńczej" - produkcja bro ryka6skich, zja.włli się r6w- wiają fragmenty odpowied- nych. List Mindszenty' ego do mini l('j na czarny rynek. 
ni, ekwipunku, żywności 1 niei we wschodniej A7JI. m1.1'1:11ur1:1':n•11t:1"1"l'l lll'Vn r:r n1r111n•111Ht'TIH't'H n·1r~"'"'''''1:1·:~11r1·:rr'ł'IHl l"l'l Hn 111rn1:r:11n11111n·1·rn u11"1r:r;.ir:1nn1111·n l''l'll'''''ll"rm 

transport. - Cey zechciałby pan powie 
Na terytoriach kontrolowa- d~/eć, co Wlfe &Ję i sądzi w Chi· 

n:v_ch przez ~lepreyjaciela, noch o ruchu 1lOJWodowym w 
rłownym zada.mem jest orga Polsce, - brzmiało ostatnie 
nlzowanie przez związki, pra- pytanie. 
cojące w podziemiu, ochrony - Robotnicy chlftscy, kU­
oblektów przemysłowych I za rzy walmą o wyzwolenie swe 
pa.sów przed próbami sabota- go kraju, myślą s wielką l 
łu, lub zniszczenia Ich przez szczerą sympatią o polskiej 
nacjonalistów, do chwili na- klasie robotniczej. 
deJścia wojsk ludowych. Interesują się oni również 

- W jaki sposób chJń.ski bardzo pracą nad odbudową 
ru rowodowy walczy z re- waszego kraju, w której pro-
pre .nJ u strony no.cjonali- letariat polski ma do zanoto 
•t6w? wania tyle suk~esów. 

- Na terenach, koilltrolo- Jesteśmy !lłęb?ko przekona­
wanych przez nacjonalistów, ni, że wasz 6-letnl plan gospo 
szaleją najostrzejsze represje: darczy zostanie w pełni zreall 
publiczne egzekucje stały się zowany, oraz, że będziemy ko 

Konferencja przodowników pracy 
w radzieckiej ·strefie Niemiec 

' ~ ' 
BE:RLIN P Ąf). .Rozpoczę na ;· czele, , o.taz delegaci de-

ła się tu konferencja przo- mokr:itycznych ·organizacji 
downik6w pracy radzieckiej społecznych. 
strefy Niemiec, zt'llołana t . • W imieniu 'ludności berllń 
inicjatywy wolnych związ- skiei. uczestników narady 
~" . zawodowych - FDGB. powitał nadburmistrz Ebert. 

W konferencji bierze u- Obszerny referat o znacze 
iłdał przeszło 1,000 delega- niu współzawodnictwa pra­
tów, w tej liczbie iniejator cy dla wykonania 2-letniego 
współzawodnictwa pracy w planu gospodarczego s+:r?.fy 
strefie radzieckiej Adolf radzieckiej wygłosił wice-
Henneke. - przewodniczący SED Ul-

Obecni sa równiez przeił- bricht. 
stawiciele SED z Pieckem 

SED napotyka na szykany 
w zachodnich sektorach Berlina 

BERLIN (PAP). Agencja Zarząd SED stwierdza w 
ADN podaje, że władze sa- związku z tym, że posunię­
morządowe zachodnich sek- cie samorządów zachodnich 
torów Berlina odmówiły or- sektorów Berlina zmierza do 
ganizacjom Socjalistycznej uniemożliwienia działalno­
Partii Jedności Niemiec pra ści organizacji tej partii w 
wa korzystania z lokali sa- ich sektorach. 
morządowych. ~ 

Związek Młodzieży Polskiej rozszerza swoją działalność 
Dwudniowe obrady plenum Zarządu Lódzkiego ZMP 

W dniach 1 i 2 lutego 1949 
roku 1Jdbyło się plenarne po· 
siedzenie Zarządu Łódzkiego 
ZMP, z udziałem przedstaw!· 
cieli Zarządu Głównego ZMP 
Feliksa Kędziorka i płk Bra 
niewskiego. 

W pierwszym dniu plenum 
referaty wygłosili przedstawi 
ciel z.a. ZMP kol. płk. Bra· 
niewski i członek sekretariatu 
Z.G. ZMP ob. Kędziorek. 

W swoim referacie płk. 
Braniewski dał przegląd na) 
ważniejszych zagadnień poll· 
tycznych. określających aktu· 
alne zadania Związku Mł<idzie 
ży Polskiej. 
Główne zadania Związku 

Młodzieży Polskiej w chwilt 
obecnej to: 

J) wzmożenie oddziaływani11 
ideowo·wychowawczego ZMP 
na najszersze masy młodziezy. 

2) poprowadzenie szerokiej 
ofensywy ideologicznej i 'lrga 
nizacyjnej wśród młodzieży 
pod hasłem umasowienia 
Związku i budowy miliono­
wej organizacji ZMP. Szerok:>t 
akcja werbunkowa do ZMP 
będzie prowadzona wśród ml" 
dzieży w kopalniach i fabry­
kach. w szkołach i na uczel· 
niach wyższych i wśród mło 
dzieży pracującej w rzemio· 
śle. Szczególnej wagi nabiera 
sprawa r<izbudowy ZMP na te 
renie w!.i. 

3) wzmocnienie pracy o§wia 
towej i szkoleniowej we­
Wn.ątni Zwązku. 

4) mobilizacją młodzieży do 
przedterminowego wykonania 
planu trzyletniego_ przez ro2 
wij anie wśród młodzie:!}' 
współzawodnictwa pracy. 

Przedstawiciel z. G. ZMP 
ob. Kędziorek zobrazował sy 
tuację na odcinku harcerstwa 
i rozprawił się ostatecznie ł 
zdecydowanie z kapitalistycz· 

ną teorią wychowania młodzie 
ży. 

Prowadzenie walki ideolo· 
gicznej 1 organizacyjnej o de 
mokratyczne oblicze harcer· 
stwa to nasze bojowe zadanie 
na rok 1949 - stwierdził ob. 
Kędziorek. Musimy naszą 
wzor?wą działalnością wpły· 
wać na treść i metody wycho 
wawcze harcerstwa. należ' 
ściśle powiązać ideowo i 
organizacyjnie Związek Har­
cerstwa Polskieg0 z ZNIP. 

W ten sposób ZHP prze· 
kształci się w organizację_ kto 
ra zapewni wychowanie dzte· 
ci w duchu demokracji ludo 
wej. 

Nad obu referatami wyw:ą 
zała się ożywiona dyskusja. 
w. któ.rej b:i;ało upział 23 „ucr.ze 
stników konferencji. 

niem łódzkiej organizacji jest Zawierała elementy krytyki 
udział w przedtermin0wym i samokrytyki prac poszczegól 
wyk<inaniu planu trzyletniego. nych Zarządów Dzielnicowych. 
rozszerzenie ruchu współza-
wodnictwa pracy. wciągnięcie Dwudniowe plenarne pas.ie· 
do tego ruchu całej młodzieży dzenie Zarządu Łódzkiego 
pracującej w fabrykach łódz· ZMP jest wielkim wydarze· 
kich. niem w życiu łódzkiej organi 

Nad referatem tow. Jabłoń zacji ZMP. Na podstawie prze 
skiego wywiązała się dysku- biegu obrad można śmiało 
sja_ w której zabierali głos wywnioskować że aktyw łódz 
najlepsi aktywiści dzielnicowi ki potrafi przezwyciężyć swo 
ZMP je błędy i z boju o 50.000 ty-

Dy.skusja była nacechowana si~czną organizację ZMP wyj 
głęboką troską o wzrost na· dzie zwycięsko. 
szej organizacji i jej rozwój. J. Wołczyk 

Prawdziwe oblicze władz okupacyjnych 
w . Niemczech. ZachodnicbT 

Max Reimann-skazany, Von Papen-uwolniony Dyskusja wykazała jedno· 
myślność i całk0witą solidar 
ność aktywu z,viązku z u- BERLIN, (PAP). - Agencja ADN donosi z Frankfur­
chwalami Plenum Zarządu tu n-Menem, że uwieziony przewodniczący Partii Komu­
Głównego. nistycznej Niemiec Zachodnich Max Reimann wystoso-

W drugim dniu obrad refe wał list dt> Niemców występujących w obronie jedno-
rat organizacyjny wygłosił • • · • 1 • • · N" · 
przewodniczący zarządu Łódz sc1 l rueza eznosc1 iem1ec. 

ki~go ZMP tow. Jan Jabłoń· Reimann stwierdza, że wJReimann - będę z dumą no­
sk~JJW. Jabłoński poddał głę- toku procesu, zainscenizowa sił_ r~wnie~ obecnie ubranie 
bol(:!ej analizie przycuny. wa nego przez brytyjskie wła- więzienne . 
runkujące niedostateczn)'. dze wojskowe skazano nie je w dalszym ciągu Reimann 
wzrost łódzkiej organizacj~ go, lecz tych polityków nie- podkreśla, iż fakt uwięzie-
zwłaszcza na odclnku robotni mieckich, którzy uznają re- nia go w t • 
czym i zbilansował 6-miesięcz żi d 2· ł ym samym czasie, 
ny dorobek Związku Młodzie- • .m wpro~a zony w ~~ ę- gdy przestępca wojenny von 
ży Polskiej na odcinku łódz- bm Ruhryt 1t chcą uktrwah~ za Papen został zwolniony, cha­
kim. pomocą s a 1;1tu o upacyJne- rakteryzuje najlepiej praw-

Druga część referatu była go pa~owame. mocarstw za- dziwy stan rzeczy w Niem-
poświęcona wytyczeniu no· chodmch w Niemczech. czech zachodnich 
wych zadań. stojących przed Sąd wykazał, że politycy . ' 
łódzka organizacją ZMP. ci korzystają z takiej samej Według domesień prasy, w 

- Rok , 19~9 - sh~ierdzll ochrony jak i agenci anglo- całych Niemczech szerzy się 
tow. Jabłonsk~ - będzie r'l- amerykańskiej administracji kampania protestacyjna prze 
Idem olbrzym.;eqo boju o 50 · k • · k . , 
tvsieczną organizację łódzką WOJS oweJ. . ciw o skazaniu przywodcy 
ZMP. „Podobnie jak przy reżi- Partii Komunistycznej Nie-

Drugim podstawowym zada mie hitlerowskim - pisze miec Zachodnich. 
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Daleko od Moskwy 
Dispetczerowi z zarządu nie odrazu udało się wywo­

łać Jefimowa. Załkind chciał już odejść, kiedy pośr6d 
straszliwego hałasu dał się słyszeć szorstki głos naczel­
nika trzeciego punktu, Batmanow odszedł od stołu i ge­
stem prosił Załkinda zająć jego miejsce. Jefimow za­
czął patetycznym tonem winszować naczelnikowi budo­
V.'Y i partorgowi z okazji świąt. Załkind nawet nie 
słuchał do końca ... 

- Z którego brzegu mówicie? 
- Narazie z prawego. - Zmieszał się Jefimow. -

Już prawie przeprowadziliśmy się wraz z całym inwen­
tarzem na drugą stronę. Ja też wybieram się. Zalkind 
zaczerwienił się, oczy jego zwężyły się pociemniały. 

- Jeszcze rok będziecie się wybierać! - krzyknął. -
Widzę, że dobrocią nic się nie da z wami zrobić. Na 
tym kończymy rozmowę i będziemy ją kontynuować w 
południe, kiedy będziecie już na lewym brzegu. Gdzie 
Temkin? Napewno pomaga wam „przeprowadzać się". 

- Temkin jest po tamtej stronie. Od rana prowa­
dzimy zebranie, a stamtąd wszyscy pójdą prosto do 
pracy. 

- Powiedz temu człowiekowi! - zbliżył się do Zał­
kinda Batmanow. - Jeśli natychmiast nie zamknie swe­
go bzdurnego biura i nie przeskoczy na lewy brzeg, to 
może w ogóle się nie spiesey:ć, jtdyż ja llie t>ozwolę 
nu.kić l?O na lewy brzeg , 

Gdy Jefimow wysłuchał partorga siedział jeszcze 
chwilę nieruchomo obok selektora w jakimś osłupie­
niu, potem zaś szybko zebrał papiery, wziął ze stołu 
kalendarz, zegar, przybory piśmienne, rzucił pożegnalne 
spojrzenie na gabinet i wyszedł do maszyny, aby jechać 
na lewy brzeg. 
Dzień roboczy - w dniu siódmego listopada - roz­

począł się o godzinie szóstej rano. 
Temkin stał na przewróconym drzewie i swoim ci­

chym głosem opowiadał ·wszystkim zebranym wokół 
niego budowniczym trzeciego punktu o przemówieniu 
Stalina. Poranek zimowy był jeszcze ciemny, tak że 
nie było widać ani prawego brzegu, ani posiołka, który 
składał się ,._ · 

Wczesny poranek zimowy krył w swoim mroku przy­
brzeżny teren na którym rozbił swe namioty posiołek 
oraz ludzi. Czerwone światło trzymanych przez Nie­
krasowa i Jefimowa latarni oświecało jedynie stojących 
w pobliżu. 

liszczul: p ... prowadzi swoich ludzi rzeką do Szamaniej 
;"-':(spy,. a sta~tąd przi;bije przejście do trasy wzdłuż 
sn~ezneJ grobli. Ja zas, Przybytkow i Kotieniew pój­
dziemy z wszystkimi pozostałymi ludźmi przygotować 
teren, na którym stanie miasteczko kolumny samocho­
dowej. 
Ch?~er, Chłynow i ~oliszczuk zeszli z progu i zmie­

szali .s1~ z tł:umem, ~tory p~ruszył się, stał się jeszcze 
głośnieJszy .az wreszcie od ruego oddzieliły się i popły­
nęły w dwie strony - dwa ogniste potoki. 

Grupa szofer~w zatrzymała Rogowa. Nieśli łopaty, 
łomy i pochodnie - w postaci umocowanych na kijach 
pudełek od konserw, w których płonęły zamoczone w 
nafcie pakuły. 

- _Jednakże dokąd mamy się udać? - zapytał na­
czelnika punktu młody szofer Machow. - Drogi są na­
szą szoferską sprawą, a do budowy własnej bursy też 
chciałoby się rękę przyłożyć. 
.- No, n~ech tam będzie, chodźcie za mną - łaska­

wie pozwolił Rogow. - A drogę jednakże inni za was 
zrobią. 

Jednocześnie drżące ognie mnóstwa brzozowych po­
chodni jasno oświetlało osadę nanajską-Tywlin. Ogrom­
ny tłum budowniczych i nanajców wyległ na szerokie 
ulice posiołka'. Ludzie nawoływali się wzajemnie, sły- Aleksego obudziła głośna krzątanina Lizoczki na ko­
chać było pieśni, śmiech... W kierunku Adunu płynął rytarzu: Kapryśna sąsiadka zupełnie nie liczyła się z 
potężny zgiełk głosów. Z budynku zarządu wyszedł Ro- otoczeniem. Jeden z czworga potomków Greczkina ry~ 
gow, przewodniczący komitetu wiejskiego, Maksym Cho- czał dono~ym basem, a Lizoczka nie mniej głośno krzy­
dżer, inżynier punktu, Przybytkow, Koteniew i pomoc- czała na mego. 
nicy Rogowa - Chłynow i Poliszczuk. Stojąc na progu Inżynier pr:ygładził oszro~one, prawie przymarznif!-' 
zachwycali się ogniami płonących pochodni. te do poduszki włosy, odrzucił kołdrę i kożuch i stara-

- Prowadźcie wasze brygady - powiedział Rogow - jąc ~ię nie zwracać uwa~i na zimno - włączył światłe. 
Powtarzam ~eszcze raz... Ty Maksymie poprowadzisz SpoJrzał na zegar: dla mego z;:i=-vnał sie dzień nracv -

' drogą od trasy poprzez kanał Krzywy_ aż d~ Adunu, P~- dzień siódmeJZo listopada. - -- - ~---· 



Nr. 36 Str. 3 

~owa uru~tura wła~i ui1o~ar~i oaro~owei ułatwi wy~oon e ~łanu u~~liol~tnie~~ 
w ~~~~~u I~':~u przedkła- Tow. Premier Józef Cyrankiewicz referuje projekt usta~y ~:~:~c:K~~~w~e~~t~al spółdziel· 

dam Wysokie_j Izbie pro~ekt na 53 plenarnym posiedzeniu Se,· mu . b- ogó:nych zasa:l kształto· 
ustawy o zmianach orgamza- wan'a cen, 
cji naczelnych władz gospo- organizację kierownictwa na- mas pracujących posiada wła- oraz zacieśnienie współpracy gospcdarczym wszystk'ch dzla c) o;:iólnei polityki p'ac. 
dark! narodowej. Do ustawy szej gospodarki do tych głę- ściwa organizacja spraw dy- między Polską I ZSRR oraz łów zarządu państwowego, d) wykonania planu fimnso-
tej Rzą~ przywiązuje wielkie /

1 
bok Ich struktu;alnych zmian, strybucji i dlatego uważa za państwami Demokracji [,u cl o- II) koordynowanie gospo· wego, 

ZD:aczeme. Ustawa ta ma bo- które zaszły i zachodzą w na- konieczne wydzielenie tego wej - które znalazło swój wł darczej działalności wszyst- III) k1er-0wn'.cbNo sprawa· 
wiem. na ~elu przystosowanoe 1 szej ekonomice i do wielkich kompleksu zagadnień w spe- domy wyraz w pow111a.r.iu Ra kich działów zarządu pańs.wo mi planu technicznego w go­
orgamzacj~ naczelnych władz zadań stojących w tej dziedzi- cjalny d11iał zarządu państwo- dy Wzajemnej Pomfl1ly Gospo wego_ w szczególności w za SP-Odarce narodowej i WSJ?ół· 
gospodarki narodowej, a więc lnie przed nami. · wego, oraz powierzenie kie- darczej - wymaga.ią stworze- kre&'.e: pracy techn cznej z za<;(ran1c<1, 

6 nowych ministerstw na miejsce 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 

dzielnemu l\.Iinisterstwu Han- nizacy.Jnych i kierownictwa w b!orstw państwowych, przed· rodowych planów gospoda::-
rownictwa tymi spnwami od nia odpowiednich form orga- a) orqanizacji przedsię-

1 
IV) kontrola wykonania na 

dlu Wewmitrznego. postaci odrębnego Minister- sjęb!orstw . państwowo - spół· czych. 

1 Podstawowym elemen-
tem przedłożonego pro­

jektu ustawy jest postanowie 
nie o zniesieniu urzędu mini­
stra przemysłu i handlu i o 
utworzeniu na miejsce znosz,) 
nego Ministerstwa Przemysł.! 
1 Handlu sześciu ministerstw, 
w tej liczbie czterech mini­
sterstw, mających sprawować 
gestię nad przemysłem (Mini 
sterstwo Górnictwa ·i Energe­
tyki, Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego, Ministerstwo 
Przemysłu Rolnego I Spożyw­

cym się w podniesionej fali 
spekulacyjnej, atakiem, który 
nie będąc w porę odparowa­
ny mógł wyrządzić poważne 
wkody naszej gospodarce i sil 
nie zahamować jej rozwój. 

W dziedzinie ha!'ldlu ;ngra- stwa Handlu Zagranicznego, 
nicz.nego również coraz wy- Oto przyczyna, ·na której 
raźniej rysuje się konieczność Rząd projektuje utw::irzenie 
dalszej specjalizacji i dalsze- dwu ministerstw han.Jh:>wych. 
go pogłębienia metod kiero-

Prawne poJstawy pracy Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 

Trzeba stwierdzić. że sku­
pienie całości gestii w zakre­
sie przemysłu oraz handlu we 
wnętrznego i zagranicznego w 
rękach jednego urzędu, oka­
zało się celowe i Minister­
stwo Przemysłu i Handlu po­
stawione przed nim zadania 
wypełniło. 

czego), oraz dwóch mm1- Tak więc w przemyśle zo­
sterstw, powołanych do 1mra- stał zakończony proces odbu­
wowania gestii nad handlem dowy, produkcja poważnie 
(Ministerstwo Handlu 'We- przekroczył;>, poziom przeawo 
wnętrznego, Ministerstwo Han jenny, podniosły się znacznie 
dlu Za.granicznego). wydajność pracy, przemy~ło-

Jak widać, proponowane wi nadano określone formy 
zmiany idą bardzo daleko. Ja- organizacyjne, poczyniono 
kie są przyczyny, które spo- znaczne kroki w kierunku u­
wodowały Rząd do przedłoże- por;i:ądkowania systemu płac 
nia Sejmowi projektu usta- i wreszcie silnie podniesiono 
wy, przewidującej tak daleko rentowność przemysłu. który 
idące zmiany w organizacji ~tal fię Jednym z głównych 
naczelnych władz gospodar- źródeł akumulacji dochodu na 
czych? .Jak wiadomo, :r.JTinister rodowego. 
stwo Przemysłu i Handlu zo- Tak więc rOZ\flnął ~ię bar­
stało utworzone niespełna dzo handel państwowy we­
dwa lata temu, w przede dniu wnętrzny, zajmując wraz ze 
tzw. bitwy o handel ówczes- spółclzielczcścią decydujące 
na sytuacja, która charaktery mle,isce w obrocie burtowym 
zowała się niemal nieistnie- i osiąP,'ając poważny wpływ w 
niem elementów detalicznego obrocie detalicznym, rozwinę­
handlu państwowego, liczny- la i:ię bardzo znacznie spół· 
mi i poważnymi niedomaga- dzielczość i przeprcwadz<>no 
niami ·W fltrukturze działa]- słuszną reorganizaeję .ie.i stru 
ności spółdzielczości. brakiem ktury, a wreszcie poddano sil 
dos.tatecznej sieci organizacji nej kontroli elementy kapitali 
Pjpsposobionych dla handlu styczne w handlu. uniemożli 
z~raniczne!O i wreszcłtr trud wfając im hamowanie na~ze.­
nym okr.esem odbudowy prze go rozwoju goimodarczeiro I 
m~stu, wymagała. skupienia podważanie stabilności cen. 
całości gestii w zakresie prze 
mysłu jak i handlu wewnętrz 
nego i zagranicznego w rę­
kach jednego urzędu. 

To skupienie było tym bar­
dziei potrzebne, źe mieliśmy 
wtedy do czynienia ze wzmo 
żonym atakiem elementów ka 
pita łistycznych na naszą go­
spodarkę, atakiem wyrażają-

I wres7cie silnie ro'11winal 
się nasz handel zagraniczny. 
powiększając swoje obr<>ty od 
czasu powstania l\finisterstwa 
Przemysłu i Handlu z górą 
rJwu- i półkrotnie, roznerzy. 
ły się nasze wiezy gospodar­
cze ze Zwia:r.kiem Rad:>iec­
kim i krajami Demokracji r,u 
dowej, zostały przebite nowe 
drogi kontaktów z zagranicą. 

Wielki rozwój przemysłu stworzył 
nowe potrzeby 

Nowe zadania,które stoją o- f nicznego, <:zuwa nad rozwo· 

wnictwa. Sprawa wcia:i: rosną powołanych do kierow:m.;i ca 
cego udziału Pclski na r:vn- łokształtem wciąż rosnąc!O'go 
kach handlu świat()wcgo w handlu wewnętrznego i UJ­

dzicdzinie eksportu i import11 granicznego. 

Rola Centralnego Urzędu Szko,enia 
Zawodowego 

2 Dalszym elementem prze 
dłożoneq0 przez Rząd 

Wysokiej Izb'.e projektu usta 
wy jest stworzenie specjaln~· 
qo urzędu, obejm~jącego 
swym zakresem działania 

sprawy szkolenia i przysposo­
bienia zawodowego dla po· 
.rzeb g~podarki narodowd­
takim urzędem nu się stać 
Centralny Urząd Szkolenia 
Z'l.wGd<>wego. Obejmuje on 
swym zakresem działania ca· 
łokształt spraw szkolenia i 
przysposobienia zawod-0we~o 
w dziedzinie qospodarki z wy 
iatkiem rolnictwa i wyższego 
szkolnictwa a to ze wzl!lęrlu 
na specyfikację tych wyłącz· 
n''Ch działów. Centralny U­
r~ad Szkolenia Zaworl-0we.<!O 
skun' w·ęc w swym ręku kii> 
rownir1w0 snrawą ogromne~ 
waq1 dla dalszego rozwoju na 

szej qo&podarki narodowej. 
Do niego bowiem należeć bę 
dzie jednolite kierownictwo 
całokształtem spraw średn'e· 
go wykształcenia techniczne­
go, craz prz:vspcsobienia tech· 
nicznego 1 zawodowego. Bę­
dzie to niewątpliw'.e krok na 
przód w przygotowaniu no· 
wych kwalifikowanych kadr 
klasy robotniczej_ techniczne­
go i zawodowego dokształce· 
Il'a ludzi pracy, w kierunku 
&zybkieg0 tworzenia średnich 
kadr technicznych. stanowią­
cych cześć nowej polsk;Pi in· 
tel11~encj.l ludowei. KadTY 
te b<>d~· mla>y dec:vduface zni 
czenle w w:vkonattiu wi<-lkich 
z:idań. l~ti\ri> przl'd polska kia 
są. robotnicza. prz!'d c'l.łym 
spr.lf'czi>ń~tw<>m prs awi 6-Jet­
ni rl?„ :r,hudowania Podstaw 
sechllzmu. 

Czynnik koordynacyjnv - Państwowa 
Komisia Planowana Gospodarczego 

3 Trzec'.m elementem pro· we zadanie resortów gosplJ· 
jektu u5tawy, którą Rzą<l darczych i nowe ich' formy 

przedk!ada Seimowi. jest no organ,zacyjne wymagają no· 
we rozwiązanie zagadnlen;a 1Veqo rozwiązania problemu 
kOordyn icji działalno~ci wszv w obu tych płaszczyznach 
!!tkich działów zan:adu pań Rząd widzi właściwe wzw'.ąza 
stwoweqo w dziedzinie gospo nie w stworzeniu Państwowe~ 
darki narodowej. Komisji Planowania GO"podar 

Zharmonizowanie dzialalno- ezrgo lako silnej_ centralnej 
sci wszystk'.ch gałęzi zarządu ln-:'.ytucJi planującej i koordy 
państwoweg-0 musi być za pe w nn "acej. 
ninne przede wszystkim w Najważniejsze zadania te• 
dwu płaszczyznach: w pla~z· lnstytucj1 określone zostały 
rzyźnie planowania gospodar- w proJekcie ustawy następu­
czep.o 1 w płRszczyźnie wyko jąro. 
mmia pliinu. Dotychczas funk I· kierownictw-0 caloksztal· 
cje te należały bezp-ośrecn n tern spraw państwoweqo pla· 
ć!Q Komitetu Ekon0miczni>g<' nowania 1tospodarczego, w 
Rady Ministrów, do Central l szc.,.ególności: 
nego Urzędu Planow;:inia i w a) ')pracowan'.e nar-0dowych 
znacznym stopniu d<> M'nister planów eospodarczych. 
stwa Przemysłu i Handlu. No b) nadzór nad planowaniem 

hecnie przed naszą gospodar- jem 1 kierunkiem dti.alalności Nasi korespondenci labrvczni· pi'szq.· 
ką, wymagają jednak no- handlu spóldzielcZ'!!?O, Jest 
wych form organizacyjnych. nadrzędną instytucją admini-

Utworzenie Państwowej Ko· 
mi&ji Planowania Gospodar­
czego łączy się śeiśle, pod 
względem rzecwwym i struk 
turalnym_ z czwartym pods~a 
wowym elementem przedłożo· 
żonego przez Rząd projektu, a 
mianow'cie z zagadnieniem 
prawnego uregulowania insty· 
tucji Komitetu Ekonom'czne· 
qo Rady Mlnlstrów. 

Komitet Ekonom'.czny Rady 
Ministrów jest wedlug proiek 
tu ustawy 0rganem Rządu. 
podlega więc Radzie Mini­
strów. a cały skład je~IJ pono 
Si pełną odpowiedz'.alność 
przed Se1mem. 

Projekt ustawy stanowi. że 
na czele KomitP.tu Ekonomlcz 
nego Rady Minisłr(1w stoi Je­
den z cz~onków Rz"du, powo 
łany przei Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej na wniosek Premie· 
ra. 
Przewodniczącym Państwo­

wej Komi&1i Planowania Go· 
splJdarczego powinien. zda­
niem Rządu, być z urzęou 
Przewodniczący Kom'tetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów 
1ako najwyższego organu Rzą 
du do kierowania gospodarką 
narodową Pozwoli to Kom:te 
tnwt Ekonomicznemu Ra.dy 
Ministrów bezpośrednio nada· 
wać kierunek pracom Pań­
stwowej KomlsJi Planowania 
GospadarcZe!IO· 

Pracami Kom'.tetu kierow'lć 
będą Przewodniczący i jeqo za 
stępca. Przewodniczący Kom: 
tetu Ekonomicznego Rad:y M: 
nlstrów ma bowiem m'eć c?.te 
rech zastępców w osobach: M' 
nistra Skarbu Ministra Rril· 
nictwa i Reform Ro1nych. 
oraz dwn równorzędnvch mt­
n'slrom Zastenców i PrzPwod 
niczacego Państwrwej Komi· 
&ii Planowania Gospodarcze­
go 

Pr;nadto re1tulamin. uchwa· 
lony przez Radę Ministrów 
ustali, jacy min'.strowie wejdą 
w skład Komitetu oraz jakle 
hęcfa fnrmy udziału w pracach 
Komitet.u przed~tawlciell cen 

I Nagrody dla zwycięzców we współzawodnictwie pracy 
W obecnej chwili skupianie stracyjną 16 Wu.iewództdch 
cało~ci gestii w zakresie prze- Wydziałów Przemysłn I Han­
mysłu i handlu w rękach jed dlu. Jaśnym jest, że kl.eri>wnic 
nego urzędu nie był0by już two gospodarką przy pomocy 
ani celowe, ani wskazane. Ro- tak wielkiego aparatu, skupio 
zwój naszego życia gosp'.>dar nego w j('dnym urzedzie na- Kom:1tet \.vs1pól:zi?iwodm;ctwa Iły więcej nagród. Seroczyńska !ulega jednak wątpHwości, że 
czego spowodował bardzo stręcza wiele trudnuś<'i. Pracv przy PZPW Nr. 39 pnzy- Weinoni•ka otirz~imała 8.000 Zilio- 1 w roku bi,eżącym w.spółza.wo-

znaczny rozrost aparatu Mi- Dlatego projekt ustawy prze stą.n;I osta•tn.'o do roa.id:z.~iatbu na tych, Adamczyk Jan - 5.000 dni::ząoa q~t~pa ~ło~i·e-i:V. na­
nisterstwa Przemysłu i Han- widuje jednocześnie 1e znie- nt<?d z~ u<l'V!al we ~połziaiw?· 'l'łotvich Ma.kowski Jan i Przy- s.7.eJ f~h'.Y'~. będzie hczm.;e.1.c?:a, 
dlu tak, że w chwili obecnej sieniem urzędu mini;; tra pue- dmctw1e w m-ca.ch hsito·pa.drll:e ' . 

3 000 
ł a wymk1 Je>J pr.aicy leips2e. Na-

Minlsterstwo Przemnłr1 i mysłu i handlu, stworzenie i anudniu 1948 r. b1nls.ka Ba1Tba.ra po · z o- qrody na cerO<Waln.i otrzymaJ!y; 
Handlu obejmuje 25 departa- czterech wyspecjalizowanych Na współzaiwodnńctwo ze- tych. . . . . . . FJ.orc?aik Anna 1 Trym Ar.ma 
mentów, kieruje 20 Central- ministerstw przemyshwych, sl)()Jowe. w ik1tórym wVtStę).>u.ją. Cerowii'1~1J111 rownte'Z me p-0-
nymi Zarządami Przemysłu, a które zdolne będą kienwać oraędruałnie, Koo:ni•tet Współ.z,a- zoota•la w tyile. S.zkoda tylk<> 'PO 5 OOO ziłotych. Jeiżaik Krys.tv 
za ich pośrednictwem !IS'? Zje podległymi im przemysłami wodn'dwa :prze,znaczyił i:11.mnę że talk mafo nagród przypaiHo r.a i L~<riialk Tenesa po 3.000 2ł. j 
dnoczeniami i Przedsiębior- nie tylko w zakresie ogi1lnej 78.000 złotych, którą 1podZiie- w uda:[aije m:!o<llZieżowcom. Nie Duirys Mairia i Bieleck1a Kr}"5oty 
stwaml Wielozakładowymi, kie polityki gospodarczej, finan- JHy srP llllSlę;e>u ią<"e ZJ9SIJ)OłV: 

tralnych, 0 rganizacjl zawodo· 
wych. gospodarczych i społecz 
nych, a więc: Komisji Cen· 
~ralnej Związków Za.wodo· 
wych. Centralnego Związku 
Spółdzielczego I Związku Sa­
mopomocy Chlopsk'd. 

Oto, Wysoka Izbo, podsta­
wowe myśli przedłożonego 
przez Rząd projektu ustawy. 
Wydaje nam się, że nie można 
nie doceniać organizacyjno-po 
lityczneqo znaczenia pMpono· 
wanych zmian w strukturze 
naczelnych władz qospodarkt 
narodowej. Nowa organizacja 
jest wyciągnięciem wn:osków 
z n!eu&tannego rozwoju sekt„ 
ra soc,Jal!styczneg0 w nasze! 
gosp-0darce. jest stworzeniem 
podstawy organizacyjnej 'lo 
skutecznego wykonania planu 
6-letn'.ego. 

Rząd u~aża. ie projekt usta 
wy stwarza zasadnicze zreby 
organizacll, która na.hepleJ, 
najefektywniej i najos:tczęd· 
niej pozwoli zrealizować wiei 
kie zadania. postawione przecl 
kła.są robotnicz..1'. cbłop~mi I 
in~eligencją praculącą przem 
historyczne uchwały Kongre- • 
su Jedności RobotniczeJ. 

Tow. J. Cyrankiewicz 
w przerwie posiedzenia Sejmu 
rozmawia z tow. H. Mincem. 

na po 2.500 zł. oI<llZ Somp-01-
.slka Zofia d Rola Maria po 700 
złotych. 

Wy1D;ki uzyskiane pr.ze'Z bio­
rących udział w wyśdqu pra­
cy są .p-0ważnvun na-szvm os·'ą­
qn'.ęc~em, z kitórego nie tylko 
diets2vmv e'oę,, a1le ~ dumni je· 
~teśmy. Stcl"owi ho bowiem za­
datek n-0wV'(ih, i0"7Cze wyda.t­
ri.iei,szvic.h osiągnJ'.ęć w roku 
i)iiei 1'Cym. 

KoreS1pode•rut 
„Gbos'l.I Rob0•tmic:ego ·• 

I. M. 

Maistrowie-racionalizatorzy I 
ruje pracą 16 Dyr~kcji Prze- sowe.i i społecznej, nie t,vlko Zepól Nr. 2 - I nagroda (202 
mysłu Mlejscowega, 17 "entral w za.kresie tworzenia form or- procent) - 20 tysięcy z,Jotych 
zaopatrzenia, 21 Instytutów ganlzacyjn"ycb, ale równieź 7eoo.nół Nr. t - TI n:aqrnda 
Naukowo - Badawc'l:}"cll w pod względem tech~iczn_y•u ! (205 procPnt) - 15.000 złotych 
przemyśle, 23 centralnych pod względem ścisłeJ otueki l i zes>l}Ół Nr 3 rów·nież II n-a.gro· 

kontroli nad doborem i wvsu- dę (200,3 .procent) 15.000 zro- „My, maj6trowie PZZPP Nir 1 próby igły „Maxim", któ-ryoh Mlll11ku do swych obowiązików 

przedsiębiorstw h':lmUu we- waniem kadr w podle!!'łych tych Por>:a tym .pr:z;vmnamo czte ockbiiaJ Nr 1 (a111tomaty) z ra· mamy pod dostatlki.em w ma.ga- Sprawa broa•k'l.I i.gi•el do aiutoma-
wnętrznego i 35 hand~u zagra zakładach. rv III-de Mig.rody w 7 tys·i~cy dością komunikujemy, iż 2 · tów · · h · t · · 

zlotvch, któ.rP D'"'-'V''l".clilv ze-100 zyn:e. · pon(!Zl()!S7.n·czvc 15 me.Je 
Specjalizacia ministerstw zbl ży 

kierow n;ctwo do zakładów pracy 
łom z o<lidz;iaiłiu 9, 3 i l-szoeqo clinriem 29 styGZ111iia b. r. nas2e Próba wyipatdla doskonale. O· we ws1ZY's1k'ch fabryka.eh tej 

Dla zwy.crioęzcó~v we wpólza- za1kł.a<ly sitały się znów samo- qromnie srię z tego cieszymy, br-amrży. Do~w' >rkzeruie tO<Wa-
wodn'ictw'ie iirndvW1'tdual\nvm W)'6ta•rozialne jeśli chodtzi o że będziemy mogM wyikiomtać myszy PZZPP Nr. 1 wylloorzy-

Olbrzymie są w tym zakre­
sie zadania naszej gospodarki 
uspołecznionej. Przemysł nasz 
wkroczył w okres, kiedy od· 
budowa została zakończona, 
kiedy następuje rozbudowa ist 
niejących zakładów i budowa 
od podstaw nowych przedsię­
biorstw przemysłowych. Ja­
snym jest, że w tym okresie 
od slusznego rozwiązania waż 
nych zagadnień techni~znych, 
od właściwego wprowa1lenia 
zmian i ulepszeń w pr;JcF.:sie 
technologicznym, od whścl­
wegc wyzyskania powsbją­
cei kosztem wielkich sum In-

westycyjnych nowej techniki, NZP"naC'Zono sumę zl-0tV10h ściągaJC.Ze do &rltykułu P. 114. plan be-z pir:zies.zkód", s.tają ni€"wątpliwie fr1lbe z.ak.Ła-
od ciągłego i nieustannego mz 118.400, w tY'm dl.a milo<l'.7f P?:o- "'·pra~··~ zanm.a~rywani.a się w T k' 1. t _,, __ ,, __ ,„ J.c• d · t 
woju i postępu techniki za- wych z;wyc'Jęzców złotych ~ ·nu ~,.,. " a 1 l\S na ... """•awt ma·J„uro· Y ·?Pacy, usuwając w en S:po-
leży bardzo wiele. 14 400. iigły, k1ó.ra stała si.ę u ruas bar- wiei Bluo:nenotrul, Jalk'l!•bowskri, sób s.woją n.a1jlwlęks2ą bolącz. 

Jeżeli chodzi o handel, to Na.qr-0dy n.a „Jedynk.ach kor dzo poważmym ii lrudnym pro- Klimczak, Koładń~1kń 4 Kac· kę. 
zadania stojące przed odp'J~ +.owvx:h" otrzvim.a11i; JaJ-OJwski b.Jemeo:n, z01S·t.:>.i,,, Sllczęśliwie ">rz.ak.. dyrektorowi technrlcz- Jesteśmy peiwm, ze dyirelkcja 
wiednim działem Zarządu Alelcl5'and.er (17.5 ol'OC"'<Tllt) - ro.?JWiąrzaina. Szukiając W)"JśCie nemu PZZPP Nr 1 tow. Scza.r- birani.-Owa 111a1leżycie oceni wyisi 
Państwowego są niewą•pllwie 8.000 'Zllotvch, GóJ'Slkń Wacław t „ •

1
„ 

bardzo wielkie i nie proste. (152 procent) - 5.000 zł. Jami· z sy ua.c;jli p<NZylllI t'5my szereg paill:ikiemiu. łeik i tStaralilia to:w. tow. Blu-
Wciąż rosnący udział gospo s.?le!Wslci, Stef<llll (150.5 prnc.) I prób przeróbek. iytlielł dziewiair· Slusimóe szczycą się wym.ie- metala I Jaft{'l.Jbowskieg-0, Klim-

darki socjalistycznej w ban· DziielW'llllskń R<lman (144,3 pro- skich, Ieżącyioh berzużyitec:zm.iie. nieni lioiWlamzyis'L'! swym 6Ulk- czaka, Kołacinskieg-0 Ka.c-
dlu i współistnienie jej z han rent) - 'PO 3.000 'Z'łot~h. W c1ąqu 2 dni 7Jdoła1Jiiś:ny uru- cesem. ('...zyin idl &wn.adczy 0 ':l~fika. 
diem prywatnym, w:vm:1gaJą1 Na „dwójkach kortowych" ch<>.mić ctwa a.utoma.ty 0holew· W'""Ok'm uśiwia<lcom:&11iu oby- ' 
stałej działalności Rządu -0 ,stal•i naigrodzen.i - Rymalf- 'V Korei-po•ooeint fabrycmy 
czujnej opieki. Rząd zdaje so czyk Cze1S1ław i Bud~i1S1Zew61ki k-owe. Po za tym z breku igieł w11/te16kim, o ahęci prrzyczY1I1ie- PZZPP Nr. 1 
ble sprawę ze znaczenia, jakle Feliisb po .3000 7Jł kiarildy. s·yistemu „Corona" - pod7Jiaił Illia się do oclbudlOfWY kiraij.u., w. Hajll'dlrydi 
dla zaouatrzenia szeroldch .,Dwójlk.I amgtlieilSlkie" wy&ka- 18 i. 20. zast050wa:llśmy tyitu.Łem śwl.admv o k:h uc7X:liW)'m sto- ~ 
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Morski program inwestycyjny w r. 1Q49 
Zadania naszych portów i floty handlowej 

Wzrost obrot6w nasze go morskiego handlu zagra­
nl$lznego stawia przed naszymi portami i flotą handlo­
wą nowe zadania, które będą musiały zostać zrealizo­
wane w roku bieżącym, będącym ostatnim rokiem pla­
nu trzyletniego, Włątą się z tym bezpośrednio zagad­
nienia inwestycyjne w portach l flocie. 

Inwestycje w małych 
portach obelmować będą w 
dalszym ciągu lch odbudowę 

i rozbudowę. 

do 1948 r. a w okresie planu 
sześcioletniego o 400 proc. w 
stosunku do r. b. 

Pierwsza pięciolatka po wo jeona ZSRR 

Piat') 2więks~enia proąuf(cj( '·,._ ~';1~i·fu 
pr-zernysłoweJ na tłrenac .h Z,~R~~Ji%+ 
.któr~ ZO$tały :z,nl?:aczon-e . P()dt,:~a~1 "~~~''." 

, okupacji. /w procen!ać~/ .c;\!i '.~:ą ; ' 
W dziedzinie przeła.dunk6w cą około 40 rniljn. ton. Ten 

plan na rok 1949 stawia wzrost przeładunków wyma-
naszym portom zadanie zwięk ć b d · · t lk d 1 e · 
szenia ogólnej puli przeła- ga ę zie me Y 0 a.sz J 
dunków od 30 do 40 proc. w rozbudowy portów, ale rów­
stosunku do 1948 r. W tym nie! podniesienia ich tech­
wzroście przeł~dunków zawar nicznej sprawności przeładttn 
ta jest równiez pewna rezer- kowej w pierws ych 2-3 la-
wa na wypadek okresowych · ~ . 
zagęszczeń przewozowych. tach planu 6-letmeg-0 kładzio-
Plan sześcioletni stawia na- ny będzie nacisk na Hośclo­
szym portom zadanie zw!ęk- we zwiększenie zdolności prze 
szenia przeładunków o 100 ładunków 
l\)roc. w stosunku do to~m • 
•48. Cyfrowo wyraża $ię to Inwestycje w portach na 
flllą przeładunkową, wynoszą rok bieżący muszą więc dopro 

Sukcesy 
koleiarzy radzieckich 

wadzić do zwiększenia zdol­
ności przeładunkowych w sto 
sunku do 1948 r. od 30 do 40 
proc., a w 1950 o dalsze 20 do 
30 proc. Inwestycje przepro­
wadzone w naszych portach 
w związku z powyższymi wy­
maganiami przedstawiać się 

będą następująco dla poszcze­
gólnych zespołów: 

ZESPOŁ GDl'NIA-GDA'RSK 

w zespole tym prowadzona 
będzie w dalszym ciągu 

odbudowa nabrzeży, sieci wo• 
dociągowej, kanalizacyjnej, e­
lektrycznej, linii komunika­
cyjnych, jak również budo­
wa .I. odbudowa magazynów 
oraz budynków specjalnych. 

SZCZECIN-SWINOUJSCIE 

w 

RYBOŁÓWSTWO 

Program na rok 1949 dla wy 
konania tego planu przewidu 
je zakończenie budowy serii 
rozpoczętych kutrów, nabycie 
dwóch nowych traulerów, roz W planie :r:ia. 1949 r. na cz~- budowę chłodni i bazy rybac 

łowe mieJsce wysuwa się kiej w Swinoujściu oraz bu­
zagadnienie rozbudowy dale- dowę wielu małych chłodni 
komorskiej floty rybackiej o- w poszczególnych portach. 
raz rozbudowa urządzeń chłod 
n!czych. Połowy w roku bież. 
mają wzrosnąć o 20 proc. w 
stosunku do 1948 r. a w koń­
cowym okresie planu 6-cio let 
niego do 200 proc. (w stosun­
ku do r. 1949). 
Połowy bałtyckie w l'. b. 

wzrosną o 18 proc. w stosun­
ku do r. 1948 a w 6 latach na 
stępnych o 20 proc. w stosun­
ku do r. b. Połowy daleko­
morskie natomiast w r. b. 
wzrosną o 33 proc. w stą~unku 

KREDYTY 

Kredyty na rok 1948 w sto 
sunku do 1947 przezna­

czone na aktyw!zaćję portów 
wzrosły o 200 proc. W roku 
bież. przewiduje się dalszy ich 
wzrost o 25 proc. 
Największe kredyty przyzna 

no na rybołówstwo. Tłumaczy 
się to chęcią zwiększenia ~a­
opatrzenia rynku krajowego 
w większą ilość środków spo­
żywczych o wysokiej wartości 
kalorycznej jaką jest ryba. 

W. P. 

1,Drogl Rozwoju Polski•• 
Odczyt ministra Bermana 

;!~<~ ··1945 
;-;:'.:: _IB~1;~<f.~i::~~{ · 

W sali Naczelnej Organi-,Robotniczej, min. Berman 
zacji Technicznej podsekre- omówił rolę i miejsce inteli 
tarz Stanu Prezydium Rady gencji pracującej stwierdza 
Ministrów Berman wygłosił jąc, że celem jej powinno 
odczyt na temat „Drogi roz być włącrenie się do codzien 
woJ'owe Polski". Wśród licz nego życia i walki ludzi pra Pierwszy powojenny pięciole· 

tni plan odbudowy i rozbudo­
nie zebranych słucha!!Z)' cy. . wy rozwoju Narodowej Gospo· 
znajdowali się rektorzy i P~ Odczyt, w którym .mm. darki Radzieckiej przewiduje 
fesorowie wyższych uczelm Berman poru&ył . n~Jbar. na lata 1946 - 1950 między in 
oraz pt"Zedstawiciele świata dziej istotne zagadrueru.a do nymi odbudowę okolic, zniszczo 
artystycznego i kulturalne- by dzisiejszej, wzbudził o- nych w czasi(\ okupacji niemie-
go stolicy. gromne zainteresowanie. lckiej. 
Nawiązując do uchwał Słuchacze przyjęli prelekcję ~itlerowski~ ~ordy w cza3ie 

Kongresu Jedności Klasy długotrwałymi oklaskami. naJazdu na z1em1e ZSRR zbu· 

~F"~~_,~f' ~{; 
-?~: 

i·zył:i:: 1710 miast, w których 
znajdowało się 31.850 objektów 
przemysłowych. 

Obecnie pięciolatka re.dziecka 
ma na celu czterokrotne & nawet 
pięciokrotne podniesienie pro. 
dukcji przemysłowej w poszcze­
gólnych jej gałęziach, jak to wi 
da6 z załączonego wykresu. 

Jak oświadczył wicemini­
Bter komunikacji ZSRR 
Malkiewicz, w wyniku zaini 
cjowanej w !'. ub. akcji pod 
niesienia dopuszczalnej wa­
gi pociągów przewieziono 
w roku 1948 przeszło 100 
mil. ton ładunku ponad 
plan. Łączna oszczędność osią 
gnięta dzięki temu. wynosiła 
przeszło 200 mil. rubli. W 
wyniku usprawtiień i racjo· 
nalizacji zaproponowanych 
przez maszynistów kolejo­
wych, zaoszczędzono w ci!l­
gu roku ok. 2 mil. ton węg­
la. Osiągnięte zostały znacz­
ne postępy w dziedzinie mo­
dernizacji taboru kolejowe­
go i dalszego udoskonalenia 
sygnalizacji ruchu. 

zespole tym zdolności 
przeładunkowe zwłaszcza 

w zakresie rudy i węgla są w 
chwili obecnej wykortystywa 
ne do ostatnich granic. W ro­
ku "bież. zdolności te wzrosną 

Rolnictwo socjalistyczne daje obfitość plonów 

Coraz większe zastosowa- o 80 proc. w stosunku do 
nie uzyskuJ'e sygnalizacJ"a 1948 r. a w okresie planu 6-

Mechanizacja pracy na roli zapewnia dobre urodzaje 
- . 

elektryczna, . radiofonizacja letniego mają wzrosnąć 0 320 W 1948 roku, w trzecim de· 
oraz wynaleziony przez kon proc. Plan robót budowlanych cydującym roku pięcio­
struktorów radzieckich wy- I przewiduJ'e· budow„ I odbudo- latki powojennej, rolnictwo 

... ZSRR osląqnęl0 poważne suk 
jątkowo precyzyjny „auto- wę nabrzeży w Szczecinie, cesy. Mimo niesprzyjających 
stop", który automatycznie rozbudowę bazy rybackll!j i warunków meteorclogicznych 
rejestruje wszelkie sygnały bunkrowej w Swinoujściu o- ~ .wi~kszości rejonów. nądwoł 

gnęły poziom przedwojenneg<> torowe w kołchozach wzrósł Przygotowując grunta pOd 
194-0 roku. Przeciętne zbiory -0 23 procent w stosunku do zasiew zbóż jarych. traktory 
upraw zbożowych z hektara 1947 roku. W kołchozach okrę przeprowadziły orkę jesienną 
przekroczyły poziom przed· gów nadwołżańskich, na pół· 1948 roku na obszarze 17 m1-
wojenny. nocnym Kaukazie i na Sybe- lionów ha większym, niż w 

Ten dalszy wzrost rolnictwa rli maszyny rolnicze wykonu- roku poprzednim. 
socfalistycznego jest ściśle ją 90 proc. wszystkich robót Zakończywszy pomyślnte 
związany z pracą państwo- polnych. rok rolniczy, wielotysięczna · · . . .

1 
zansk1ch globalne zbiory zbo 

i ~ razie potr~eby ~m;>czyn raz pogłębienie drogi wodneJ ża wyniÓsły w 1948 roku prze 
nie zatrzymUJe poc1ągl. przez zalew Szczeciński, szło 7 miliardów pudów i osią 

wych 1Jśrodków maszyn. Również akc.Ja żniwna w armia radzieckich traktorzy-
Nle dawno obchodzono w roku 1948 dokonana została stów i kombajnerów przygoto 

Związku Radzieckim 20 rocz· bardziej sprawnie. Kombajny wuje się do prac wiosennych. 
gański tabor staje się taborem„. nicę stworzenia pierwszego 0 • obsłużyły w czasie żniw ob- a ośrodki maszynowe otrzy-

k h ostatnim. mują nowe maszyny, paliwo • 
.e l"O noc . Obok właściwej akcji film I B kl I ~mary i części 7.&PllSOWe· 

ukaznje egzotyczne, oryginalne Napisa . Ba anow Nie dawno traktorzyści 1 

C 1 k• b r.wy<'zaje Cyganów oraz zawiera '---------------------·-----kombajnerzy obwodu kujby· Ygans l ... a or'' wiele śpiewów i tańców w wy· . . ~zewskiego zwrócili si~ do 
li .l kouri.niu chóru i zespołu tanccz śrOdka maszyn rolni~yc~ I szar ?. 5,6 miliona ha wi~~- wszystkich pracowników o-

Przed wojną. społeczestńwo reszcie trafili na. swą wielką nego cygańskiego teatru „Ro- który. powstał ?I ob~o.d~e szy nlZ w 1947 roku. Skroci! środków maszynowych vrzy­
polskie bardzo słabo znało ki· sza1isę życiową.. Zanim nastą.pi men" w Moskwie. odeskim Il;a Ukrainie z micJa· się również znacznie okre wając ich do współzawodnf­
'nematograf'!ię radziecką.. Tot.eż jednak przemiana. włóczęgów Spo~r6d wykonawców Wl;rół.· · tywy Stalma. Od. tego czasu trwania żniw. ctwa 

0 
przedterminowe za· 

dobrze, iż obecnie obok filmów w kołchoźników - rozwikłać niłn się Cyganka. L. Czernaja W ~wiązku Radzieckim zor- Ośrodki ma$Zynowe porno- kończenie przygotowań do 
r~?zieckic~ najn~wszej produk- się muszą narosłe konflikty. w roli Alty oraz M. Mordwi· garuzo-yano 6·700 podobt:ych gły również kołchoźnikom w siewu wiosennego, ,,Podniesie 
CJi, wyświetla. się na naszych W6dz Cyganów Daniło nie chce now, jako Judko. ośrodk?w· Są one. po ęzln~ orce i użyźnianiu ziemi pod 
k h ó · · f'l d · · ' . dźwignią w r.ozwo1u ro m· nle kultury ll'Olttlctwa - gło e. r~nac r wn1ez i my aw· dopuścić do osadmctwa. taboru, ZwracaJą uwagę piękne 2dję . zasiewy bież. roku. Plan sie· 

nieJsze z o~resu. 1934 -: 193?· uciekając się nawet do prowo· ci:i w plenerach wędrujące;o ctwa. . a- wu zbóż ozimych w ramaCh Si wezwanie to przede 
W te~ sposo? widz P?l~ki moze kaeyjnej zbrodni, byle tylko oil taboru i żniw w kołchozie, wy '!V 1.948 rnku rolnictwo r u przyszłych zbiorów 1949 r. wszystkim usprawniente pra­
wyrobić sobie pełmeJszy !JO: wlec Cyganów od myśli pozoat>t kc-:r.a.ne przez operatora P~zo- ~ziecki~ otrzymało znowu ~ został wykonany z nadwyżką. cy ośrodków maszynowych". 
glą.d na całokształt twórczości nia na roli. .Ale wszystkie jego I rowskiego. zą ~1ośc x:owych maszrn. w -.;,;~„.-..-. ... „ ___ ....... _._ __________ _ 
filmowej ZSRR. wysiki spełzną nil. niczym ey. ZEN porownaruu z ~947 rokiem pro 

· dukcja traktorow w roku 1948 K I t I kt ,. t' R ' k" h „Cygański tabor'' - nakrę· wynosiła 204 procent. maszyn oneres n e e ua IS ow umuns IC 
eony został w r. 1936 przez rei:. K• Ak I , • 199 ł 
Szneidera i Goldblette. i cho<S IDO tua DOSCI rolniczych - proc., P u· 

minęło już przeszło 12 lat o<l Słaba strona prooramów g~:. tr~~~~~h trakto;~~ Na ,os~atnim posiedzeniu oraz innych krajów. 
chwili jego realizacji, ogląda e wycli _ 211 proc spulchnia· rumunskiego Instytutu Kul- Poza tym tymczasowy ko­
si~ tan film z dużym i żywym Dopóki nie zostanie pomy~l-1ca nas z pięknymi okazami wy czy traktor.owych 131 proc., tury Powszechnej z inicjaty mitet organizacyjny wysto­
zainteresowaniem. Oczywiście, nio rozwiązana. sprawa wzboga robów leningradzkiej fabryki skomplikowanych młockarek wy grupy intelektualistów sował telegram z zaprosze­
za~te.nawiają.c się bliżej nad cenie. repertuaru kin aktualnoś· porcelany. 267 proc. .Produkcja kombaj- rumuńskich, którzy brali u- niem do wyłonionego we 
szrzegółami technicznymi i ana ci przez szybkie sprowadzenie Wrotki mcholubne" - to nów z">iększyła się pięciokrot dział w Kongresie Wrocław Wrocławiu tymczasowego 
l!zując stronę .artystyczną fil. z z.agranicy nowych krótkome7 fil~ naukowy Instytutu Filmo· · 
mu - moglibyśmy wytkną,ć trazówek dokumente..rnych i wego, zreali~owany przez Z. ruew. ku 1948 P raz pierw· skim, postanowiono zwołać komitetu łączności z siedzi-

~ k h k dłi ~ A rot no 
0 

pr cy na na dzień 9 marca W Buka· bą w Paryżu. Jak wiadomo, wiele momentuw przesta.rza· rc;zryw owyc orat Ja igo Gniazdowskiego przy wsp6ł- szy zas osowa w a • k . l k li kł d k lt h 
~eh. Kino przecież uległo w me ?ędą. dokonywane .włttsnc! pracy Uniwersytetu Łódzkiego. s erszą skalę zmotoryzowane reszcie ongres mte e tua - W s a om etu WC odzą: 
cią.~u ~ego czas~ znacznemu .ro.z sprcJalne przeglę.dy kraJOWe i Zdjęcia. mikroskopowe, wykona k~mba}ny zbożbwe. Na po· stów i pisarzy rumuńskich Fadiejew, Fedosiow, Paul 
WOJOWl.. Są. J.ednak czyn.m~1, obce - programy ~ad~l pozo· ne prz~z K. Marczaka. nie us tę lach kołchozowych pracowały w celu obrony pokoju, kul- Robeson, Howard Fast, Al­
które me ulegaJą. przedawmemu stnną przypll.dkowe i mekonse- pujfł wcale zagranicznym tego kombajny do zbioru buraków. tury i demokracji. Na kon- bert Kahane, Pablo Neruda, 
i które powodują., że treś6 filmu kwentne. typu Szkoda tylko iż ei~kawy kartofli. kombajny zbier~jące gres zaproszeni zostali dele- Luis Aragon, Irenia Jolliot­
pozostaje zawsze 'wieża i &trak Wiadomo, więc ZA kina aktu ten film wyświetla. się w blis· len i ~awełnę. Wszystkie t~ gaci Związku Radzieckiego, Curie, Gfral oraz Dembow~ 
ey,ina. Czynnikami. tymi. to •1t~ aln~ści - to "'.łaściw~e kina kim sąsiedztwie z „Mchami" skomplikowane maszyny ~o państw demokracji ludowej ski i Borejsza. 
wvlony na. . taśmi~ ,fil~oweJ oświa~owe, 1;dv~ ok. 10 pi·~e (program Nr 4), z którymi łą- stałv sk-0nstru-0wane przez m• 
obraz prawdziwego zycia I pra. wyświetlanych f1lm6w .nalez~ czy gó podobieństwo całego szg żynierów radzieckich i wypro ' 

wdziwego człowieka. do ge.tun~u .szkolnych: Nie moz regu zdjęć i fragmentów. dukowane w radzieckich za Z1"azd Kob'1et Słow"1an' sk'1ch 
„Cygruiski ta.bor'' ~ to pro· na ocżywiśc1e odmów16 wartoś· kładach przemy&łowych. 
eta opowieść o dziejach groma ci poszczególnym obrazom tego W dziedzinę sportu zimowe· Dzięki wysokiemu poziom-0· . . 
dy Cyganów, która wędrując rocizaju ,lecz ich nadmiar na go przenosi nas krótkometraż6. Wi mechanizacji rolnictwa 1 W Pradze odbył się przy dzie postanowiono włączyć 
na terenach Związku .11adziec- dłuższą metę wytwarza. pewną. wka amerykańska. pod dziwnym skutecznemu wykorzystaniu udziale delegatek z całej organizację, jako sekcję sło­
kiego - postanowiła zmie'flić monotonię. nioco tytułem „Sztuki na lo· sprzętu techniczneg-0 Związek republiki 15-ty zjazd orga- wiańską do rady kobiet cze­
twój odwieczny koczowniczy Prosimy o wi~cej reportdy, dzie" · Sfilmowane m. in. w Radziec~i zwiększył w 19_48 nizacji kobiet słowiańskich, chósłowackich oraz zgłoszo­
łlyb życia na osiadły . . Dec~ji ~ilmów dokumentarnych i kra. zwi~arlnskii~enymmi·sttermza.pie,~,Pi.moppii.sJ.Yskiłyegżo. rooklu3 8ogmol1.n11"Yonaobsbzaa.;rOzbasszfaewr oza" na k. tórym prze.mówien.ie, no w. niosek. w sprawie. zor-
tcj sprzyje.ję, warunki ustro,jo· JOznawczych o Polsce współelze· "" ś k 
~e państwa socjalistycznego, snej i świecie. Irwinge. Jaffee, zaciekawią. :.i:a· &iewÓw samych tylko upraw po wię~one ~prawH~ po ?JU, g.amz~wam~ rnasoweJ wy-
1moszą.ce różnice i uprzedzenia W bieżącym programie (Nr równo a.mato;ów tego pięknego zbożowy<:h wzrósł 0 10 milio- wygłosiła wicepr~ewodmczą ~i~czk1. ko_biet na ur?czysto­
rasowe oraz klasowe. Ziemia na li) d<> najlepszych z demonstro sportu,. jak 1 szerszy ogół wi. J' nów ha. w 1948 r. zakres r-0· ca czechosłowackiego zgro- sc1 mick1ewiczowsk1e do 
Jeży wreszcie do tych, ~tórzy wa.nych filmów należy ,.Artr- dzów. bót rolniczych wykónanych mad~enia narodowego . ';· Polski i zaproszenia ~Ir 
jt uprawiajf - i Cyga.me na. styczna. porcelana". :zai:>oznaJą ZEN Drzez 1Jśr-Odki maszynowo-trak Hodmova-S1m1na. Na z1ez- do Czechosłowacji. 

" 



,,J«Jtem tkaczkę, nie szukam kariery, chcę pra.cować ra­
zem z zak>gą, tlla' dobra klasy robotniczej i Państwa Lu­
dottoego. Pragnę abyśmy pracq i walką pokazali. światu, 

i6 Jesteśmy gotowi oddać wszystko tila socjalizmu". 
Ta.k mówila t<nD. Maria Gol~biakowa, która po 23 lata.eh 
pracy przy warsztacie tkackim zostala ostatnio miano­

tOlma. naczelnym dyrektorem PZPB i W Nr. !2. 

·Przed wystmoami paMtwowych. i apóldzielczycA ak'le­
pów z obuwiem zatrzymują się liczni przechodnie, aby 
ooonić gatufłek i flOWe model.e obuwia. Wybór jest Cf7f'(J,Z 

większy. Cm&y "4 przy.!tępne. Jm bezpowrotnie minęly 
c:ztl.'ły, kRedy spekukmci podbijali cmtJY, tqdając m par~ 
o~~ przekr<ll%ajqcq moż~ cclowieka pr:acy. 
Podjęly 11 nim toalk{t flZ'zeOO "'BZY8tkim państwowe wy­

. twóNtiie obuwia, którs produkują tot.001' 100'7'to,foiowy 
4at~tam. 

Dodatek niedzielny 

li GŁOSU" 
• 

Społeczeństwo polskie obchodzilo ostatnio uroczyście ju­
bileu.!z 50-"leoia pracy wielkiego poety LeopolP.a Staffa. 
Prezydent R. P. t<>w. B·ierut udekorowal jubilata odzna­
czeniem państwowym. W Warszawie odbyla się uroczysta 
akademia, na której artyści scen polskich deklamowali 

utwory Staffa. 

~::~~~~?.~:-:-::;~·'.·'..,-::.:.'·Y·:~·,.--'.".':':~'.': _ _. .. „. „ 
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FMis~ zakłady Inżynieryjne w Ursusie pod War­
"ZOWtf wyprodukO'Waly już przeszło 1600 traktorów. 
W związku ze zbliżającym się sezonem wiosennych robót 
codziennie odjeżdżają ko"leją nowe transporty. Traktor 
- podstawowe narzędzie pracy na roli jest coraz częst­
szym zja'W'is1ci.em na naszych polach. Mechanizacja upra­
wy roli nie tylko zmniejsza wysuek chlapa, ale gwaran­
tuje lepsze zbiory. 

Ostatnio przebywała w Bukareszcie de"legacja polska z pre­
mierem tow. Józefem Cyrankiewiczem i ministrem sprMO 
zagranicznych tow. Zygmuntem Modzelewskim na czele. 
W stolicy Rumunii podpisany zostal uklad o przyjaini, 
współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczypospolitą 

Polską a Ludową Republiką Rumui!Ską. 
N a zdjęciu - przedstawiciele obu zaprzyjaźnionych na­

rodów po uroczystości podpisania układu, 

Bukares~t należy do ncnooczesnych młast europejskich. 
Szczególnie imponująco wygląda dzielnica, w której 
mieszczą się tylko domy mie8zkalne: Nie brak w niej toie­
lopiętr,owych budow!i'. Wla8nie z takiego 
chmur" dokonane iostalo powyZ8ze zdjęcie. 

Młodzież robotnicza z dużym zapałem uprawia sporty. ,,Liga Kobiet" należy do najbardziej masowych orga-
N a zdjęciu trójka mistrzów łyżwiarskich z klubu ,,Meta- nizacji w Polsce. Jej działalność je~t bardzo wszeclistron­
lowiec", która uzyskała na specjalnych zawodach pierw- na. Między innymi zajmuje się ona fa.eh.owym kształce-
azq nagrodę. niem dziewcząt, przygotowując je nie tylko na dob,re go-

Wewnątrz pań.st-wowych sklepów z obuwiem panuje przez spodynie, ale na samodzielne pracownice, dobrze obznajo 

~ tkień . mc,A. Ku~j<fCY ~bslugi~i • są ~a~~ -OllmRllflllllllllllllllllfififflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll- mi~ z zaw~m. Akcja ta pozwoli wielu tysiącom ł ~yb-ko. NtekttYrzy z mch - CL najbarrJ.zw1 zapob'IBgliwi = dziewcząt we1sc w życie z dostatecznym do niego przy-
- ku~ już dziś obuwie letnie. = gotowaniem. 
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lh licznych w Polsce miejscOW-Ości kuracyjnych wyjeż­
dżają dziś na wczasy nie tylko robotnicy i pracownicy 
umyslcnoi. Razem z nimi korzystają z urządzeń leczni­
czych malo i średniorolni chłopi - członkowie Związku 
Samopomocy Chłopskiej. W wielkich zakJ.adach uzdrowi­
skowych pod opieką lekarzy-specjalistów łatwiej jest 
zwalczyć zadawni<>ne często choroby, łatwiej przywrócić 

organizmowi potrzebne do pracy sily. 
Zdjęcie zamieszcz<>ne powyżej przedstawia wielki Dom 
Zdrojowy w Solicach, w którym przebywa ostatnio wielu 
robotników i chlopów. Zdjęcia zamieszczcme po lewej 
i prawej stronie obrazują sposoby kor.z11stania z nowocze 
anych urządzeń lecmiiczych. 
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(':LEKSANDER SERAFIMOWICZ 
„ 

ZELAZNY POT'OK 
(FRAGMENT) 

Tematem powieści jest słynny w historii wojny do­
mowej „marsz Ta.mański" n"\ 1'11banlu, kiedy to armia 
Tamańska l masy biedoty wie.li i; r.!, otoczone przez 
kontrrewolucyjne oddziały kozackie, gruzińskich mień­
szewików oraz niemiecką arm!ę okupacyjną., przedarły 
się I połączyły z Armią Czerwoną. „Żelazny potok" 
jest niewątpliwie pierwszą. monumen :alną powieścią ra­
dziecką z czasów wojny domoweJ. Bohaterem p<>wleści 
są masy Indowe, owe „najgłębsze •• niziny" ludzkości", 
które rewolucja natchni:ła. wiarą we własne siły I HCZY 

niła niezwyciężonymi. „Żelazny potok" po dziś dzień 
Jest jednym z naJpopular nicjszych utworów literatury I 
radzieckiej. 

Jak gdyby ktoś kamień rzu- 1 Na chwilę zapadło głuche 
clł do wody - tłum poruszył mi!czenle. w~zystko zamarło: 
się rozstąpił jak fale, pos"Eły 

1

1 s~ep I stanica, i niezliczony 
wokół okrzyki: tłum. Później uniósł się do ~ó 

- A ty chciałbyś nazad wró ry las żylastych, spracowa­
, clć1 Żeby nas wszystkich W'f· nych rąk l aż po sam sltraj ~le 
rżnęli? pu, poprzez niezliczone ogro. 

Na co brodacz: - Po co '11-Y dy i nawet za rzekę, rozbrzmle 
żynać, przyjdziemy, broń odda wało jedno Imię: 
my - przec!eż nie są znowuj - Kożu-chaaa! 
dzicy ludzie. .z Mo~rusz,·ń- Potoczyło się l długo jeszl'ze 

I 
s~iej poddali się,. pięcdzies!ę. pod samymi górami huczało: 
c1u ic.h było, bron pozdawali- _ • .a-a-a 
Kozacy Ich anl tknęli, no l co? . · 
Orzą teraz, póżnlei będą siatl. Kozuch zacisną.I swe kamie~ 

Nadjechał drugi jc7Alrlec. I nic, ani ~varty, ani żadnej et• ne szczęki, zasalutował. Włdac 
Twarz spOcona, koszula. ręce chrony. ni.e ma kto się tym - Poddały ~ię.„ ale same było, jak drgnęły mięśnie pod 
i bose nogi, portki - wszyst- zająć, Trudno, mus!my się co. bogacze, kułaki.. skórą, Podszedł ku trupom, 
to było we krwi. Nie wiado· fać, ale przedtem trzeba za- Zakotłowało się, zahuczało zdjął znlszczuny słomko vy 
mo, swojej czy cudzej. Ocr.y prowad2'ć porządek w woJsku. nad głowami, nad rozgorączko kapelusz. Jak gdyby wlchr~m 
miał aż okrągłe •ze s!rachu. Wybierzcie dowódców, żeby wanymi twarzami zmiotło wszystk!e czapki, doko 
Skoczył z konia. który się aż póżniej żadnych zmian. a ~i - Całuj psa w nos! la same gołe głowy I słychać 
rozkraczył, rzucił się do leżące życiem swoim odpow:ied7.ią - Ani nas kto zapyta, babskie szlochy. Kożuch po 
go, którego twarz już skub przed nami. Dyscyplina m•1si wszystkich wywieszają. . chyHł głowę, posta.I nad tr•1pa. 
przezroczysta, śmicrLlna. żół- być żelazna. bo tylko to nas - A dla· kogo orać będziem? ml i wreszcie powiedział: 
c!zna, ~ po którego oczach la- uratuje. p~zebijemy się aż ..- piszczały cienkimi glol!aml - Pochowamy naszych towa 
ziły Juz muchy. tam, gdzie !;!\ nasze główne baby. rzyszy ze wszystkimi honora-

- Ochrym! siły. 1 wszystko się jakoś uło. - Znów pod kozacki bat al ml. 
Sz~·bko przykucnął,_ przyło: zy. Tam swoi _ pomogą. Zga. bo generalskil _ Po-Onieścle ich. 

~v. I ucho do piersi zlancJ dzaclo s.'ę1 - Idź, póldś cały! d ł "'·' Rozścielono wa p aszcze. 
krwią, za chwilę podniósł sit: - Po głowie go! Do batalionowego, u którego 
t stał nad nlm z opuszczon" - Zgadzamy! - przyniosły Brodacz us.iłował coś wyja-

.., l t ' d l na. piersiach widnia.la dufa 
Iłową: ee 1a ze s cpow zewszą : śnić: 

t t d d · t ł ti ł plama skrzepłej już krwi, pod 
- Synku... syneczku... s am ą · g zie s a Y na u • - Nie szczekałbyś... Pos U· 

h r d t d · szedł ów wielkolud w marynar 
- Nie z'yje ... -odezwaly si" cac ury, 1 o s rony sa ow. chajcie. co mówię. I 

" l J I t i · · · sklej czapce z rozw ewający. w okół stłumione ~~e.1>tY. z ca e s a,n cy, az po JCJ - Sam szczekasz, ani cię bę 
""" k · d t k · kl ml się wstążeczkami. nachylił 

Ten pomstał, a potem ochry s raJ 0 Y aJący rze · dzlem słuchać· t · " się bez słowa l bardzo os roz 
płym głosem począł krzyczeć - Więc dobra. Zaraz bę- Rozpalone. czerwone twa- nie, jak gdyby obawiając się 
&i go było słychać wśród fur dzicm wybierać. Potem porzą. rze, patrzyły jedna na druJą, sprawić mu ból, uniósł trupa. 
i chat na sltraju wsi. dek zaprowadzimy. Tabor z zawziętością blyszczały oczy, Podnlcslono 1 Ochryma. \Vzlę· 

- Połtawska stanica zbun- uchodźcami trzeba oddzielić od wyresły nad głowami zach!tllę Il Ich na ramiona 1 ponlcśll. 
towała się, i Pietrowska, l Sła wojska. Każdy oddział musl te pięści. Kogoś bito, kogoś ~·ę 
wiańska, I Stiblljewska! mleć swego dowódcę. · dzono prec"E. Tłum rozstępował się. potem 

b.I l t p ie· znów l!lę skupiał, n!eskoń02:0-
- Przed cerkwi'\, na placu, W p!crwszych rzędach <;t,\ł - Za co 1 ee e rzec z 

ł nym po!oklcm płynął za nie-
w k'lZdej starticy szubienice człowiek z dużą. brodą. o sh· nic nie gada • i slonyml dałam . 
pos awili i wieszają ka:lder,-u, tccznym wyglądzie. Jego ~o. Człowiek z żelaznymi szczę· 
kto Im w ręce wpadnie. Do czysty bas zagłuszył inne gło· ka.mi przemówll: Czyjś młody głos zalntono-
Stable-wskiej przyszli biali, sy. _ Dajcie spokój, towarzv- wał: 
pałasza.ml rąbią, wieszaj4, _ Ale dokąd mamy iść? w sze. Szltod'l. czas~ Wybieram' „ ... W boju-u nierównym pa. 
l!trzelają, na Kubań p~dzą... którą skonę Przecież to t.ttu głównego dowódcę, a on jtrł adll ofiarą ..• " . 
Nlk,omu nie darują, .. Starych ba ... A gospodarstwo, a by. młodszych sam wyznaczy. ~11. Przyłączyły słę inne głosy, 
czy baby bez różnicy. dło1 Co z tym zrobić? Rzu'.llć1 go wybieraclel surowe, niewprawne. plątając 
Wszyscy - powiadają - je- ---------------------------------------
steścle bolszewiki! LEON GOMULICKI 

- Stary Opanas, c0 to ma 
chałupę naprzeciwko Jawdo. 
Clby ... Aleksander Serafimo"W"icz - Wiemy, wiemy ••• - zahu 
cza.Io na krótko. 

- •.• prosił, po nogach cało- Aleksander Serafimowlcz rtie'm wypadków rewoluc.vj-1 drobniejsze objawy nov.-ej 
wał,„ ale gdzie - powiesili. (Popow) urodził się w 1863 r. nych. W ten sposób stał slę prawdy rewolucyjnej. W Je­
Okropną. moc broni mają. Ba- w kozackiej stanicy Niżnie - on jednym z pierwszych hi- dnym ze swoich opowiadań 
by l dzieci dzień f noc po Kurmajarskiej. OjciPc jego storyków rewolucji ro!ni·nl- pt. „Politkom" stworzył Ser3 
cgrodach kopią z sadów kara był zwykłym Kozakiem. „Nie czej. W latach 1907 - 1910 fimowicz po raz pierwszy w 
blny, kulomioty wykopuJą, a ustająca I nie mająca wyjścia Serafimowicz napisał pO\ViC!ść literaturze radzieckiej typ 
góry całe skrzynek z a.muni. nędza" towarzyszyła latom „Miasto na stepie", gdzie dał człowieka partyjnego, org<mi­
cją ..• Tyle tego z tureckiego d71iecięcym ,przyszłego pisa- analizę wewnętrznych sprzecz zującego masy do walki. Z'l­
frontu nawieźli. I armaty jui rza. W latach szkolnych Se- ności ustroju kapitalistyczne- sadnicze cechy bohatera te­
ma.Ją. Powariowali. rafimowicz zarabia już na go. Rewolucja w 1917 roku o- go szkicu później zostały prze 

1 S wo1·e utrzymanie korepety- statecznie złączyła losy p•,~a- robione przez Furmano•.va i 
- Cały Kubań w ogniu sto . d j i h kl h 

i CJ·ami. Jednocześnie bierze rza z klasą robotniczą. WJtę Fa ie ewa w c asycznyc 
Straszn e naród mordują ..• na · ś · h k · czunny udział w studenckich puje on do partii komunisi.y- pow1e.ciac z o resu woiny 
drzewach pełno wisielców. Je- , b d · ( c j " R 

i kółkach rewolucyi·nych, czyta cznej, pisze agitacyjne r:.-i- omoweJ •. zapa ew , •. 07.· 
dne oddz ały na Jeka!erlnodar 1. ") w 19"4 k I · zakazaną literaturę Czerny. - szury, kieruje oddzial;!m 1te- grom . „ u aza a ~tę 
przebl]aj" się. każdy dla sle- . . h . . ść s r· "' szewskiego, Herzena, Dobro- rackim w Ludowvm Kort'lsil- ero1czna powle era 11110-
ble, Inni do morza, niektórzy · • · ) o' · · · h l t '· lubowa. W 1883 wstąpił Se- riacie (Mmisterstw1e „w1a- w1cza z p1erwszyr a Wl.J-
znów na Rostów, a cl rąbią Pa rafimowicz na fizyko _ ma- t;v, współpracuje w prasie 0 :1r ny domowej „żelazn;v Potok" 
łaszami. nic, tylko rąbią... tematyczny wydział Uniwer- tyjnej, wyjeżdża na front pod - pierwszy klasyczny •1tw6r 

Znów postał nad trupem z sytetu Petersburskiego. Tu w czas wojny domowej jako ko literatury radzieckiej. J•1ż po 
pochyloną głową. kole studentów zapoz'l1 ł się z respondent „Prawdy". Jedno pierwszych zbiorach ounwlc-

W zastygłef clszy wszystkie „Kapitałem" Marksa; przyja- cześnie nastąpiło ostateczne ści rewolucyjnych Serafimo­
oezy . były wpa.:rzone w niego. źnil się ze starszym bratem poróżnienie się Serafimowi- wicza czytelnik radziecki wy-
Zachwlał się na nogach, Lenina A. Uljanowem, który cza z dawną grupą inteli~~n- soko cenił twórczość pi.sarz:i. 

chwycił rękami próżnię, po. w 1887 zorganizował z3 mach cji burżuazyjnej, która uję- „żelazny Potok" zaś był uma 
tem złapał za uzdę i zaczą~ na Aleksandra III. Po stra- ła wrogie pozycje w stosunku ny za szczytowy utwór w 
wdrapywać się na spoconego ceniu Uljanowa Ser:ifimo- do rewolucji proletariacld~j. twórczości pisarza. 
ltcn:a. który wciąż fObił jesz- wicz napisał odezwę, w któ- Wówczas większość inteligen W r. 1920 Serafimowi-:z stra 
cze boltaml l wspinał się szyb rej wyjaśnił znaczen!'? zama cji, niedawna ostoja walki z cił na froncie syna. Lenin po 
ko, dysząc krwawymi chrapa- chu na cara. Za to zo<:tBł , 1e- caratem, ujawniła swoje d::o- cieszając go wówczas w liście 
ml. słany na trzy lata n.i dal·~ką bnomieszczańskie oblicze, b::>j pisał: ,,Czytając Pańskie ut.wo 

Gdzież ty? Oszalałeś? Pa- północ Rosji Europejskie~. do kotując poczynania władzy >:a ry poczułem wielką symp2tię 
weł! Mezeni. Tu nad brzegiem B:a dzieckiej. W 1919 r. Lenin do Pana, i bardzo chcę wytłu 

Stój, wróć się! Trzymaj tego Morza napisał on nowe- wydał książkę „Wielkie po- maczyć Panu, jak Pańska 
ro! Ję z życia rybaków północ- czynania", w której podkre- praca jest potrzebna robotni-

A tymczasem tętent już du- nych. Pierwsze jego npowia- ślał inicjatywę robotników kom i nam wszystkim I 7..e 
dnia.I na stepie oddalając się danie ukazało się w r0ku przy twórczej pracy budowy powinien Pan mieć ob'?cnie 
coraz bardziej. Smagnął konia 1888, a w 1901 wyszła p:'!rw· socjalizmu. Lenin również siły, aby opanować clętkl na­
rzemlenlem z całych sił, kO~ sza książka, zbiór c:pow1eścL zwracał się do pisarzy, arty- strój i zmusić się do powro­
pokornie wyciągnął zlany po- W 1902 po powrocie z zesła- stów słowa, pragnąc jak naj- tu do pracy". Razem z Lenl­
tem kark. stulił uszy i poszed: nia przenosi się młody pisarz ściślejszego kontaktu ich z nem cały Związek Ra:lziecid 
galopem. Clenie wiatraków, Pa do Moskwy już jako autor u- rzeczywistością rewolucyjną. otoczył pisarza atmns[erą 
daJące ukośnie. ścigały go. znany przez prasę po~tępo- Nawoływania Lenina nie prze sympatii I uwielbienia. 70 1 80 

_ Jak nic zginie... wą. Współpracuje w zbi0r::irh kona~y jednak większości pl- letni jubileusz Seraflmowi::7.a 
_ Rodzina mu tam ostała •.• „Znanije", grupującycn n&j- sarzy. Drobnomieszczańska obchodził cały ZSRR. Stani­

wybitniejszych pisarzy z Gor psychika nie pozwoliła im ca, gdzie autor „Żehzn1'go 
A tu syna zostawił· kim na czele. prawidłowo ocenić wydarzeń Potoku" rozpoczął eduk:ocję 
Człowiek z źelaznyml szczę• Po rewolucji 1905 roku cd- historycznych, których świ::1d została nazwana młaste:n Se-

kaml powoli przemówił: głosy ruchu robotniczego prze kami oni byli. Uplanowana rafimowicz. W ten sposób na-
- Widzieliście? nikają do książek l poważ- walka wydawała się im chao ród radziecki uczcił swego pi 
Tłum głucho odpowiedi:lał: nych miesięczników. Lecz nu sem, zagrażającym dawnym sarza. który należał do wie!-
- Przecież nie ślepi. wyk1 literatury ludowców ka ideałom \\'.ywrotowca indywi kich realistów ostatni-:!go o-
- Słyszeliściet żą i w życiu robotnika odsła duallsty. Wśród nielicznych li kresu. Przykazaniem jego by 
- Słyszeli. niać jedynie niedolę i bierr1e teratów, którzy poszli za gło ła teza czynnego stosunku pi 
Kwadratowe szczęki rozlu- cnoty upośledzonych. Realne sem Lenina był Serafimo- sarza do rzeczywistości, sf0r 

tnUy się. przesłanki ekonomiczne no- wicz. Realizując wskazówki mułowana przez niego w tych 
- Towarzysze! .. nle ma. przed wego zjawiska społeczne~o i Lenina, czerpał tematy no- słowach: „Prawdziwa 1wór­

nami żadnej drogi. Czy przed postać uświadomianego, zer- wych utworów w samej rze- czość wówczas jest iyw1, kle 
nami, czy za nami - wszę- ganizowanego robotnika, t•ier czywistości, niezmordowanie dy patrzy na życie, na walkę 
dzie śmierć, Kto wie. czy i ODI wszy dał Gorki w dramacie podróżując po kraju, wzburzo oczami powstającej klasy re­
- wskazał głową na kozackie „Wrogowie" i powieści „:\tfat- nym przez rewolucję. W cza wolucyjnej, a nle zgaszonym 
osiedle, na poróżowiałe chaty, ka", uważanej za utwór ot- sie wojny domowej wyjeżdża spójrzeniem tych, co odcho­
nie kończące się ogrody, na wierający nową epokę ".'P.aU- Serafimowlcz na front w cha dzą w niepamięć". 60 lat jr­

słowa, ale coraz szerzej pły., Wykopano obok siebie dwt• 
nęło: mogiły. Tuż obok zbijano oo.. 

,, ••. nie-ezłomnej mi-lłoścl j śpiceznle dwie trumny .,;e 
o.ojceyzny, .. " świeżych. pachnących desek. 

RozstrzeJlły się głosy, śple Ułożono w nie nieboszczyków. 
wano nieudolnie, a tednal( w Kożuch stanął na świeżo U'J' 
duszę wkrada.I się żal, który w panel ziemi z odkrytą głową. 
za.gadkowy sposób harmonlzo- - Towarzysze... chcę powie 
wał i z tym zadumanym ~te-. dzleć parę słów ..• nasi towarzy 
pcm, ł ze starymi, poczernia- szc padli .•• cześć Im, bo zginę„ 
łymf wiatrakami, i wysoki.ul, li za nas„. Ale dlacz~go zgint 
teraz j&k gdyby z lekka pozło- Jl1 
conymt topobml, i z białymi - Towarzysze, chcę Powie. 
chałupami, które mijano, i z dzieć, że nasza Rosja Sowiecka 
niekończącymi Elę sadami, nie zginęła i będzie wiecznie 
obok których niesiono zmar- istniała .. , My tu, towarzyS'łle, 
łych. I takie to wszystko wy. je'steśmy okrążeni... ale tam, 
dało się bliskie, rodzime, Jak Rosja... l\loskwa„ onl swa.Jo 
gdyby uroddli się tutaj l tu zrobią... bo chcę powiedzieć, 
przyszło im umierać że my mamy teraz robotniczo 

Powleczone wlccz~rną mqtą chłopską władzę .•• więc idą 11a 

góry wydały się prawie grana nas i rozmaite generały, i i!h· 
towe. szarnlki, 1 różni kapltailścl, ,1e 

Baba Horpyna, ta sama, co dnym słowem... róine drań. 
to śród lasu innych rą.k unio- stwo! Ale my się nie damy! 
sła w górę swoją kościstą, wy My im pokażemy! Towarzy. 
chudłą, wycierała teraz brze- szc!... Więc chciałem powltloo 
giem brudnej kiecki czerwone dzle-ć. że przysięgamy na mo• 
oczy, mokre od łez, f zmarszcz gilach tych naszych towarzy. 
ki, w których osiadło pełno szy, że oddamy życie za nasz 
kurzu. poszlochując od czasu chłopsko-robotniczy rząd! 
do czasu i żegnaJąc się raz po Zaczęto spus11,czać truml\v. 
raz znakiem krzvźa, szeptała: Baba Horpyna, trzymając ręce 
- Swięty Boże, Swięty Mocny na ustach, Poczęła szlochać, z 
S.więty a NleśmlertetnY, zmlłu1 początku z cfoha, później 
s1 ę nad nami... Swlęty Boże szloch zamienił się w jakle§ 
Swięty Mocny - głośno wy~ pojękiwanie, aż wybuchnęła 
cierając nos tą samą kiecką. ~łośnym, niepowstrzymanym 

Żołnierze z zasi;plonyml twa lamentowaniem. Z'\ nią. druga. 
rmmi Idą równym~ miaro- I trzecia. Cmentarz był pełen 
wym krakiem, równomiernie tego babskiego lamentu. Kai;„ 
kołyszą się czarne ba~nety. da z nich starała slę przccl• 

„.„I wszystko za lud odda- snąć, nachylić, nabrać garść 
all, co mle·ell .. ·" pełną. ziemi, i rzucić do mogt. 
Obłoki kurzu, które tuż nie ły. Głucho dudniła ziemia 0 

mal 0padły, znów wzbijają ałę trumny. 
w góre leniwie. Nie widać n1c Ktoś zapytał Kożucha szcp„ 
za nimi, jeno głuchy tupot kro tem: 
ków i te słowa: - Wiele naboi wydaćł 

„ ... JęC'T.ąc Po lochach więzłę- - Dwanaście sztuk. 
zic-ennych ... " - Mało będzie, 

Nad żałobnyml ma.sywaml - Brak nam amunicji ..• kał 
gór rozbłysły pierwsze nic- dy nabój slę przyda.. 
śmiałe gwiazdy. A oto I pierw Powietrze rozdarła dość rzad 
sze krzyże. Jedne przewróciły ka salwa.. później druga, trze. 
się, drugie pochyliły. Porosły cła. Na chwilę WYnurzyly się z 
krzewami pustkowia. Przele- clemnośel twarze. krzyże i r11 
ciała powoli, koh•sząc sltrzl'• chliwe łopaty. Gdy wszystko 
dla.mi sowa, bezszelestnie prze uciszyło się, dopiero wtedy 
latYW~ły nietoperze. Nlekledy wszyscy poczuli. że to jui n<10 
za.bieli stę marmur, przebUaJą zapadła. Dokoła cisza, pachnie 
się przez wieczorną· mgłę złote rozgrzanym kurzem, nleustan 
Utcry napisów - pomniki bo· ny plusk wady usposabia do 
gaczy Kozaków, pomniki davr snu. Napływają jakieś dalekie, 
nego dostatku, a obok idą niejasne wspomnienia, a z:i. 

ł śplewają: rzeką, na horyzoncie dalelm 
, •... I dźwl-lgnle się na-ar6d ciągnie slę postrzępiona, cµr 

i przemoc oba.all·„." Dl\ ściana gór. 

Kronika kulturalna 
W Towarzystwie Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakowie 
nastąpiło otwarcie wyst.awy 
zbiorowej prac grupy arty. 
stów .• Krąg" l •• 9 grafików"· 
Wśród malarzy „Kręgu" repre 
zentujących realizm wywodzą· 
cy się w formie i treści z du­
cha bieżące1 epoki wystawi\\ 
między innymi swe prace: 
Bryk.ner, Czerwenka. Les7.ko, 
Pac'.orek, Uniechowskl, Was· 
kowskl i Żebrowski. Grupę 
.• 9 i:r.rafików". znaną 1uz w 
w Krakowie z wystawy zorga 
nlzowanej w r. 1947. stanowią: 
Bandura, Dretler. Flin. Ko;.· 
mulski. Gardowska Krażew­
ska-Knotowa. Mło<lzianowsk:. 
Toepfer, Wejman I Wróblew· 
ska. Grupa ta wyjedzie w te­
ren woj. krakowsldel!o, w ce:u 
portretowania przodowników 
w poszczególnych zakładach 
pracy. Wykonane przez arty­
stów portrety, wystawione l".> 

staną na specjalnei wysta ,vie 
w Tow, Przyj, Sztuk Pięknych 

Zorganizowana przez P0l· 
skie T-wo Fotograficzne Wy­
stawa fotograficzna .:Praca Ml 
nika i robotnika". która vtwar 
ta była w Waszawie podczas 
Kongresu Z1ednoczenlowego 
wyruszyła obecnie w objazd 
po Polsce. W chwili obecnej 
Wystawa otwarta została w 
Lublin'.e. a następnie będzie 
przewieziona do Wrocławia J 
Częstochowy, 

W hieżącym roku pnystą· 
pio1no do <Yrgalllizowania sieci 
s't'lłycll kin w miia-stach i wię.k 
.57vch g·roma.dach wiejskich 
Dolnego Siąslke.. W traikc;:ie u· 
ruchnmien'.ia znajduje się w b. 
m. 6 nowych kin, Wroctaiw 
otrzyma ponadto kino, najwięk 
sze w Polsce, które pows.tan:ie 
w Pawilo;nie P.rostoikątnym na 
terenie W'{5tarwy Ziem Od7.'f5· 
l<anych. 

sZ'Crony w CDasle działań wo~ 
jennych obsrerny budynek: 
pr1e:;o.nac!7f1jąc go rua Do.m Kul• 
tu.ry t S?!luki Robotniczej. W, 
nowootwartym Domu Kul·tury 
mieści się &a'la na 450 miejsc. 
Tny razy tygodniowo odbywa­
ją s!ę tam seam;e fhlmowe, a 
w powstalycll dniach tygodn'.a. 
próby i w~·tępy rnbotnicz}'(:h 
zespołów amatorslkkh, jaik też 
qościrnme występy teatrów z 
Opola l Katowic. 

Na zap.roErzP.nre P0w. R~ .cly 
Zw. Zaw. przybędzie do Częsfo 
chowy 70 o5'0bowy ze::ipól Un.i• 
we.rsytetu Ludowego w Pdr.vło­
wka.i:::h, który, da w Teatrze 
Wielkim 2 bez.platn~ wys<tęoy 
d'la świata pracy. Z ef'•pó I tel!l 
wvstą.pi również w sali fabrvki 
„Warta" oraz da przec'.sta·wie-
11,:e dla mlodizieżv szkolnej. 

W ubiegłym roku Oddział 
Katowicki Zwiazku Polskich 
Artystów Pla;;tyków urz11d'E1? 
ogółem 9 wystaw. z tego trzy 
9las<tyków 7agranicznych: 
czechosłowackich. rosyjskich l 
forncuskich. W ciągu roku 
frekwencia na wystawach 
wzrosła dziesięciokrotnie. P0d 
czas gdy w styczniu 1948 roku 
przeciętna zwiedzających wv· 
nosiła 300 osób, to w grudniu 
wzrosła już do 3.000 Wysta­
wy obrazów ściągają widzó\V 

z coraz to szerszych warstw 
spnłeczeństwa. Na ostatnią wy 
stawę malarstwa francuskiego 
przybyła m. Inn. liczna wy• 
cieczka górn'.ków z Rybnika; 
wykazując wielkie zaintE'rP~o ... 
wanie oglądanymi eksponala• 
mi. 

---· 
Ok.ręqowa Kom!sja Związków 

Zaiw. w Lublinie, O'Pracowal& 
plam -pracy kulturałno • oświa• 
tc•wef. 

wiellde topole, które rzucały zmu socjalistycznego. Wów- rakterze korespondenta, zwie go niezmordowanej działał-, Robotni>ey S!ąskkh Zakla­
dłngle clenie - kto wie, może czas wystąpił również i Se- dza miasta i wsie, zakłady noścl literackiej były drogą dów Obuwia w Otmęcie odre-
l oni jnź tej nocy rzucą się na rafimowicz; drukując cykl no I pracy i okopy, odtwarza w służenia rewolucji arezem mollJto'W'aJLi weS<pół 2 persone· 
aas. łf!hv ...... wvrinar_ a u nas wel. nanisanych pod wraże- szkl.cach 1 reoortażach naj- słowa artystyczne20. le.m tecllmlicznvm za1.1cładów zni-

Plan przewiduje Olflganirzowa. 
rie pogadanek i odozV'tów w 
świetlicaich robotniczych. z.akta 
danie kół prnlege-ntów, orgami­
?:owaini.e 'kółek śpiewaczych ł 

arlystycznych ora'7 zespolólf. 
tańców ludowych. 



~~~~~~-----------------------------------------------------------------------Tlen Chu n -
Żołnierz 

Tien Chun, jeden z najlepszych współczesnych pisa­
rzy chlń~kich, urodził się w 1908 roku. Jego prawdzi­
we ~a.zw1sko ?rzmi: Hsiąo Chun. Pochodzi z chłopskiej 
rod.ziny i d~ugr okres swego życia spędzll w służbie 
WOJskowej - jako prosty żołnierz. 

Opowiadanie o żołnierzu Tang rozgrywa. się w okre 
sie walk „czerwonych partyzantów" z Japończykami i 
:eh • w~półpr11;cownikami chińskimi podczas ostatniej woj 
n;r s~atoweJ, a terenem akcji są skaliste góry Man­
dzurh. 

Tang 
nach stawał się coraz bar­
dziej gwałtowny, pociąg nall· 
chodził. Zacisnęły się szczęki, 
a oczy błysnęły podnieceniem. 
Dla żadnego z nich nie była 
to pierwsza walka, lecz mimo 
to drżały Im nieco ręce, trzy­
mające lufy ka.rabinów. 

Kinematografia węgierska 
na nowej drodze 

wnośd. Zamieszkują oni wre• 
szcie w ruinach zamku, które 
go właściciela, starego muzy­
ka traktują z początku Jako 
wroga, lecz wkrótce przeko­
nywują się o jego przyjaźni. 
clozna.ią jego opieki i pomocy. 
Film odznacza się wysokimi 
waiorar.1i artystycmymi. 
„Gdzieś w Europie" wkrót• 

ce zobaczymy na naszych e­
kranach. 

Pa.ni 11i odepchnęła Tanga ry szybko przebiegł długi od­
t ~.ostaw1ła synka na „kan. cinP.k drogi. ·Gdy s.zll IH'łaml, 
gu ; Polic:;kl jej były jeszcze kilkakrotnie pytał się o oil­
za:róiiowione. Nie miała odwa leglość dzielącą ich od d1>wó­
gl podnieść wzroku. Wstała I dztwa 
za<częla czesać włosy. ' 

dmuchu wiatru I nie poruszał 
się najwyższy nawet kłos. Tuż 
przy milczących szynach, wy 
ciągających się na drewnia­
nych poprzecznych podkła­
dach leżało około 3f) ochot­
niitów, lecz zaledwie 20 z nich 
uzbroj1mych było w karabi­
ny. „Żelazny orzeł" z rewol­
werem przy dłoni przechadzał 
się tam i z powrotem, spraw 
dzając pozycję bojową każ­
dego ze swych ludzi. Wysu­
wanie karabinów jest zbyt ni!' 
bezpieczne. Nieprzyjaciel 
mód ich zauważyć I zatrzy­
małby się w nieodpowiednim 
momencie, paraliżując w ten 
sposób cały plan. W ostatecz­
nym wyniku zmarnowaliby 
Jedynie swoją amunicję. 

Niespodziewany, swiezy 
miły zarazem powiew wiatru 
przeszedł ponad polem. Nic 
aie zakłócało wieczornego spo 
koju, 

Wybuch I straszliwy krzyk. 
Lokomotywa wydała ostatni 
g" izd konania. Potem polllag 
wysltoczył g·w?łtownie z szyn 
i upadł na bok jak sparallźo 
wany wąż. Jedynie koła obra 
cały się w dalszym ciągu. 

„Gorące pola" - to film 
zna.lizowany przez reżysera 
Imre Apati wg. głośnej po­
wic5cl węgierskiej pt. „Jeskn 
ny wiatr" Z. l\łorlcza. Głów­
ne role w tym filmie grają 
czołowi ~rtyścl węgiersc~·: Jt. 
Karady, l\f, Szalrncs, S. Sza­
bo, L. Fol<1enyi, G. B.mko I 
in. Film demaskuje perw.?rsję 
snobizm, klamliwą powierz­
chowność rządzącej warstwy 
społeczeństwa w okresie re­
gencji Horthy'ego. 

. Tang :.a.mykając za sobą Tang był ciekawy, Jakle to 
drzwi altany był bliski omdle wiadomości przyniósł jelJO to 
.nia z wielkiego osłabienia, a warzysz I jaką misją był <>­
karabin na plecach ciążył mu barczony, lecz z drugiej i;tro­
pięciokrotnle. Ludzie sledzfoll ny uważał, że to nie J~go !'pra 
Jeszcze pod wielkim drzewem, wa. W końcu jednak spytał: 
trzymając karabiny w dłoni. 
Tzng podniecił się myśllą: ma Pracujecie w m:łgazy-

- Czekajcie na mój rozkaz 
towarzysze! 

Głos jego jak zawsze, był 
przenikliwy, niespodziewany I 
szorstki. Wydając rozkaz ofi­
cer stawał się wcieleniem roz 
ka.zu. Tang nie był z tego bar 
dzo zadowolony. Osohlście u­
ważał, że czasem byłoby do­
brze przedyskutow&ć jakiś 
rozkaz. Lecz też \;igdy nic 
odmówił posłuszeństwa. 

Powstańcy szybko zaprowa 
dzili porządek wśród przera­
żonych pasażerów I oddziellli 
od nich mandżurskich straż­
ników - Chińczyków z po­
chodzerla (podobnie jak i oni 
sami). We wnętrzu w~gonów 
znaleźli piwo oraz Inne pro­
wianty, przeznaczone dla od 
dzfałów japorisklch, stacjonu· 
jących w Ping Chuan. 

Guyl,da Hay, pi.sarz, dra.ma­
turg i scenarzysta węgierski 

Po wojnic kinematografia 
węgierska przez długi czas 
walczyła z trudnościami orga 
nizacyjnyml. cały swój wys!.. 
lek skupiając na odbudowie 
zniszczeń. Większość ateliers 
I laboratoriów leżała w gru­
zach, realizatorzy i technicy 
filmowi rozpierzchli się po 
świecie lub też zginęli, per­
spektywy więc produkcji fil­
mów w tych warunkach wy 
gJądały żałośnie. Niewi<'lide 
grupy kapitalistów próbowa­
ły odbudować przemysł ltlne­
matograflczny, jednakże na 
przestrzeni kilku pierwszych 
łat powojennych nie osiągnc,· 
ły żadnych rezultatów, za.a­
b~orbowane wyłącznie kwe­
stiami zysku. O wyproduko­
wanych w tym czade filmach 
lc~iej nie wspominać, gdyż 
pGziom ich nl.e wykraczał po 
nad najniższą przeciętną. 

Twó :cą scena.riusza filmu 
„Strzęp ziemi" jest dzienni­
karz Sandor Da.llos, który o­
pracował go wg. pcwleścl 
chłopskiego pisarza P. Sza.bo. 
Reżyseria - Ban Frygy3sa. 
W rolach głównych występu­
ją: Agi Meszaros, młoda aktor 
ka Teatru Narodowego i A. 
Szirtes. Akcja filmu rozgry­
wa się w r. 1930 I przedstawia 
walli:ę małorolnych chłopów 
z wyzys!mjącymi ich obsza1·­
nikaml. Film kończy się sce­
ną, gdy na celi skazanego n 
li.keję przeciw ziemiaństwu 
chłopa zawieszona z~taje ta­
bllczlm z napisem głoszą• 
cym, że kara kończy się w r. 
1945. Jak wiadomo, w tym 
właśnie roku przeprowadw• 
no na Węgrzech reformę rol 
ną i zlikwidowano obszarru· 
et wo. 

że coś się stało? nach kolejowych? 
- Gdzie się włóczysz, ofer-

mo zatracona? Tacy jak ty, 
najwh:cej nam szkodzą! Jeśli 
coś podobnego zdarzy się raz 
jeszcze - pogadamy w do· 
wództwie. 

Chfog Ghao-ho - Glód. 

Oficer był wściekły. Wysmu 
kły, sztyWny, z rewolwerein 
zwisającym przy dłoni, podo­
imy był do orła bez skrzy­
deł. Były wieśniak z Fengtlcn, 
potem żołnierz, wstąpił osta­
tecznie do Rewolucyjnej Ar­
mil Ludowej. Walczył z Ja­
poi:czykami, z każdym, kto 
im pomagał w jakikolwiek 
sposób, z wrogami rewolucji. 
Nie bawił się w sentymenta­
lizm w stosunku do swoich o­
fiar. ''Vyma.gal bez·wzi;lędne­
go posłuszeństwa a jego chłop 
cy dell mu nazwę „żelaznego 
orla", tak w uznaniu dla Je­
go śmiałości jak I ze względu 
na jego surowość. 

- Idź z tyn\ człowiekiem do 
dowództwa i przyprowadź go 
później z puwrotcm! - nalta­
zał Tangowi, wi;kazując no· 
woprzybyłego. Tang wysłu­
chał rozk&zu dowódcy bu słą 
wa odpowiedzi i posłusznie 
zwrócił się do przybyłego, 1a 
kiegoś nieznanego mu osob­
nika, ubranego po wiejsku, 
który Jednak wYgiądał nie 
tyle na cldopa, co na robotni­
ka. Patrząc na jer.o powit•kl i 
gł;:bokie orbity cc:i;a tnnłna­
hy sądzić, że od dawna praco 
wał w ludwisarnL 

ff;~ 
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Tang przeżuwał źdźbła tra­
wy, wypluwał je co Jakiś c.zas 
i wkfadał w usta nową por­
.cję. l\tyślał o krą.glych. cie-

- Tak - odpowiedział ule- mnych piersiach pani LI. 
znajomy. Zwracając głowę w żołnierze mieli na głowach 
jego stronę przybysz zauwa- zamiast kapeluszy zielone ko­
źył na rękawie Tanga wyhaf rony liści i dzięki temu byli 
towany ,czerwony sztandar z całkowicie ukryci przed wzro 
jedną, zwyczajną żółtą gwia- kiem nieprzyjaciela. z tyłu lu 
zdką. Uśmiechnął się: dzie bez broni zaopatrywali 

- Jesteście uzbrojeni! się w naostrzone kamienie. 
wykrzyknął. - Nasza f!lbł'y- - Nie nowego? - zapyta! 
ka jest otoczona okopami i jeden z nich. 
kolczastym drutem, a dniem 
I nocą celują w nas gniazlla - Nie widać tam czego na 
karabinów maszynowych. Od szynach? 
działy japońskie kwa.terują 
tuż łuż w naszym sąsiedz· 
twle.„ lecz nie mają, odwagi„. 

Zauważył trzep,ocący się w 
powietrzu czerwony sztandar 
I zdjął czapkę. W jego oczach 
pojawił się wyraz szczęścia. 

- Straszne z nich durnie! 
Obiarli się. a teraz - proszę 
płacić! 

- A może nie zapomnieli o 
nas i przywioza nam coś du• 
brego? :Trochę. '\'rlnkii., jalbo 
wołowinę w puszkach„. Jak 
sądzicie? 

- Cisza! 

Niedaleko rozległ się długi 
gwlzd a w ch\"Jilę potem na 

Dzi<:kl wam, bracia! 
Przyjmijcie wyrazy podzięko 
wania I wielkiej naszej wdzię 
cznoścl za dostarczenie nam 
do domu tylu plęlmych kara­
binów! 

Oficer badał Jeńców bez 
przesadnej surowości, lecz z 
uprzejmą, a wypróbowaną iro 
nią. Przy jego dłoni 1\islał r~­
wohver. Strażnicy kolejowi, 
zieloni ze strachu i ze zmę· 
czenia, uspakajali się powoli. 
Jeden z nieb, bardzlt>,J śmia­
ły. zawołał do „żelaznego or­
ła": 

- Komendancie! Znamy ~ię 
jui! Rozbrajacie mnie po raz 
drugi! Jeśli chcecie, bl·m wam 
przyniósł trzeci karabin, po­
winniście mole- uwolnić. Zie 
cenie. zostanie wykonane na­
tychmiast. 

.•. . 
- Sllcznie! Przyjmuję obie 

tnlcę. Drodzy pnyjaciele, 
przykro mi, że z m!l.jego 110-
wodu ulegliście lekkiemu 
wstrząsowi, lecz, niestety, niP 
było Innego wyjścia. Zostanie 
cie natychmiast uwolnieni. 

- Czy to dowództwo? 
Tang przytaknął. Widząc, 

że sam widok sztandaru. głę­
boko wzrusza jego towarzy­
sza uczul, że również w nim 
wzbiera jakieś dziwne pod­
niecenie. Pomyślał, że we 
wspaniałym świetle wspólnej 
sprawy wszystko inne jest 
bez znarrenia. Było to praw­
dziwie męskie szczęście, coś 
całkowicie Innego od osza.ła­
mia.jącego upojenia szacow­
nej pani LI. 

szynach dał się rlyszcć stały Tylko dwaj oficerowie man 
I monotonny stukot kół. Tę dżurscy zostali odprowad;;e­
samą wiadomość przekazał ni na. bok i rozstrzelani. 
czerwonymi choragiewka.mi 

* * * 

posterunek umiesz.czony na W drodze powrotnej. w 
szczycie drzewa. · mglistych ciemnościach zapa-

dającej nocy chłOP<'Y powstań 
W miejscu wybranym na za czego oddzi2łu midi po rlwa 

sadzkę, góry wznosiły się stro karii.biny. Jedynie „żelazny 
mo po obu stronach toru ko- orzeł", ich dowódca, miał 
lejowego, który wchodz!I w przy dłoni swój stary rewol-

0 zmierzchu wszystko było nie, jakby w tunel. „żel:>.zny wer. 
już przygotowane do ataku., orzeł" ruszył ze swymi łudź · 
Nie czuło się najlżejszego po ml do ataku. Łoskot na szy- tłum. Edward Martuszewsk!. 

Sytuacja uległa radykalnej 
zmianie, gdy w roku ubk­
glym kinematografia została 
upaństwowiona. Przed kilku 
miesiącami, w ramach dal­
szej przebudowy struktural­
nej powoła.no do życia 
~rajowy Urząd Filmowy, ja­
ko najw-yższą instancję orga­
nlzt.cyjną craz podległe mu 
trzy przedsiębiorstwa pań­
stwowe: produkcji filmów, 
eksploatacji i 7..a.rządu kino­
teatrów. Do pierwszego wlą· 
czono istniejące już wytwór­
nie i laboratoria. 

Obecnie ncwa produkcja 
węgierska . posiada za sobą 
siedem filmów pełnometrażo­
wych, z których pięć nadaje 
się d!l eksploatacji Z'l.granl. 
cą. Obok zmmego dziś całe­
mu światu fllmu „Gdzieś w 
Europie" , są to: „Oblężenie 
Bystrzycy", „Gorące polF,'', 
„Ogień" i „Strzęp ziemi". 
„Gdzieś w Europie" opo· 

wiada o dziejach gromady 
bezdomnych dzieci, włóczą­
cych się po wojnie .ro gościil­
cach Europy, napadających i 
rabuj~cych dla zdobycia ŻY· 

ROK SZOPENA 

„Oglei1" opracowany zo~tal 
wg. noweli węgierskiego dzien 
nikarza Tlbcra l'tleraya. Scena. 
riusz napisał znany pisarz i 
dramaturg Guyla Hay. który 
jest zarar.em kierownikiem 
wydziału dramaturi:;-ic:rnego 
wc;glcrskicj wytwórni filmc· 
wcj. Ueżyserla Imre Apati. W 
filmie występują znani akto­
n;y teatrów węgforskich: G. 
Rcynay, L. Basthy, z. Varko­
nyl, Klara Tolua:v i In. Jest 
to hi!tc1ia wykrycia i unie­
szkodliwienia pr:i:ez robotni­
ków wielkiego sabot:iżu go­
sporlarczego. 

„Obldenie Bystrzycy" to 
filtn historyczno - kosth1.l"o­
wy reżyserii Martona Keli<:'­
tlego wg. powieści Mlltszatha 
Kalmana. Gra.ja Ador A.jtay, 
Kl~ra Tołnay i in. 

Wymienione pozycje świa.d 
czą b. dodatnio o zakresie te 
matyki, postanie ideowej l 
ambicjach artyst:vcznych no­
wej, odrodzonej kinemator;ra. 
fii węgierskiej, z osią'Pli«>cia­
ml i doro!Jkiem której publi­
czność bęc1 7.ie miała moźnorn 
zapozn c:.ć się jeszcze w bieź. 
S2Zllnic. (Z) 

Po roku 1948 -· Jubileuszo- niego Szopena w WarszawlP.; koło 120 WYkonawców rót· skali bardzo rozległej, dzie ł mnik w Warszawie: na p~akat 
wym roku Mickiewicza - rok 17 marca 1830 Fryderyk gra nych narodowoścL O nagro· Szopena niemniej nie zanie- z okazji rocznicy. 
1949 składa hold pamięci 1 koncert F-moll I fantazję np. dach i kolejności zajmowa- dbano Innych form uczczenh W z•viązlrn z Rckkm Szcpe 
dziełu Fryderyka Szopena. 13 w warszawskim konse1-wa nych miejsc zadecyduje mię- jego · pamięci. Wlelha wysta- nowskim bawiła w Polsce de-

Orga,nizatorzy roku szope- torlum; 1835 i 1841 - koncer dzynarodowe jury złożone z wa pamiątek po Frydrrylm legecja francu~lrn.. która w po 
nowskiego (specjalnie powoła ty w Paryżu; 1848 - w Loll- 30 najwybitniejszych szopeni- Szopenie zostanie otwarta w rozumieniu z Komitetem Pol­
ny komitet wykonawczy pod dynie; 1829 - w Wiedniu. stów naszej doby. Z ramienia lutym w Muzeum Nći.rodo- 11!dm ustllliła program r.a 
przewodnictwem ministra Kul Wszystkie te koncerty, wierne Polski w ko11kursle weźmie u wym. Wystawa ta, ukazująca Fr:..ncję. Prócz wspomnłanl'J 
tury i sztuki) opracowując koncertom oryginalnym nie dział 10 pianistów wyelimino- Szopena od strony ludzlcieJ, już ob.1azdowt>,J wystawy pa­
plan działania wytyczyli sobie tylko w układzie programu, wanych na konkursie krajo- codziennej i intymnej, \\.Śród ml~tck (na której pokazane 
cel podwójny: uczczenie pa- ale i w alrnesach zewnetn- wym (sierpień 1948) w War- przedmiotów. którymi się 1iu- b«:dą i eksponaty francuski<'), 
mięci artysty i człowieka; u· nych nadających Im wartość szawle. Pianiści eł w okresie sługiwał, bibelotów, drobno- przewh'lziane !!ą koncerty \V 
powszechnienie muzyki szope szczególną, cenną i pami1ttw- przygotowawczym tj. przez 12 stek, których dotykała jego rę całE'j Franrjl I Afryce Pó?noc 
nowskiej, co zarazem oznacza wą, zostaną wykonane w wiek miesięcy otrzymują stypendia l(a, listów, które pisał, na. tle nej, organł:::owane przez ze­
upowszechnienle muzyki do- prawie później, tegoż dnia i państwowe w wysokości 25 Warszawy jego młodości. zm1j sr1eły Leg Jeunc~ses Muslcalt s 
brej wśród najszerszych mas 0 tej samej godzinie, z tych tys, zł. miesięcznie. dzięki cze d:iie slę w maju 1949 w Par:v- cle Frnnce; festiwale i;·eopr.­
społeczeństwa.. Program roitu samych miast i sal, gdo:le gry mu mogą się całkowicie po- żu, w czerwcu w Strassburgu, n owskie w Paryżu i Stra1'!hur 
15.w.penowsklego, opracowany wal niegdyś Fryderyk Szoi>en. święcić pracy; pozostają pod w lipcu w Londynie, w sier11- gu (w okresie wystawowym), 
k 1 t I i jd b i j opiek" specfalnej komisji pe. nlu zaś wrócli do Warszawy. koncerty historyt::z:ne, . ,żywe s rupu a n e w na ro n c Cykl druii _ ,,z'ywe wyda- " 

S h g 'ł h ala dagoO'ic:i:nej złoionej • "I na! w h k ·· d I wydanie dzieł Szopena",• u-zyc szcze o ac , pozw · nie dzieł zopena", obejmie ,., • , ~ . • ramac a CJJ W:\' a'l\·n -
I d i • · t bit wybitniejszych p1'anisto'w 1>01 j k · -' • i I dział francmklch 1>lanisMw \V s ę spo z ewac, ze en am · w 13 koncertach (ll recltall i - cze u a.ią „.ę wszys.k e ( zfo-

ny cel zostanie oslą1mięty skich. la Fr". deryka. Szopena w •10 mi<'dzynarodowym konkursie „.. · 2 koncerty symfoniczne) wny ·• " w Warszawie. 
Miejsce naczelne W i-pre Akcja upowszechnienia mu- zeszytach. według autogra-·•· • stkie utwory Szopena. Celem Rok SzopPnowski rozpocznie 

Zach Przewidzianych Da rok zykl Szopena por:iyślana jest fów i pierwszych ed"c.~i. w o-tego cyklu jest zapoznanie J '' konrert w Żełl:zowej \VQll, .• .,, 
Szopenowski Zajmuje Wykona bardzo szeroko·, w zakladach pracowaniu Prderewskie~.·o . ""' szerokiego ogółu z całoksdał- •· lutego 1949 - zamknie 1>kaua nie dziel wielkiego muzyka. tem szopenowsl,fej spus' ciznY. pracy i po wsiach odt>ędzie Bronarsklego i 1.'L1rczyfo1kie- ml i k t 1 Tu wymienić należy dwa • się około 1000 koncertów w go (nakłailem Polskiego Tow:t a oncer w rQCZll cę 
wielkie cykle: koncerty hlsto Wykonanie tego zadania zna· wykonaniu fachowych zespo- rzystwa Muzycznego). o S'io- śmierci, 17 października, 30 
ryczne i „iywe wydanie dzieł komicle ułatwi radio, które łów, w skład których, obok penie.: 3-tornowa monogr afia naźlł:dcrnika, w dzień PO!tl'Zl'­
Szopena". Koncert". bistorycz trimsmltować będzie konccr pianistów, akompaniatorów ł Hoesicka, prace Karola S:r.y- bu Szopena zostaną odprawia ·' ty na cały kraj ne dwie msze ż0łobne w ko~-;;. ne pomyślane z wielkim pfo- · - wokalistów, wejdą prelegenci manowskleD'o. Iwaszldcwkz3, w " " clr.le Sw. Krz:vźa w Warsza· , . . • tyzmem, będą jak gdyby od- Nfozaleźnie od „żywego wy- poprzedzający wykładem o M:.iyznera, J,issy, nowe w:vda-

C hiang Chao-ho - Chtnskal tworzeniem koncerto'w, kto' re dan.la" przewidziane S"- kon- h r kt I · · li tL s wie i w kościele l\farielalnc w "" c a a erze popu aryzacyJ- me s nw zopcna w oprr.cn- Paryżu. w obu kościołach zo 
żebro.cz ka z rJ..-?ieckiem, da\J'ał Szopen w rozmaitych certy symfoniczne i recitale z nym kaidy występ; podobnr. waniu ł ze wstępem Jarusia- t s anie wykonane RecJuiem 

okresach swojego życia, z za- udziałem planistów polskich I koncerty (około 400) wylrnna- wa hvai;zkiewlcza; portre ty Mozarta, to l!amo, którego 
_ Jesteście ,towarzyszu, ~el chowaniem programu wykony obcych. oraz mający już w ne zostaną w szkołach całe.I Szopena; autogr:>.fy; szopcno- przed i;tn łaty słuchali „ebra-

Słcmianego Targu? wanej muzyki i dat. I tak kon świecie swoją tradycję I sla- Polski. lolfia, ni w l\fadela.inc przyjaciele 
- Tak. cert który usłyszymy 8 lute- wę, międzynarodowy konkurs Jeśli główny akcent w pro- Pomyślane s~ równie:i: kon· Slllopena przed odpr11wadze• 
Wyraz jego twarzy był zmęJgo 1949, będzie reminlscenc;łą planistów (czwarty z kolei), w gramie Roku Szopenowskleg~ kursy: na utwór muzyczny niem jego zwłok na cmentan 

czony, jak u czl_o_wl_~k:ł,_kw_: koncertu 1ra.ne10 przez 8-let- którym umestniczyć będzie · O- położono na wykon8iDle„ w ku czci Szopena; na jego po- P4re Lachaise. tr. 



Antoni Czechow 

KAMELEON 
co. Zapewne na deszcz. Tego 
tylko nie rozumiem jak ten 
pies mógł ciebie ugryźć. -
Zwraca. się Oczumiełow do 
Chriukina.. Czyż on może do­
sięgnąć do' palca. On jest ma 
ły, a z ciebie - ot taki 
drab. Prawdopodobnie skale· 
czyleś soble palec o gwódźdź, 
a potem przyszła. ci myśl do 
głowy, żeby zaTobić na. tym 
interesie. Cwany jesteś! Znam 

- W gościnę. Złości się, szelma„. Delikacik· 
- Ach, mój Boże·.. Stęsknił Prochor woła psa I odchodz1 

się za. bratem„. A Ja nic nie z nim od składu„. Tłum śmie 
wiedziałem. Więc to jego ple Je się z Cbriukina. 
sek. Ba.rdzo mnie cieszy.„ - Jeszcze słę do ciebie dą­
Weż go„. Piesek niczego,„ Re biorę - grcni mu Oczumle· 
zolutny talQl,„ Cap tego dra· tow i owinąwszy Się w 
ba za palec.„ Cha! cha! cha!·., płaszcz, na nowo rozpoczyna 
No, czemu drżysz, Rrr.„ rrr„• wędrówkę po rynku· 

' Przez rynek idzie przodow­
nik policji Oczumiełow, w no 
wym płaszczu z zawiniątkiem 
w ręku. za nim kroczy rudy 
pcsterunkowy. niosąc sito, Po 
brzegi na.pełnione skonfisko­
wanym agrestem... Cicho na· 
około... Na. rynku ani żywej 
duszy. IWzwar<te drzwi skle­
pów i szynków spoglądają na 
świat Boży, jak zgłodniałe 
paszcze, nawet żebraków nie 
ma koło nich. 

was, czorty Jedne! ========================= 
- To ty będziesz kąsać, 

przeklęty! słyszy nagle 
Oczumiełow. Trzyma.Jc1e go. 
Teraz nie wolno kąsać A ••. a! 

- On go, pro.szę waszej STAN/SŁAW JERZY LEC 
Wysokości, papierosem w 
mordę dla żartu, a ten nie ---------­

Słychać skowyczenie psa. 
Oczumiełow ogląda. się i wi· 
dzl, że ze składu drzewa kup 
ca. Pieczugina, sk3.()ząc na 
trzech łapach i oglądając się, 
ipędzi pies. Za. nim goni czło 
wiek w kretonowej, krochma 
lonej ł rozpiętej kamizelce. 
Biegnie za. nim, pochyla się 
ku przodowi, pada i łapie psa 
za tylne nogi. Znowu da.je się 
słyszeć sk&Wyczenle 1 okrzyki: 
-:-- „Ła.paj" - Ze sklepów wy 
suwają się zaspane twarze i 
wkrótce koło składu drzewa, 
Jak wyrosły z pod ziemi, zbie 
ra się tłum. · 

- Coś jakby nieporządek, 
Wasza. Wielmożność - mówi 
posterunkowy. Oczumiełow ro 
bi pół obrotu w lewo i kieru 
je się w stronę tłumu. Widzi, 
że u sa.myah wrót sk.'\idu 
stoi wyżej wspomniany czło­
wiek w rozpiętej kamizelce i 
podniósłszy do góry prawą rę 
kę, pokazuje tłumowi skrwa' 
wiony pąlec. Na jego WPółpl. 
janej twarzy jakby kto wypi 
sal: - ,,Już ja clę obronię, 

~szelmo?" - : a sam palec WY· 
}gląda Jfl,k szkndar zwyl\tę­
stwa, W człowieku tym Oczu 
mlełow poznaje jubilera Chriu 
kina, W środku tłumu. rO'L­
kraczywszy przednie nogi i 
drżąc na. całym ciele, siedz1 
na ziemi sprawca skandalu, 
biab', młOdy ch&rt z zaoskzo 
ną mordą i żółtą plamą na 
plecach, Jeg-0 łza.wiące się o­
czy wyrażają ból i przeraże­
nie. 

- z .fa,kleJ przyczyny t-0 
wszystk-0 - zapytuje Oczu. 
mlełow wcfskaJąc się w tłum, 
C0 wy tu robtciet Po co ten 
palec? Kiło knycmU 

- Idę sobie. Wasza Wy­
l!lokość, nikogo nie zaezepla.m·.· 
zaczyna Chriukin, kaszląc w 
kułak z Mitriem MitrL 
czem wedle dn:ewa, a wtem 
nagle, ten podlec, ni stąd. ni 
zowąd, cap za palec„. Jestem 
za przeproszeniem człowiek 
pracujący... Robotę mam dro 
bną. Niech mf teraz zapłacą, 
bo ja tym palcem może przez 
tydzień nie będę mógł ru­
szać·„ 

Tego w p:rawie nie ma. że 
by znos~ć od byle stworze­
nia.„ Jeżeli każdy będzie ką· 
sal, to lepiej nie żyć na świe­
cie, 

- Hm!.,. Dobrze„, - mówi 
Oczumiełow, surowo kaszląc 
i marszcząc brwti. Dobrze.„ 
Czyj to ples? Ja tego nle da 
ruję. Ja wam pokażę, co to 
znaczy tak roz1mszczać pSy! 
Czas nareszcie zwrócić uwagę 
tym, kórzy nie chcą się sto­
sować do przepisów. Jak na 
niego łajdaka, karę nałożę, to 
zobaczy co znaczy pies :i in­
ny przybłędny zwierz. Ja go 
nauczę!„, Jełdyrln - zwraca 
się przodownik do posterun­
kowego - dowiedz się, czyj 

· to rpies i pisz protokół· A 
psa trzeba zgladzdć! Bezzwio. 
~e Na rpewno wśclekły.„ 
Czyj to pies. pytam się? 

- To. zdaje się generała 
Żygałowa - mówi ktoś z tłu 
mu. 

Generała :Zyga.Iowa. 
Hm.„ Jełdyrin, zdejm ze 
mnJie palito.„ Strasznle gorą· 

głupi - cap go„. N4emądry 
człowiek Wasza Wysokość. 

- ł,żesz jednooki! Nie wi­
działeś, więc czego łżesz. Je 
go Wysokość człowiek uczony 
i pojmuje kiedy Jdo kłamie, 
a kiedy kto wedle sumienia 
jak przed Panem Bogiem.„ 
A jeżeli kłamię, to niech sę· 
dzia grodzki rozstrzygnie, U 
niego w prawie Jest naplsa. 
ne... Teraz wszyscy są rów· 
ni„. Ja też mam brata ian. 
darma., Jeżeli chcecie ,~fe· 
dzfeć. 

- Nie spc.""Zeclwiać slę, 

- Nie, to nie genPralski -
nzekł poważn,łe p05terunko­
wy, - U generała ta.kich nie 
ma, On tnyma tylko wyż!y. 

- Wiftl1 na pewno. 
- Na pe'IV"Jlo Wasza Wyso· 

kość. 

- Ja sam też wiem, Gene 
rał ma pSy drogie, rasowe, a 
to diabli wiedzą, co takiego. 
Ani ezerś<'l, ani wyglądu ..• 
słowem ipa.skudztw-0„. I takie­
go psa tIZymać. Gdzie rozum. 
Gdyby slę trafił taki pies w 
Petersburgu albo w Moskwie, 
to wiecie, coby było, Tamby 
$ię me Iłczyli z prawem, 
lecz w Jedne! chwili - zgiń, 
Ty. Chri'Dkiinie. ucierpWeś 1 
sprawy tak nile zostawftaJ„. 
'lneba pokazać! Czas ••• 

- A mote i generalski roz 
JDY§lał g-łośno postenmkowy. 
- Na. mordzie nie Uli.pisane„. 
OnegdaJ widziałem 'taką psi 
nę u nłeg-0 na podwórku. 

- Rozumie się, że general­
skii ! - mów& kłoś z tłumu. 

-Rm!... Móźno mi palto, 
Jeldyrin„, Wiatr skądciś po­
wiał•„ Chłodno„. Odprowa· 
dzfsz g-0 do generała f spytasz 
czy to nie jego pies. Powiesz, 
że la go znalazłem i przysy­
łarłt. Powiedz też, żeby go na 
ulicę nie wypuszczali! Może 
to drogi pies, a jeżeli mu 
każda świnia będzie papler11-
sem tykać mordę. to nfetrud· 
no go zmarnować. Pies, to 
delikatne stworzenie... A ty 
durniu, opuść rękę! Nie masz 
co swo.jeg-0 g!ui;iego palra 
wystawiać na pokaz! Sam je 
steś sobie winien. 

- oto idzie kucłla.rz gene­
rała, jego się spytamy„. Hej, 
Prochorze! Chodźno tu! Spójrz 
na. psa... To wasz? 

- Tei wymyślił! Takich u 
nas nigdy nie było. 

- Nie ma się co i pytać 
- mówi Oczumiełow. - To 
włóczega! Co tu dużo gadać .. · 
Jeżeli powied:l!iałem, że włó· 
częga. to włóczęga ..• - Zabić 
- zabić i koniec. 

- To nie nasz - ciągnie 
dalej Prochor. - Ten należy 
do brata generała. co do nas 
przyjechał· Nasz nde jest arna 
torem chartów. Co Innego je 
go brat. 

- Czyż brat generała. przy 
focha.ł? WłOdzimierz Iwan• 
czynl - zapytuje Oczumiełow 
- i całą jego twarz opromie· 
nia słodki uśmieeh. - Masz 
tobie! A ja. nlc nie wiedzia­
łem. Przyjechał w gośclnę? 

Ostatni trening mistrza ly- Wróble: uwaga chlopcy! Na­
ż_wiarskiego przed końcem reszcie ktoś idzie bez kape-

$ezonu,. . lUSZG. - -~__... 

O CZŁOWIEKU 

Spytano szefa lagru na sądowej saH: 
„Czegoście żywcem ludzi do grobu rzucali?„ 
A ten skruszony rzucił przed sęQziowską togę: 
„Bo Ja człowieka zabić nie umiem, nie mogę!" 

ZABAWA PLAGIATORA 

S i edzę sobie czasem w bibliotecznej ciszy 
I czytam swoje wiersze nim je sam napiszę. 

O PROFILU POETY 

Jaki profil poety? Przeczytaj poema. 
Usta słodkie, nos świetny, ale czoła nie ma. 

O FRASZCE 

Jeśli kogoś fraszką raz ugodzę celnie, 
To go w pół zabiję. w pół unieśmiertelnię. 

Amerykańska matematyka 

I~! 
Przekre8Zić jed,nq licz~ 

\~I 
Potem jeszcze kilka 

1~] 
I powstaje ogólna suma na· 
szcj pomocy dla Europy. .._.,,_ _________________________________ __ 

- ... -
-

• __ ... „._ 

Nareszcie cywilizowany kraj 
na horyzoncie. 

Idź baw się Jasiu, zawołam 
cie kiedy ojciec sie zatnie. 

-· 

A:---·-...__ ___ _ 
--==--==-----~ r---

Sztych szkoly Holenderskiej. 

Maskarada po amerykańsku.. 

SW.ATOPEŁK KARPIŃSKI 

O ŁGARZU 
Kiedy był małym dziec- tramwajemt Miała ~~ .„ Jd• 

kiem. mówiono, że ma nad· 
zwyczajną fantazję. 

- Dlaczego DJ!e byłeś w 
szkole? - spytali kiedyś rodzi 
ce widząc, że malec o dziewrą 
tej rano wrócił do domu. 

- Sz.kólka się spaliła - od­
parło dziecko patrzą<: w podło­
gę. 

- Kiedy? Co ty wygacu­
jesz? 

- A spaliła się. Zaraz po 
pierwszej lekcji i teraz me 
ma już szkółki. Jutro mogę 

wstać o dziesiątej rano. 
Przerażeni rodzice telefonu­

ją do szkoły i okazuje się, żę 

n.ie się n.ie stało .. 
- Znowu kłamiesz! Dzwom 

li.śmy do szkoły i lekcje odby­
wają się normalnie. 

- To widocznie szkółkę już 
odbudowali •.. 

Takie kłamstwa m:hodz:ly 
póki nosił krótkie spodenki i 
miewał stale zatargi pomię­

dzy własnym czołem a kantem 
każdego spotkanego stołu. 

Gdy urósł już i stał się doro 
słym młodzieńcem, fantazje ie 
go dokoła każdego faktu kry­
stalizowały niesamowite bzdu­
ry. 

Raz, naprzykład. spotkał w 
tramwaju żonę swego przyJa 
ciel.a. Stała na przedniej płat 

formie z oczami skromnie 
utkwionymi w podłogę, Była 

wyramie czymś zmartwiona. 
- Dokąd Pani jedzie? 
- Do kina. 
Po chwili spotkał jej męża. 

Facet był bardzo smutny i wy 
glądał jak błędny. 

- Dlaczego jesteś taki smu­
tny? 

Ach! Kłopoty, 
Widziałem przed chwilą 

twoją żonę. Taka roześmiana. 

,......, 'J;'ak1 Jechała I>ewnie 

nie .... 
- Nie. Szła z jakimś przy­

stojnym młodym człowiekiem. 
Skręcili w Aleje Róż, 

- Nie może być? 
- Ależ zapewniam cię. 
Przyjaciel pożegnał go pręd 

ko. Spotkalt się znowu po pa 
ru miesiącach. Nasz łgarz spo­
strzegł, że jego przyjaciel jest 
roześmiany, dobrze wygląda 1 
sprawia wrażenie człowieka 

szczęśliwego. 

- Dlaczego jesteś taki zado 
wolony1 

- D:ZJięki tobie, 
- Jakżeż? 

- Ostatnio, kiedy przypad ... 
kowo spotkaliśmy się na ulicy, 
otworzyłeś mi 'lCZY na pewne 
sprawy. Wyobraź sobie, że ta 
cząłem baczniej obserwowa! 
postępowanie mojej żony, noi 
dziś jesteśmy po ri:>zwodzłe. 

Czuję się świetnie 1 j~m d 
bardzo wdzięczny. 

- Jak to, więc to b:yła pra­
wda? - spytał zdziwiony bla 
gier. 

- Najoczywistsza, Spraw­
dziłem. Zresztą mna w krzyM 
wym ogniu pytań przyznała 

mi się do wszystkiego. Wyka­
zała na wet dużą skruchf:. Ale 
dlaczego ty się śmiejesz? I w 
ogóle dlaczeg0 pytasz się, c:r.y 
to była prawda. Przecl.et 
twierdziłeś, że sam to widzta· 
!eś. 

Tak, ale ja tylko żartowa­

łem. 

Przyjaciel spurpurowiał a 
potem zrobił się blady ' jak 
ściana. Łgarz speszył się ba,r· 

dzo i zaczął wyjaśniać niepe­
wnym głosem. 

- Przecież wyszło c4 to na 
dobre. 

Wtedy siarczysty policzek 
orzerwał dąlszą dyskw;J-. 
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Jak pracuje organizacja partyjna PZPR 
przy Centrali Mięsnej w Lodzi 

Sprawa ta musiała nas za· 1 zacja jeszcze nie spełnia i nie kiej, w kasie Spółdzieln: Sa· 1 ło zrobione 1 uchwała dotych 
interesować mniej więcej mie całkowicie jeszcze ją · sob'.e mopomocy Chłopskiej zabra- cza5 nie została spopularyzo-
aiąc temu.. gdy wyłoniły slę uświadamia. klo pieniędzy na wypłacenie wana. Organ'.zacja partyjna 
trudnośCi w zaopatrzeniu ryn W dotychczasowej działal· chłopom za dostarczone sztu- przy Centrali Mięsnej musi 1 
!ku łódzkiego w mięso i pro- ności tej organizacji partyJ· ki żywca. Zabrakło. bo nte w tej dziedzinie wywrzeć 
dukty mięsne. Co w owym ".>· nej nic nie wskazywało na to, przekazała pieniędzy na cza!! wpływ na kierownictwo. by 
kresie robiła omawiana orga- że jest to organizacja prz:r Centrala Mięsna w Łodzi. PQ ten poważny brak został jak 

. lllizacia partyjna i w jakim Centrali Mięsnej. Sprawami dobny wypadek wydarzył się najszybciej usunięty. 
ttopniu wpływała na uspraw swego terenu, sprawami - .że w Lututowie. Organizacja partyjna musi 
menie pracy Centrali Mięs· użyjemy anal'3gii z zakresu w. ~bu wypadka;h chłopi pilnie śledzić za właściwym 
nej, od której przecież w nie pracy organizacij fabryczneJ musieli ~l.ługo c.zekac. n~ wypła doborem ludzi, bezpośrednio 
małym stopniu zależało usu- - produkcyjnymi dotychcza:. tę naleznyc~ im p1en:ędzy I wykonywujących posz<:,z.egól­
nięcle tych trudności? nie zajmowała się l swoją do oba wypadki mogą byc wyko ne r..adania uchwały: agentów 

Ale jeszcze bardziej sprawa tyC'hczasową działalnością pn:y rzystywane przez wroga klaso ku u delegatów pow'.ato· 
ta interesuje nas obecnie - pominała raczej koło tereno· wego do zdyskredytowanra s ~ ·itd 
to jest po doniosłej uchwale we. niż organizację przy za· tej ważnej akcji w skali pań wyc · . . 
Rady Ministrów, z dnia 28 kładzie pracy. &tw1Jwej. . Orqani~acja partyJna wmna 
ub. m. w sprawie podniesie· Projekt Statutu naszej par· A organizacja partyjna pn:y - z.qodme. z uch.walą K_C -
Irla produkcji hodowlanej 1 tii. formułując zadan'.a orga· Centrali Mięsnej? Organizacja nawiązać Jak. naJbardzi.eJ rze 
po uchwale Komitetu Centra\ nizacji partyjnej tego typu partyjna 0 tych wypadkach czową 1 przy1azną .wspołprac~ 
neg'l PZPR. która .,zobowią- stwierdza, że winny one „pra nie wiedziała. Łatwo z teqo z członkami ~tronnictwa _Ludo 
&uje wszystkie ogniwa i -0rga cować nad stałym doskonatc• przykładu wyciąrinąć naukę: wego i Polsk:ego ~tronm.ctwa 
llizacje pa:rityjne do aktywne· niem pracy aparatu adminl· organizacja partyfoa musi na Ludowe.go, .zatrl1;dmony~1 w 
go udziału w tej akcji". , słracyjn~go_ nad w:i:nowie. przY\,1złość być dobrze poinfol' Ct'ntralt Mięs'.1~l. wspolprac;: 
Uchwała KC mówi o obo- niem dyscypliny pracy. zwal· mowana 0 wszystkim co w która znakom1c1e ula•Wi rea.1 

wiązkach wszystkich ogniw czać biurokratyzm l naduży· jej ini;tytucJl się dzieje. l mu zację zadań. wytyczon:rcp 
i organizacji partyjnych, El ci.a. oraz sygnalizować wyż. st dokładnłe kontrolowal', pr1.ez uchwały Rady Mm.-
więc i takich, których co· szym władzom partyjnym nle czy Centrala Mięsna reb• ~trńw. 
dzienna normalna działalność domagania pracy swych 1nsty wszystko, by Spółdzielnie ,Jest rzeczą jasr1ą, że w 
nie iest powiązana bezpośred- tucJi". Gminnll mogły należycie WY· miarę r'Jzwoju akcji hodowla 
Ilio .z zagadnieniami hodowll. Jezeli t 0 sformułowanie wlązywa.ć się ze swoich zadaft nej rola 1 zadania organizac.li 
Jest więc zupełnie jasne. ze przetłumaczyć na język prak- w skupie żywca. partyjnei przy Centrali Mle! 
specJalne obowiązki i specjał- tyki orqanizacji przy Centra Centrala dotychc:>:a& n:e spo nej z dnia na dt'.eń stawać ~1ę 
nie ważną oraz wielką. rolę li Mięsnej, jeżeli uwzględnić: pularyz.owała wśród producen brd:i coraz bardzie; donlM:e. 
ma.Ją do spełnienia organlza- fakty działalności Centrali tów uchwały Rady Ministrów. Wyntka z tego, że nr.,.anfza­
cle partyjne na terenie zakła· Mięsnej w ciągu nie wie- W punkach spędu są wywie· da ta winna już tera?: tą. swo 
dów i instytucji_ bezpaśrednlo lu dni 0d chwili wejścia szone tylko nowe cenniki na fa r„1i: dr.kładnip sobie uśwra 
związanych z ake.ią hodCWla- w życie uchwały Rady Mini- żywiec_ a chłop n'.eiednokro- ~~mlć 1 przystąpić do Jej w~· 
ną. strów, to okazuje s'.ę. że oma nie nie wie o tym, że ceny tP kr.nan!a.. 

Do takich właśnie należ:? wiana organizacja partyjna zostały uchwalone przez Rząd Uważamy te7. za wska?.ane 
organizacja partyjna przy ma na swoim terenie du:.o. i nie wie nic o całej akcji zwrócić uwal(e Komitetu Dziel 
Centrali Mię!mej i Wojew6d7.· baro'-'l dużn do zrobienia. Rzadu w dt:<'dz'nie pomo<:"y 
klej SP,ółdzielni Zbytu Pro- Kilka zaledwie dni trwa hodowcom, nie wie nic 0 kon n!cowe~o Dzielnicy Górnej­
duktów Mięsnych. Krótka ob· skuo żywca pbez Gminne traktacji, o zaliczkach_ ul , Prawe.i na konieczność j:>!{ 
lerwacia pracy tej 1Jrgan~zacjl Snółdzielnie Samopomocy garh i premiach. najszybszego zainteresowan:i.i 
partyjnej i krótka nawet roz Chłopskiej, a juz się oka1.alo, Zdawał0by się. ze nic prost się i zaopiekowania pracą te] 
mowa z jej sekretarzem, tow. że w aoaracie Centrali Mtę - szego, n'.ż wydrukowi.ie odp'l- ta'k: ważnej w chwili obecnej 
Sabacińskim, prowadzi nas do nej istnieiR. poważne n~edo-, wiedntą ilość egzemplarzy u-
wniosku. że wspomniane.• ma~ania. Oto w dzień !lpędu <'hwałv ; rozmowadzić je na organizacji partyjnej. 
wielkiej i ważnej roli orqani żywca w Rawie Mazowiec- wi;i. To dotychczas nie zosla· A. Perlow~kl 

Chlu.bna karła prac kołeiarzy łódzkich 
Osiągnięcia we wszystkich dziedzinach siużby DOKP Łodź 

Wkład pracy kolejarza łódzkieg0 w odbudowę f roz. 
~ ..,.., wój koldnicłwa w roku ubiegłym jest poważny i to 

we wszystkich dziedzinach służby DOKP-Łódź. NaJdo 
,„ .. bitniej llustru.ią to cyfry. 

Uruchomiono nowy odcinek stycji wymien'.ć jeszcze nale· 
Drzewica - Radom linii kole ży gruntowny remont war&zta 
towej Tomasz Maz. - Ra- tów. 1 parow:or:owni. na st. 

Łódz Kal., w P1otrkow1e Tryb. 
dom, długości 5'3 km .. ponadt0 i Skalmierzycach· Odremonto 
oddano do użytku trzy nowe wano również bloki mieszkal­
stacje 20 przystanków osobo ne dla pracowników kolejo· 
wych • wych w osiedlu Stoki Górne 

. · . oraz sanatorium kolejowe w 
Os1ągruęto znaczną popra· Aleksandrowie Kujawskim. 

wę bezpieczeństwa ruchu Odb d 8 st • 
0 . u owano mo ow 

przez systematyczne szkoleme łącznej długości 178. 70 m. Na 
perr.onelu, przebudowę i od- odcinku robót nawierzchnio­
budowę urządzeń bez.pieczeń- wych wymieniono 187,153 km. 
atwa i torów. ?zyn_ 383,012 sz!uk podkładów 

W łużb h i 
i 127 sztuk roz3azdow. 

pracy s . y mec an cz-
nej zmniejszyła się ogromnie Dokonana ~dowa ~ odb~· 

Mimo dużych trudności na 
jak'.e napotykała służba za<;i:i 
bów, plan pracy został wyko 
nany w 100 proc. 
Wydział &Ocjalny DOKP -

Łódź, może poszczycić się róv.r 
nież poważnymi osiągnięcia­
mi. 

W roku 1948 na 100.000 pra 
cowników kolejowych i ich to 
dzin oraz emerytów uprawnlt> 
nych do kolejowej opieki le­
karskiej korzystało z porad le 
karskich 21.635 osób. spośród 
których 15.799 o~ób podda­
nych było leczeniu ambulato­
ryjnemu. 6.071 skierowano do 
szpitali i 765 do sanatoriów 
i uzdrowisk. 
Służba Ochrony Kolei w ro 

ku 1948 uległa reorgani:zac.11 
i została włączona w ogólną 
administrację Dyrekcji. 

W obron'.e mienia kolejowe 
go i państwowego ujęto caly 
&zereg sprawców kradzieży. u· 
jawniono przestę~ów różne· 
qo rodzaju, których przekaza· 
no do dyspozycji odpowied­
nim władzom. 

Tak poważny dorobek świaa 
czy o tym. że kolejarze ł6<lz 
cy. mimo częstokroć trudnych 
warunków, zdobyli się ne. m<i 
ks'mum wysiłku, by spro&tac 
zadaniu . 

Dobrz.e pojęta idea wspó~­
zawodnictwa pracy indywidu­
alnego i zespołowego_ racjo­
nalizacja pracy, czyn kongre­
sowy, regularność ruchu. do 
chodząca do 96.3 proc. wska· I 
zują na to, że kadry koleja­
rzy łódzkich cechuje entuz· 
jazm pracy. (m. z.· 

• 
Str. fi 

Państwowy Instytut 
Higieny Psychicznej 

Przy ulicy Jarac?Ja 8 w Łodzi mieści Slię Pafrstwowy In-
styi!Jut Hi.gienv Psychicznej. . . . . 

Zrutroskiane matki IPrrlYPTO wadz{lją tu dz1ec1 cofmęte w 
ro:z.iwiodu. dzieci o złych skłon1t1ościach, nenwowe, rz8;niedbar 
ne moPa.1nie. 8 psychologów - 2-le.karzy kowsultan•tow -
1 iimiter.n.ista - bada.ją dzieci - ,przepisują<" nie:lydko ~-errar­
LS>bwia - ale udrziielrując również rad co do wychowania, Jecze­
'lllia i <t. d. 

Przy badani'll dirleoi st.osuje s ' ę najnowocreśnh!ljsze me­
tody. Uważna obsenwaoja d'lieci np. 'JJfZY zabawie - poąwa• 
la. wykryć wiele urazów psychi<:znyich, wad charakteru a na 
wet obciążeń dziedviczmyldi które w porę leczone - d3jl\ 
społeczeństwu zdrowych. ludzi. 

fi,~'~·1 
j' 

D1Jieci - a także l dorośl<i po zasięgnięciu porady 
w In~tytucie - !kierowane są CZJęsto do wlaśclwego leczenia 
u l~kd!t!ly 61pec.jali.isltów. 

Przieti Mię Instytutu Higieny Psychicznej przcs:;1J(') Już 
tyc<;iąc.e dxiedi i doro:s1yich - Ma i<łc się po odpowie·dnim 
leczen1i1U pelnoiwa11tośalO'Wymi OZJlxmkiaani społeczeństwa. . dowa urządzen zabezp1ecienui 

norma zużyCJa węgla na paro ruchu pociągów i teletechni.c2 
wozy. Oszczędności przekra· nych wzmacnia gwaranclę 
czają wielomilionowe sumy. bezpieczeństwa ruchu pocią-
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W ramach robót inwestycyj gów oraz. ciągłośc i z~ększe 
. . nie wydaJtlOści pracy innych 

nych najpoważme1szym suk- slużb. 

cesem pracowników służby Przeprowadzono szereg ro· 
drogowej było przedterminowe bót instalacyjnych z zakresu 
ukończenie budowy nowej Ii· urządzeń silnych prądów i u· 
nil kolejowe)· Tomaszów Maz. rządzeń teletechnicznych. Wy' 

konano budowę i przebudowę 
- Radom. na odcinku Drze- urza.dzer\ bezpieczeństw.a ru· 
wica - Radom. Ponadto prze chu pociągów. 
prowadzono szereg robót toro w roku ubiegłym przewie­
wych na innych stacjach. Cał zioM 15.962.565 pasażerów. 
kowicle lub częściowo odbu- Odprawiono i przyjęto przes:t 
dawano dworce i inne obiekty lek 13.617.801 tort. 
kolejowe w następujących Wysiłek służby zasobów 

zwrócony był w kierunku za· 
rniejs-cowościach: Studnłcko, opatrzenia jednostelt służbo­
Stradom. Ciechocinek, Ostrów wych całego okręgu łódzkie· 
WkP·. Karsznice, Końskle. go w niezbędne materiały i in 

wentarz użytkowy do eksplo 
W zakresie robót remontowo- atacji PKP. Wartość zakupt„. 
budowlanych wykonano grun· nych materiałów i inwentąrza 
towną naprawt:: w 247 budyn w 194a r. ~osiła 6.421.392.000 
kach. Z poważniejszych inwe- złotych. 

Co się stało z proszkiem „Mewa" 

Magazyny fabryczne przepełnione w sklepach ani na lekarstvło 
Gospodynie, zaopatrujące zapewnionego zbytu dla swej I ło się na papierkowej robo- własnymi sill ni w:;pórz;.;wrd 

się stale w proszek do prania produkcji? cie i ,,Mewa" czeka, naJ)<!łrlia nlctwo indy.vidmw1c, r·i::·a1te 
„Mewa", od pewnego czasu Kierownictwo fabryki poka jąc wciąż swój magazyn. Od na punktowaniu, porlc:rns gdy 
napróżno szukają go w skle- zuje pismo, wysłane w tej tygodnia zresztą i pro·lukcja Dyrekcja Przemysłu Mic,j3co­
pach spółdzielczych l prywat- sprawie z początkiem stycz- ,,utknęła" tu w mlcjs1'u - wcgo do tej pory jeszr1.e nie 
nych. I szczerze są zmartwio- nia do Wojewódzkiej Dyrek- przysłano bowiem zły sarn- opracowała norm pr1KIL'kcyj­
ne, bo proszek ten był bardzo cji Przemysłu Miejscowego, wiec, który nie nudaja się do nych dla swych znk!-.!liów l 
dobry do prania delikatnych której podlega. !abrykacji. nie wprowadziła w;pc1i1c;w:>d 
jedwabnych rzeczy. Dotychczas nie ma odpowie Fabryka potrzebuje mtcsię- nictwa zespołowego ani mię-

Co się stało, że artykuł ten dzi. cznie 45 ton sody amo:1.l.lk,tl• dzyoddziałowego. W „Mewie" 
tak nagle zniknął z półek skle „Zator" powstał od tego cza nej. W styczniu ot:·wmala i 2 sekcje organizacyjna, tPchr,i„ 
powych? su, gdy w grudniu ubic11:lego ton dobrego surowca, p:>tem czno - ekonomiczna i wyniko­

roku sklepy PSS, PCH i PDT 15 ton sody zabarwionej na ró wa, wysunęły w gr•dn~u <io 
Na pewno fabr;ka „stanę- którym proszku do prania do- żowo. Nie można prz.::e.e:l: pro nagrody -12 robotnik•'>w, któ­

ła" - powie sobie jedna i dru starczała dotychczas Woj. Dy dukować różowego pr'l'llktt. I rzy zebrali w ciągu m:P.siąca 
ga gospodyni, kupując z ko- rekcja Przem. Miejscowego, znów poszło „piscmk.:i'' d'.l Wo największą ilość punktów do­
niecznośct „Henko" wyrabia- zaczęly zaopatrywać się w jewódzkiej Dyrekcji l z.11ów t> datnich. Pięciu z nich otr?:Y­
ne w Bydgoszczy. ten towar w Centrali Cheml- c1ekiwanie na odp0w!~dż. mało premie z W•)jew,\cllkiej 

Wbrew przypuszczeniom, fa cznej. Tymczasem robotn:cy wy- Dyrekcji. Byli to tow. t.:>w.: 
bryka proszku „Mewa" nie Nie spowodowało by to kło konują prace zastępcze, woią Józef Marciniak, Antoni J.~!i::ń, 
stanęła, mimo, że ma raz po potu, gdyby nie jednoczesne węgiel, kleją pudełka l~kturo hanciszek Lipczyński, Janina 
raz niezależne od siebie prze- zastrzeżenie, że rozprowadze- we. Załoga denerW'.tJlł s:ę, ze Sasiak i Marcjanna Kacuna-
nvy w produkcji. Tym dziw- niem towaru, wyprodukowa- opóźnia sic: wykonani<! planu. rek. JIA wio' kn1·arzy wy1·edz1·e nlejszy jest więc fakt, że w nego przez fabrykl-chemict- A dotychczas dobne wywlą- Wojewódzka Dyrekcja Prze „ handlu nie ma proszku „Me- ne Przemysłu Miejscowego. zywała się te swych ob'Jw'ą- mysłu Miejscowego bardzo za 

Zagranl·cę na wczasy wa" ani ~a l~kar.stwo. Zagad- Centrala Chemiczna zajmie zków. Plan za Ubiegł! nk wy niedbała podległą jej fabry-
ka ta WYJaśm~ się przy zwie- się dopiero od 1 kwietnia br. konała 25-go listopa<h, do kę. I to nie tylko jedną „Me-

Zw1ązek. Zawiodowy otrzy- Został j~ o.praco'Wt!llly ~e- dzanlu fabryki. Do kwietnia jeszcze daleko, Jcońca roku wypr.Jdukovrałe wę". W województwie jest 
ma.ł w tym !roku w ramach ak- cjalny nYLrlrzielnik, wedJ!;ug kit.ó Oto magazyn fabryczny a „Mewa" została na ten czas ponad plan jeszcze 'i() ton pro wiele zakładów, w których le 
Qj:i wymiany wctaisowed prr.e· rego przyznano dla włókmd.a- przy ul. Hipotecznej 6 dosłow bez odbiorców z pełnym ma- szku. · ty zmagazynowany towar war 
sło 100 mie}5c w miejsoowoś- <r!11y łódzltidh 43 miejsoa. Z tego nie zawalony jest pod sufit gazynem towarów. Woiewódz - Nasi ludzie ~~ chęt. ni do tości ·wielu milionów zfo:y::h. 
ciach wypoczynk.olwych na Wę dla Mwełny 22, dzieswmiar~twa pakami gotowego do sprzeda- ka Dyrekcja wysłała w~raw- pracy, rozumieją iej wr1rt0ść z nowym rokiem nastąpiła w 
gnech, w Czechosłolwiaoi:l i Buł 7, weliny 9 d jiedw.-ga!l. ~· S.lde- zy produktu. Dz.iś zapasy te dzie w tej sprawie w k)ńcu i znaczenie dla państwa. !IO dyrekcji gruntowna reotgmii­
garll. Z wcza5ów w tych pięk- rowama wydawać będzie Za-1 stanowią już 100 ton proszku grudnia pismo do 0'}parta- proc. załogi - to p1rt.1Jnincy zacja, mianowano nowych dy 
nyich miejscowościli!JOh 6k01I1Zy- 'lrziąd GłóWl!ly Zm<}2lku na wartości około 10 milionów mentu Przemysłu Miej~c•>We- - rnówi sekretari K:m1i~etu rektorów, którzy winn! napra 
stają ci włókni.awe-'Wlieloiwair· Wll1i05ellc ;po•szczeoólnvch R.ad l złotych. „Zamrożony" kapitał, go, ale do dziś dnia czeka na od Partyjnego, tow. i\Iicn.1ś N2j wlać bł~dy swych poprzedni-
mtaitowcy, lktó.rzy :lJdob-yUi mar- ZaJk:ła.dowycb kłopot z konserwacją nagro- powiedź, nie usiłując interwe lepszym dowodem 1obrychl ków. Oo t~j pory nie zaJ~to 
S'LC%Yl:n'Y ty.tul prao~ków madzonego towaru. Kto w!- niować osobiście, albo szukać ch~cl pracowników „.M~wy" sle ~e fim:a'Ua „Mewy". 
F8C1• - f I nien temu, że „Mewa" nle ma innych drói WYjścia. Skm1czy Jest fakt. że zore;:m!z:>wiili u. Sa~ 
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Nowa era w dzie.iach Wi- Fa.:. My 
lMżne i nie najlepsze kolej" 

prz0chodzi!a WLFa·Ma od czo 
11u swych narotlzin jako samo­
dzil'lnej fahr.>ki, to znaczy o•l , 
kivietnia 41l roku. Porzątki trw~ 
ł . .- tu stanowcm za długo, bo lili 
s\;o 2 lata. Załoga zmieniała sii: 
jl<k paRażcrowie w tramwajn. I 
r:ianyny nie były należycie wy 
krT?.ystanP, planowanie mglistt', I 
farhowc:v nieodpowiednio rozsta 
wieni, Podohnie działo się z j<'j' 
k>ero>vnictwem: dyTektorzy 
zmieniali się częściej bodaj nii. 
śruhki w maszynach a żaden ja 
koś nie mógł dopasować się do 
Wi-Fa-~fy, słaba też była orga Ot. Bolesław Pcszke 
łtł:·ac·ja partyjna i Rada Zakh 

Tow. Kazimierz Pikała Tow. Maria Perek Tow. Stan Mar usik 

dewa. , Ale tow. Kazimi<'rz Pikała, do- Rady jest to, iż zajmuje si~ ona 
Oczywiście, że wszystkie te br~' fachowi<'c i dohr.v partyj_ z:i hardzo spra,„:uui ·wchochą<·y 

<l<'lt•g-liwośei zależały ściśle j,~- niak rozstrzvguał S\H'a\rn knlt- mi w zakrt's kompetencji adm:­
<~na od drugiej. Ogólny zwrot kCJ: „l<'abryl~i wl<\kicnnic;,e alar nistrarji fabr~·eznr,j i dlatet:o 
n1i kpsze mógł na~tąpić jedynie rnu,ią o wałki, Wi-Fn-1fa pot.ra 11iC' ma po prostu czarn na swoje 
po uzdrow·icniu każdego z wy- fi je rol)ić, ii w·ięc robić je tr:.:J wła~ciwc funkcje. Największą 
11' ir11ionych chorych miejsc. Tak ha'._ Z:i. prz~·kładem tow. Pika j«c~nak udr~ką 7.al'.ogi WLJ'a­
fi\' trż rzeczywiście stało. ł:v poszli wkrótrc i inni jego ko Ilfy są truuności komunikacyj 

:!\n. odcinku partyjnym zwr.:it l<'dzy. Poważne udoskonalenie n" 
na~tąpił już w 47 roku, gdy w r•rodukcji wprowadził również Jlohotnicy skarżą się, że Wi-
\'\ raz z usamodzielnieniem się tow. Glik Zl'ligcr. rlz<'"' jt•'t przC'z Dyrekcję 'I'r:tm-

woszą rzynniki miarodajne, liy 
przcdłuil_,-ć tra.•ę 9-ki do ulic-"· 
R7pitalnC'j ornz li.v przystosować 
tzas kursowania ,,R'' i 14-ki do 
ezaf,u prar:v w "'i-Pa.11ir, Ni 
cinrce i Widzewskiej J\fanufalt 
turze. Zatrudnieni tu mieszkań­
cy odl<'głych zakątków Chojc•1 
p1o&?ą. ponadto, by 11111ożliwio11•) 
iT" korzystanie z trzrch przesia­
dek, to znaczy z autobusu nn 
d"-a tramwaje. 

Mamy nadzieję, że Dyr<'krj'.J. 
Trnmwajów pomożo przczwycię 
żye tP nieskomplikowanP truil_ 
11ośc i fabr~·ce, kt<'\ra uporała si~ 
wszakże z o wiele poważni•'.i-
szynri. :H. W. 

.Nr. 3& 

~~q ioc~jf( 
W sklepat h PSS-u wszvstk ego whród 

„Nie wirm, jak w innych ~klepach, ale w naszej Spół 
dzielni na Osiedlu jest wszystko" - stwierdza korpu­
lentna obywatelka przy spotkaniu z sąsiadką przed skle· 
pem. 

„Jeśli jest w nas-iej, to c~emu nie m':' w lnny<'h" :: 
nczepnie odpowl:-.da 7>Ltn•dmęta. - ,.MoJa .siostra mies· 
ka n>l Rzsows-klei i trż nie narzeka. I tak Jest we wszyst 
kich sklepach PSS-u". 

„Ja też nic nie mówię. tylko, że lud7le tak str~szyll, 
że nic dostać nie będzie można, a to wszy~tko tz.k1c ga­
danie na wiatr, żeby człowiekowi spokój cdebrać. Bo to, 
widzi pani, mą:i: teraz więcej z'.\rabia, to i zje .się lepiej 
i dzieciom da się coś pożywniejszego. N:>, i mczna to z.ro 
bić bez specjalnego trudu, gdyż wszystko mamy na m1eJ 
scu, a ciężko byleby dźwigać zakt"PY z rynku albo z Ja­
kiegoś prywatnego sklepu w mieśc~e." 

Rzec7ywiście - debrze wyocłniony koszyk, stojący u 
'!'ogi i drugi, sznurkowy, zawieszony na ręku - mają 
„swoją" wagę. 

„Pewnfo, można jes'7-rze mieć różne pretensje. • ~a 
przykład. że czf'sto brak tu u nas pieczywa, szczevolme 
w dni przedświątP.-zne, a przeciPż kierownictwo sklepu 
posiada już doświadczenie i mogłoby się zorientować, l!e 
czego przygotować dla sw:iich człorków. l\lamv tu takze 
trudnofoi z drzewem - CZ'l~f'm czeka się tygodniami na 
„podp:iłkę", a to już rzeczywiście trudno dźwigać z ~ia­
sta. M:vślę, że teraz, po nowych wybori>C'h do Kom1te· 
tów Sklepowych, wsz:vstltie te braki będą usunięte" 
zgadzają się oble sąsiadki. 

RazeS'Zły się z jednakow~1M przf'śwladezeniem, że · 
w~zystkirir.o m"my pod do~fatki"m, a za.pasy - niech je 
robi Spółlhi~lnia. My będziemy kupować w mi:1ri: :r.apo-
trzebowania. (Sak.) 

koh PPR (b~·ło ono do tego CZ'.l. Jak widzin;y załoga 'Vi. Fa- wajów· po pro•tu npoś1edrn11y-. 
tn częśrią składową or(!anizacji My i j"j odnowiony ~ztab ki" 'l'i:1mwaj „B" rrzyehodzi tu za 
\VD.fY) sekretarzem jego został rowniczy to nic ,,rutyniarzn" pl>foo, a 7a wrześnie wicczor"m 
widoletni działacz robotniczy, trz;vmający się kurczowo utar- znika, tak samo 14-ka. .Tcch·-
11tary SDKP i L-Owi!'c i KPI'- t~·ch, wygodn~·ch szlaków Pr.lC- T·~·m pra"•ic środkiem lokomoc~,ii 
o":!cc, tow. Ruta; w styczniu 48 ciwuic -- tu ciągle szuka się no w~tnje ,„·obrc tr:.;o 10-ka. Za na 
rokit znalazła '\Vi-Fa.::Ma i swo w~·ch dróg, szuka ~posohów po 1 ~z~·m pośrt>dnictwcm rohot.niey 
j<'J:<• tak upragnionego dobrego niesienia i u l<'p•zcn in pro<lu k<".ii. 111·;1 111:1.n 'I ·1 1 1.1·n11.1.1>1111'1:1:T.1111:1.1::1:.n"11·1111m11:1"1•,1::1'ł'il"l.:1.'l'.I. Ml'I m 11 1 1 11 1· n 1111 1 1 1 1 •1 1· 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 11'1 I l':1::1: 1111r:1n1::1•:1::1:i1•11:u:11.1. i:1.1:1 1:n H 11:·n ,1i:1:.1 n 1.,1 •1111"1,:1 .. 1·11111;.R 
<lyrektora w osobie tow. Czaj. Tlo też ma Wi-J.'a.1.la ludzi do 
kC1w~kicgo, i w tymże 48 roku tego zdolnych. 
znszła radyknlna ·zmiana na od 
ci11ku Rady Zakładowej: Wśród formi"T?:Y ręrznyc11 

Grube rvhy czarnej giełdy w potrzasku 

Afera La Roche'a i iego kOmpanów Jednym słowem 48 rok zapo- rrym trzymał rlotychczas to•v. 
natkowal nową. erę w dziejach s_i.anisław Marusik, przed mie­
W"LFa-My. s1ącem ~ysunięty T\!l stanowisko 

\V obszernej, czystej hali dzh kiero.wmcz.e . kalk_uhtora. na od· 
Nielegalne transakcie ukarane grzywnami i obozem pracy 

łu mechanicznego oglądamy wi- lcwm. :M1<',1~r<' .JPf!O zn.inł to"-. R~yn1ond Daniel La Roche, 
Rutkowski, Tow. Michał Trzesz i·rzC'b~-,rnjąc na trrruie I.odzi 
czyński to znótv nicdofri•!ni 011 ,- w okre~ic od lata 1!117 r. •1o mar 
„n~'' na tak zwanC'j rd7rnin~- "a. ] !148 r„ znjmował poważnP 
ni, a młodziutka :Maria P"rt'k ~h·nowisko w nmer~·kaihki m 
stajA się ;ic'go <:oraz 1'roźnirjsz~ przrdsiębiorstwic „Hopexas'' i 
konkurentką. Dotrzymuje krol-u prm~adził ''-Y~tawny i rozrzutn~· 
stsrym ,,wvżeraczom' •. czrsto tr~·h ż.t•ria, cz~·m wyrohił sohi" 
na,•et ich ·przdci~a mloih• ~rzo opiniP człowieka bogatego. Po­
ilf.wnik prae,-, tow. Henryk Kor woh1jąe się na 7.najomośri w 
dalcwski. Za!I o lep~z<' :r, rnlą n111kw1dzic nnwrykański<'j 
.. l1nyclsz1J- połow:i!' roilzaju lurlz ''.?lmclzit 7~'lufn11ic i prz<'konn­
hFgo iilzie tow. Zofin '.lari<'j:„.r ni<. że pr•zy jrgo pomo«y 11ila 'ir 
ska, która 7aledw\e pciltor:t ro 1;akonać z.v~kowny«h tramak~ii. 
ku temu zrtknrh sil' z fnhn·h~ Ponieważ La Ro<"hc dla zach(' 
'L rloniero nr7.rrl n'ił rnl'i"m 7. ty ~w.wiał pac7•1 tkowo nadz~'Y­
frr·7erka. "·irln rol1ot11il• 1'nv 7n 
stnło tt; już "'''ri:v!ni('t.vrh na tzaj korzystne warunki, o za 
k"•rownirzP Rtanowi.•kR oraz nn wr.n·ie t~·ch tranc<:~krji ubiegało 
prnc•1wnik<lw umvsłown·h. "' ><ię wiele ogób. 
l.iurze kalkularji ~'1prY1~·k1a1l fo_ :Mirdzv innvmi rnirnrli z nim 
l•arze i śhm1rze 'tnnowią pr1.,-- t-nl'lP~k~ję: ·Bogumił Kantor. 
tłn.rzaiąrą. wi<ik-<zość pC'rsonrl'I. ·wJ:,śrici<'l Fklrpn juhil<'rskici:o 

"'alnic prz:•dndzą si~ ·w;_p.,. "' ,.Grand n:otPlu'', zam. Gdań 
T H k K d 1 kl lifie te rosnnce wriąż kadry f~ ska 4fi, kt<ir.v 1-:ilkakrotnic kl-

ow. enry or a ews chowc6w. v:rs7:>kżc fahn-kn ta nił od niego hiżnt('rię, orlsprze 
dome znaki toj ery. Oto rzędem za<"7.Vna dopiero wypły~·nć tia cfojąc ją 'następnie z zyskir•n, 
11nt:twione prasy do włókien wielkie wodv. Dotvchcza~ porl- dk h 
I . h k' . d b •. tawę J·c,i· .produk~_;1· •. tano\r1·1~ 'iP~a.iąrym w kilku w~·pn ac nrnnyc ; reszt i me o e rane- ·' ',, ~ • ' :10(I pror. C('nv k!tpna. Xi"znle.i;-
go je~zcze przez przemyi>ł Inia- rr.ezej czi;>ści zamicnnP.. a w nnj mP. od tl'::;o K:intor pożyczył 
"'" Czynu Przedkongresowego ł:liŻf7.YCh lntarh - niP likwid11 
\Vi_Fa-M:y. Pras tych wykonano jąr, lecz ,rarzc>,i rozszerzając pro 
t11 do ko11ca roku pakźuą liczi)~, dukcję czfśri zamiennych. ro7.­
bo 53 sztuki ponad plan. Ni('~O ~-inie Fi? produkrja now~·1·h rol Pierwsza 
z hoku widnieją. Bzer<'gi nowych ~lcich maszyn prz~dzal11ic7.ych. • • 

I. 1 h · · k o pasztec1arn1a 
H· " nyr przeWl,Jarr . ne to Tyle powicilzieliśmy rzN·zy b PSS 
stanowią. właściwą. chlubę zało· dohl'ych 0 ·wi_J<'a·Mi<>, że mimo - ar 
gi i dyr<'krji, a przede wszyst- wol~ człow!ck rndnje i<obic PT\ Mając na uwa.dze pot!17.eby 
l: im rodzonego ich ojra, tow. tnmP: czyzhy to była fahryka- ludzi nracv, PPS w Łodi:i o­
T'rnkego. (kierownik montażow idrał, bez żadn~·ch uRt<'rck i ni•' twiera - w dn. 7 lutego rb. (po 
ni). d · o , • oc1ągnirć • Tak oczywis1:rn m<' n•'~cirzi'.a!łe•k) o qodz. 10 pierwszą - To tPŻ nnRz C7yn Kongresu p J j<'Ft. oważnic tu naprz.r da.J społeczną paszteciarnię - bar 
w.v - oznajmiają. towarzysze z · · ·1 'ć 1 l zmmc~szono i o~· wyproc u'°" a w lok.arlu p•rzy ul. 6-go Sier-
clt:mą.. nych braków, ale jeFzcze uit' pnia 1. 

}la,zyny te sprowadzano do- . o]] d . - h 

dolary, pohicrająe wysolde or!-' sii:cy o1 ozu pracy przymu~owej 
sr:ki. Zenon Ładnowski, zam. I i grzywna w kwocie 5 milionf>w 
Xarntowicza 79 pośrcduirz,\"ł z/ zlo1 vch. Juliusz Turbowicz -
Ln Roche' rm w zawarriu jrd- osi<'rnnaście mic:sii;-cy ohozu pre. 
r.Ej transakrji drwi1.owej. cy, Szmnl RlajwRjR - osiPmna· 

"'nystkic te tran,akc.ie za- &c·ie mi~sięr~' obozu prac·y, Z_yg­
wierau·e hvłv bez zezwolenia munt Gąsowski - ch·ana3.-ie 
Komisji Dewizowej, i jako nie_ mi<'sięry ohozu prary (okolicz-. 
legalne zawiC'rane h~·ly ustnie. POM łagoilzącn pn>:yznanie Rię 
Wnncv oskarż<'ni za wyjt1.+- dl' win~·). nani('] 'Raclzi('jrw"ki 
ki<'~ GąsowRkiego, który prz.vz - dwa1mśeie mii;>Rięcy olioZll 
nnł się do winy, zaprzrrzali prnrv. Hr.lina <'hr1ąszczrw~kl\ 
w~z.-~tkiPmu i rlopipro kon fron- - clwan:ifrif' mi<'RI<;>ry obozu 
ti.r.ia z La TIMhe'm clopro"·a· p1ne". Al<'k"andcr Liho - P:!l~Ć 
d1;ła do uja"·ni!'nia. fakt~·rznr. nii<-si~~~· ohozn prary. Ta<lttu•z 
go stan11 rzcrzy. Po rozpatrze-1li1an«'Y~ki - trzy IT'i~Riąr<'s oJip 
ni1~ spra,vy KomiRja Rpc>e.ial•1a zn i ZPnon l nc1nowski - frzy 
ukarała ich następująrymi ka-I mi<·,iące ohozu. 
r:imi. W Ftosunkn 110 La lfochc'a do 

Bogumił Kantor' szr~ć mi!' ehn1h:<'ni" trwa nailnl. 

Nowy barak szoita,ny 
przy u 1• Tramwa~owei 

IP- Roche' owi dwadzieścia zlo­
tyr· L 20-clolarótYck, pob1craj:,1: 
z11 to lichwiarski proce11t. Ju_ 
lmsz Turbowicz, zam. Naruto_ 
"·i„ za G7 sprzedał La Roche' ow1 
ponad 2000 dolarów w złocie i 
p~pierach. Szmul Blajwajs, za. 
1nit's~kały Zawadzka 34, kupił 
od La Tiochc' a ·większą iloś~ 
<~oforfrw, niezależnie od czego 
pośrrdnicząc między nim a in 
H' mi przy za wic1·a11iu tran sak 
r ji drwizowvch. Halina. Chrzą.3~ 
czi;v;ska, zam. Nawrot 14 Wl"?­
n:;la T,a Ifoc·he' owi do zami:tn~· 
wi'.'k"zą iloM dolarów, funtów, 
fr.:rków fraacuskirb i belii;i.i­
"kJC·h na og1llną. sumę pięciu llli 
lir111ów złot.nb według <"<'n czar 
1oc•rvn kowv«h. Zygmunt Gąsow_ 
sk( zam. "Narutowi«za 75 zwr6· 
cit się do La R.:>chc' a z zapytn 
n:rm, czv nio ma on pcwnyrh 
infc.rmar.ji o maj:)n·j na~tąnić 
~nmianir bnnknotó"· USA. Po 
<•t.nvmaniu od nirrro wiadomo'< W miejskim szpitalu skór-

,., no - wenerycznym przy ul. 
rzenia skóry. Na tym nowym 
oddziale szpitala umieszcza 
>ię również dzieci. ci, że taka wymiana jest przcwi . Tramwajowej 15 ukonczone 

Kursy rysunkowe 
w Zw. Zawodowych 

dywana, GąRow~ki Rprz<'nał mn już zostały roboty budowlano­
po"·yżP.i 2000 dolarów. Dr Alek inwest:vcyjne, którvch ko<:.zt 
srnder Libo. zam. Da~zyfa,kirgo wyniósł około 3 milin. zł. Za 
6, wrfczył La RochP' owi hfoko sumę tę wybudowano nowo­
~000 dolarów na zakup zagrnni czesny barak s:>:pitalny na 40 
C:} Rtr1>ptomycyny. Tadeusz Ula- łóżek, dla chorych na ro7.- Zarząd Główny Związku 
nowski, 1am. Brz<'ska ~ 1aroz maite choroby skórne .- nie Zawodowego Pracowników 
nał La Roc-hc' a z Darielem Ra mające nic wspólnego z cho- Przemysłu Włókienniczego ko 
dzieiewskim, zam. Zawadzlrn 5J rabami wenerycznymi. munikuje, że organizuje Kur­
kt1)r~' wrrrzvl mu 1!>00 dolar,iw. Barak jest zaopatrzony w <:.y rysunku i papiero - pla­
z·1 ~o L~ Rorhe przcka1.ał do centralne ogrzewanie i wszel styki dla pracowników prze-
j<'cl'r.C'go z banków amcryknń. kiego rodzaju instalacje kana- mvsh1 włókienniczego. . 
skich pol<>rrniC' w:n1Jacenia 2o:io lizacyjne i wodociągowe. Zo- Zgłoszenia należy kierować 
dol;irńw na wska7any przrz lln- stał on zbudowany snecjalnie do Wydziału Kultury i Oświa 
clziejcw>'kiego · a<lrrR. Niczal!'7.. w celu odseparowania cho- ty do dnia 15 lutego - Łódź, 
nic o<l tego RadziPjC'l'<'Rki poży, rych wenerycznie od tych. któ I Sienkiewicza 13. pokój 31 -
r1yl kilknkrotniP La Rorhe' owi rzy cierpią na rozmaite scho- w godz. od 9-12-tej. 

ostatPczme. r ewnia aJn w w paisz;terciarrLi bi!!l'7.le t, 1·hczas wyłącznie z zagranicy. · · d 15 .,..,.. < · 
1 k k wr1ąz o procent. J.'1<' „w1et mom· a ot"'7'Vrrnać różne dania ~ ~ 11<nl'Fzv rok w ierunku wlaa 1 ·- 1 • • ,..#_ft_, · nie pracuje rrfc.rnt sorja ny, qr·rą<".e 1· zili·kąski" z!mne·, moin<I 1 · . e>H ~yd- r11t.l!T,,._ nr.i proilukcji zrobiła Wi-Fa-J\la v T- / pclniący równorzcśnio funkcję i.e zahrać do domu, .1'ak ro•w-

Machinacie bogacza wiejskiego 
w 47 roku, lecz wyniki były i· · ·· "f t · · I 1111rn. nprow1:i:ar.i1. "' a rz swo.J<' nJież &"'. oży'ć na mieJ"isou. Prrz:e_ - Sza_nowna Redakcjo! . Nata.lia - po<::t.adaiąca naka7 mego .. ogrodu owocowego), w mr.ir.1· niż skromne - zamiast 1a ł 1 · R d z 11 J '" s a 1a stron.v i a a a {ar owa wirl~irane 1·est wprowad:z.e!llle Dma 26. VI. 1948 r. złozy- na Jeden pokóJ oraz Jó7 efa kolonu Zarębów, gm. Dobrze-
1,Jr.nmvanvrh 24 przewijarek wy . . . . a . . d . ż d 

J pomimo, ze .l<'.l przrwo n1cząey, oóźmiej różnego rodza1iu J>O- Iem wniosek o przyznanie m1 Pałka, opiekunka dwojga zie lin, koło ychlina. Gospo ar-
produkowano tylko jedną. - pro lew. Wieniakowski prnr11jc har- traw ,pr.zygotowanvch calkowi- mieszkania w domu przy ul. ci Tomasza Ku!Pszv, zaimują- stwo to prowadzi sam I stale 
tnl ~-p - którv w dodatku w:v- c1zo wiele i stara się hy w~z.v•t rie do 5m~:ieni.o. pieczenia i qo l Gdańskiej Nr 40. W mieszka- ca bez nakazu 3 pokoie. w nim przebywa, zajmuiąc 
lltrl'.!:1ł jr~zcze wielu poprawek. ko hyło jak najlepie,i. W.vrlaje IQłWana. Ceny będą orzv'Stęońe, niu tym, składającym się z 4 Tomasz Kulesza iest właści <'zteropokojowy domek. Do Ło 
W 4s roku dokonała się na tym się nam, iż głównym grzechrm odpowiad„,i„re ce.nom w resta- pokoi i kuchni są zameldowa- ~ielem BO-morgowego gospo- dzi przyjeżdża raz lub dwa w 
ndriiiku prawdziwa rewolucja. rnra>C"i.a<C'h IV k<i!ltegorii. ni i mieszl&ją: Balcerkiewicz darstwa ' (w tym 30 mórg sa- miesiącu, by odwiedzić dzle-
!\"i<> t~·Jko wyprodukowano w. · 

plH•~;~~:.„\~,~y,j~;c! 5:.z~~~ ~~ r · !S'~ ~ urokon.dzr ~ Proces potwornerro konfidenta rrestapo Cl.Kiedy Kulesza dowiedział 
rl:tfkowo 16 przewidzianych na ~ul""~ ...., 6 6 ~ię, że złożyłem wniosek na 

1 4n wymienione mieszkanie, czym 
10' · · Pn..ed Sądem Okręgowym w I pol&kf.e - POB (Polską Orga- Ant<lł'lli Wróbel, Bolesław predzej zameldował s' 1 w 

Oczko w głowie V/i-Fa.My Łodzi w dniu 8. bm. sba.nie klQn ntiza.oję Bojową) praz drugą nrle Pa€1ltwiński. WladV'S<ław Fron· 'lim, otrzymując iednocześnie 
- to niew~tplitl"ie tak zwany . . . . DOsiaida 1iącą wó~.s i·es.zcre OZRik (O•J'dec zibira), Leoke<lia k d b · f die'Ilt me maiący sołne rów · 1d swego kolegi - właścicie "nh• w~·rią!.;OWY o o rączma 1 

' · ' • - sW<Yjej nazwy, gdyż byiła w sta- Karbow'ialk, Stani~ława Sko la hurtowni owoców świadec-
ków i wrweiennic. nych. Wydał w ręce s1ie,paczy diurrn OlfQillll'.roowamiia. Po1W5itaWa rziewska, Zeno1n Soibczyńf:lkii i "k "two zatrt\dnienia w jego - Inni próhowali i guz1 z niemiieckich, OtlCa swego kitóre ła z dawnych dzńiarlaczy lewioo- Józieif Zyber. 'lrzed~i<>biorstwie. w tak bły-
t<'!: .. O wy~zrdł. a my robimy już · 'ęt t porem ....,.,,...h Do tei· włas"nie or ·· qo 8<'' 0 0 • -- ' - • ' - Na przestrzeni swo']e] skawiczny sposób kułacki t·· I!·• r:ilP kilometry - oznajmia Antoni Fronczełk - 1Ja1k bo- qalfl;itrec·iń -vbroOnlic:ziy Sy1!l ll'JO- j)11Ze- wi'lk przybrał na si·ę postać 

f d · R stę')Clej d-zia~a•1no<C'I re„1.ega I 
7 trvnrn f'll1 przc1rn mczący 11 wiem potwór _ten si~ nazywa, stalł ".'1Prowad-zol!ly przez swoje wydał ręce gesit:apo paręse•t niewinnej owieczkt. 
dy. tow. Wicniakowski. rorzpoczą.ł S•WD]ą kanterę prze- qo oica - Wład,nchw" Fm.n- 'b w 1 

.Je~t to rzeczywiście bardzo s1ęipczą w Łod.z;i w 1932 r. Już czka. członka KPP., który nie 060 · Opisane powyżej faktv, 
roważne osiągnięeie. Oczywiś«ic wtedy ziasłyinął jako arcyz.do1l- wiedzia~ ilż lataro-śl Jego jest Ro.Z1praiwa potPWa dwa dmi: 'Prawdzone i przedstawione 
sporo było z nimi zrazu klopo. ny kQnJident V Bryyady Wy- na usługa.c:h gesba.po. W komplec'e orwka.iącym za- Komisji Lokalowej nie trafi-
tu. Materiały do produkcji nie działu S!edcrego, kiedy to zde- Z pierws2ej wydanej grupy 5iądą: prezes Wa1leWIS<ki - ja- ły do przekonania jej człon-
ko11iecznie ,:pa~owały' ', a. że i ko•nspirował sz.eTeg człOlkó-w - 30 OISÓb wyiro.kiem są.du tlllie- ko p-rzie~od'!Lioz..ący, prezes krym. Wniosek mój został od-
ro1.Jota przy nich jest bardzo T(omunistyczne.j Partii Po!SJk•iej . mieokrieg<J zostaro ściętych to- OKZZ - W·idawski i nh. Dura- rzucony. 
nc: 110wiPflzialna i żmudna, więc Z chwilą wvbu<"hu woi.nv 1~ "n.rem. Z nruniP.i qmpv ścięto ('l7l()Wa, Ż01nia adwokilta, którv Proszę uprzejmie c::;7;mowną 
t~il 11iejedcn rohotnik rozpaczał l""iąqnął się do qestapo. W 1941 to.l)o•rem 7-iu, Wśród n5ch zna' zia SIWO i.e pr7pl(-,-,,n„·nna komtini· 'łedakcję o za.iecie stanowi-
i rwał włosy z głowy, gdy· go kie r. wydał w ręce wroga dwie d()wał się ojciec ryotwoira. Otojstycme zostail skazany na >ka w tej sprawie. 
rowik posta.wił przy ryflarce.I Tow. Zofia Maciejewska zalCQnspirowane Otr'ganiilzacj-e ich OOIZIW'isk"'' ;śmierć F. Mordzak 
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Kro~~ Tomaszowa ., Wyzwolenie kobiety - w rocjaliźmie 
'. Wielki wiec, zwołany przez .ligę Kobiet 

Wędrówka 
po województwie 

KUTNO 

.,.Jedynie soc,falizm mo- Wiec był zorganizowany wach przedstawiła ~ zebra-1 ••• My, kobiety miasta To 
że radykalnie rozwiązać pod hasłem „Co niesie Kobie nym, co przyniósł Urnbiecie maszowa, pnesylamy 

Pracownicy PSS w Kutnie 
postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa pracy. 
Na ogólnym 'zebraniu wyło· 
niono komitet, który przy­
stąpił do opracowania za­
sad punktowania. Wyróżnia 
jący się przodownicy pracy 
będą premiowani. 

kwesti~ kobiecą, jak to wi cie Kongres Zj~dnoczenio- K~n~res Zjednoczerifowy _P:>l Wam siostrzane pozdro-
dzimy na przykładzie wy". Sala Robotmczego Do- sk1eJ Klasy RobotruczeJ i. co wienfa. 
Zw.iązku Radzieckiego. 'fyl mu Kultury okozała się za jej niesie Socjalizm, stw1er-
ko socjallzm może wlą· ciasna dla przybyłych ko- dzając między innymi: Pamiętamy o ofierze 
czyć miliony kobiet do pro biet. W wiecu wzięli również ,.Socjalizm zniesie raz na krwi Waszych dzieci i mę 
duktywnej, twórczej pra- udział przedstawiciele Pol- zawsze wyzysk człowieka żów, wakzącycll w obro-

( XOMU WINSZUJEMY cy otworzyć najszersze, skiej Zjednoczonej Partii Ro przf'Z człowieka i , poni:ienie nie Wasze.j i naszej nie· 
ni~ nieskrępowane moż botniczej, związków, miejsco kobiety. Stworzy warw1ki podległości. Pamirtamy 

RADOMSKO 
, Niedziela, dnia 6 lutego 

1949 r. liwości awansu społeczne- wych władz oraz organiza- dobrobytu i kultury, na ja- wasz brntcrsld stosunek 
go kobiety. Może wyzwolić cji młodzieżowych i społecz-1 kie pozwala wspókzesua wie do naszych ziem odzyska 

Zainicjowane w okresie 
przedkongresowym współ­

zawodnictwo na terenie 
szkół rozwija się dalej. U­
dział w nim bierze mło- . 
dzież, nauczycielstwo i koła 
rodziców. Władze szkolne 

t l." Dziś: Doroty i Tytusa 
r 

WA!NIEJSZE TELEFONY 
kobiet~ z niewoli zacofa· nych. dza ludzka i możliwości na- nych i wystąpienia wa-
nych dotychczasowych Po zagajeniu i powołaniu "ze~ll kraja, stworzy wai'nn- ; szycb przedstawicieli w 0_ 
form pracy· domowej, prze przez przewodniczącą Miej- ki dla trwałej rodziny, opar bronie naszych granic za· Strat Poi&rna. - tsl 

lWlicj~ Obywatelska. - ł,7 
»worzec Kolejowy - ł 

sądów i ciemnoty... skiego Zarządu Ligi Kobiet tej na \\.7.a,jemnym SZRcunlm 
Z k d · I chodnicb. Pamięfamy o „.Zobowiązujemy się po - tow. Stanisławę a rz'3'." i szczerym o cz?c1~, wo. nyi;i 

głębia-O poziom uspołecz- ską prezydium, w skład. kto- od wyrael~o,yarua 1 obhczen: · tych wsgystldch dowodach 
niania. kobiet, włączyć je rego weszły przodo~uce z Tylko soe.1ahzI? stworzy 11~.1 I przyjaźni, których doznał 
w gigantyczną odbudowę poszczególnych zakła~ow _na leJ?sze warunki w~howan~a · nasz naród w tak krótkim 
gospodarczą i przebudowę szego miasta - ~rzyJęt.R. zy- ~zI~<'ka, • z1~rowev,o moralnie ' c1.asle od Wa.~ego narodu. 

:ADRES REDAKCJI: R.S.W. 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godzinY. przyjęć 
10-12. 

pow. radomszczańskiego we­
zwały do podobnej akcji 
pow. wieluński. 

społeczną Polsltj Ludowej I wymi oklask~~'· zabr~ła 1 fn:y<'zme • . My, kobiety polskit\ hę· 
oraz ze wszystkimi przo- gł?!'! P.rzedstaW1Cl,flka Wo.1e- Słowa te tak Jak r,ałe prm drjemy dężyć wytrwAle do OPOCZNO 

O I • d b dującymi siłami postępu, wódzloego Wydzrnłu Kobie- mow1enie tow. Fij;_:ilkow- no<>l.J..ien
1
·„ i utnrnłen·a W Opocznie odbył się w g oszenta ro ne . . dzi ł cego PZPR - tow. Marta I ,... ,..., .., 

wz1ąc czynny u a w u- . . skiej, ·przyjęte zostałv ent.11- flrntrrski<'b stosunl,ów S'.!.li szkoły podstawowej ZGUBIONO dowód osobi ma.cnianiu podwalin socja. F1Jałkowska. . · . · r 
- lim t . rd ł b a M' czyni· po omówieniu ZJastyczme przez 7.ehr11:ne ko nti~dzy na8iyn11 muoda- nr 1 w Opocznie Powiato-Bty, kartę RKU - L6dź na u - s wie za y ze r ow • • . • . . . 

nazwisko Sobol Kazimierz, ne kobiety na wielkim wie- ob~ad os~atniego !~ongr;~u ?1ety, k.tore nast?pn1e r.rzy- mi". wy Zjazd członków SL i 
Tomaszów Maz. Narewskie- eu, zorganizowanym przez f;w1atoweJ FederacJl Kob.d, Jęły dwie rezolucJe. W pierw Po przyjęciu rezolucji - PSL z powiatu opoczyńsk'ie-
go 10. 19-k Ligę Kobiet. w żywych i mocnych slo- szej, której fragment zacyto zakończono część oficjaln'l go. 

waliśmy na wstępie, zobowią 7.gromadzenia. Na część ar- W dyskusji poruszano 
Nasz korespondent lobrvc:zny pisze zywały się jeszc;>,e akt.ywniejltystyczną złożyły się wystę- sprawę połączenia sic~ w 

Wspo• lzawodn·ictwo pracy w PZPW Hr 29 włączyć się do nurtu budow py zespołów świetlicowych jedną organizację polilycz-
nic7-ych Socjalizmu, a w d111 PFSJ Nr 1, PZPW Nr 38 ną, opieki nad młodzieżą, 
giej, skierowanej do kobiet i PZPJG Nr 3, żywo przyj- ścisłej współpracy z PZPR i 

W Państwowych Zakla- wodnictwo jest jednym z ~rupa II-ga: tow. Najdra Związku R.a~eckiego -jmowane i oklaskiwane przez instytucjami _spole::znymi i 
dach Przemysłu Wełniane- ważniejszych :zyrr.ik5w, e:d- osiągnęła 806,2 pkt. K. K. czytamy m m.. salę. .J-K gospodarczymi. 
go Nr 29 odbyło się zebra- grywających poważną rCJlę N ... , - ~ - -d _. fJ h 
nie Egzekutywy kół PZPR, w odbudowie gospod::ircz~j OJ ep§• '3posro w.O rqc 

~:t~!YZ~ 
0

s~~~
0

~00~~~~~: ~~i.s~tr~~f~~~o~iąoz~Y~':~ .. eę Zwyc·1ązcy y etapu Młodz1·ez· owego Wys' c1·gu Pra~y wano program prac na naJ- wciągnąć do ~::opohawrni:i1- tJ 
bliższą przyszłość. W pierw- ctwa wszystkich członkow 
szym :zędzie. zorganizowana ~ół PZPr . id he.zp~~tyJnycil w v etapie Młodzie:Zowe- Rasztar Józef - srebrną pa a Rymarczyk Eugenia - dy z PZPW Nr 29 zostali na 
zostame sekcJ~ prelege!ltów, rogą u wia .Jm•emrt. go Wyścigu Pracy wzięła u- pierośnicę i ustnik. plom. Natyka.cz - Jerzy Pi i:_:rwlzeni tkacze: 
któryc~ zadamen; bę.dz:e wy WYNIKI dział młodzież z Państwo- Dyplomy uznania otrzy- sarck nagrodzony został gol Dębiec Kazimierz i Cu-
głasz~e referatow pohtrz: WSPÓŁZAWOpNICTWA wych Zakładów P;zemysłu n_iali następujący tka~ze: ,Ki: fem i rękawiczkami, a jego szyńska Zdzisława --: kupo­
nkyóch 

1 zap_?~a"i:am~ cz. onh Na tkalni w PZPW Nr 29 Wełnianego Nr 28 1 29 oraz s10łek Danuta, K1elmski współtowarzyszka pracy He- nv materiałowe, Kiedo Wło-
; i:a og~ yc ze r~iaf. udział w współzawodni.ctwie z Państwowych Zakład,Qw Mieczysław, Wojciechowska lena Panek - dyplomem. dzimierz - buty Knap Ka 

tz iezącriru słprawam.1 1P
0k 1-1 pracy bierze 24 tkaczy Jedwabniczo - Galante~j- Genowefa, Rybak Janina i Mieczysław Werner (sno- 7.imierz - k<inad~jka P.oqa-

:ycznynu spo ecznymi u · · 'b h N 3 o 6ł W $ · k Ed d ) t ł · d b k f' · · • turalno-dświatowymi. Z dwóch grup, po 12 oso :i~c r. 1' gd . ełm84w7 ły- pS1ewal k wTar c", ka Ka wk acz I ~ rzymda '.lek w~ Iną cze~sl akZo ia - clck!rycz-
. . , liczących każda, grupa I-sza sc1gu wz1ę o u zia m o- zpu ar a rz ms - oszu ę i spo en1n ąp1e o- ne ze az o, Słomka Mwczy-

. Pr~l~genci. ci będą b~ac z tow. Walendzikiem na cze- dych robotnic i robotników. zimiera otrzymała elektrycz we, Socha Stefan (folusznik) sław - dyplom uznania. Po 
r~wniez u~ział w wystąpie- le otrzymała nagrodę w wy- Pierwsze nagrody otrzy- ne żelazko, a Bratuszewska - golf i rękawiczki, Kowa- za tym cerowaczka Gazler 
~ach ~ubhczl!ych D:a tere- sokości zł. 24.000, uzyskując mali: Jadwiga i Knop Danuta - lewska Honorata (cerowacz- Cecylia otrzymała komplet 
rue. ~asta ł 1 

k ok?lic~t;~ 892,9 pkt. w wydajności Radioodbiornk: tkacz, ob- dyplomy uznania. ka) - komplet bielizny dam bielizny damskiej i pończo-
wsi. r ~l cd ?? OWI~ • • pracy. sługujący dwa krosna z Skręcarki otrzymały: Dę- skiej i pończochy, a Makow chy, a Ogłuszko Janina i 
n:og I s e ~~. co z{·~nme PZPW Nr 28, Lamert Fran- biec Wacława - kostium ką ska Helena, również cero- Crnpa Irena - dyplomy. 
bieg wypa ow P? ~ycz{; Zebranie ciszek. pielowy i dwie książki, a waczka - nocną lampę. Spośrod pracowników PZP.IG 
nych u~hwa_lono zwię. szyh M• • k• K la Rower: tkaczka z PZPW Studzińska Helena - kom- Prócz tych wszystkich z Nr 3 nagMdzono pię-
kolportaz tk~ishmk P1artyh 3nKy.c teJS tego O Nr 29, Dębiec Jadwiga. plet bielizny damskiej i pośród młodzieżowców P. Z. ciu uczestników Wy.~cigu: 
we wszys ic o ac · ie- Lioi Kobiet t d t • h p w N 28 d 1 k · tw d k loortażem e- Poza em nagro y o rzy- ponczoc y. . . r yp omy uzna- 'r acz (2 krosna) .fan Mazu-
rowi;ic 

0 n~ kiażkowi Dziś w niedzielę, dnia 6 mali: . Spośród przykręcaczy nia przyznano: wykończar- rek - otrzymał kupon ma-
po~~er~on~ako-:~zono rozpa~ bm. o godz. 16 odbędzie się Z PZPW Nr 28: zostali nagrodzeni: Węgli~- kom - Mazurek Jadwidze i teriałowy, motriczl<a Jf~lena 
tr ~a Y s rawy współza- w lokalu przy ul. Armil Kalinowski Jerzy, Simon ski Zdzisław - komplet b1e Czechowicz Wandzie oraz Rybińska - kupon mat~ria-
w~~~r:1wa :a terenie fabry- Czerwonej o~ó.ln: zebranie Józefa, Drożd~ Ir:nia, Tojch- li.zn! i skarpety, Kró~ik Ka- c~rowa:zk?m -. ~nap Z~- łowy, szpularka Krystyna 
ki. Omawiając szczegółowo członków. M1eJski;go Koła man Helena 1 Pl.ich Danuta z1m1erz - pulower i. skar- fu, G~z~z1k Ja~1me, Pawh: Sk~morochow _ kupo 11 n~a­
ten problem I-szy sekretarz Ligi Kobiet, na ktorym wy- - kupony matenałowe. Wi- pety, Kaczmarek Fehks - kowsk1e1 Natalii, ZielńskieJ tenałowy, Wędryc:howir~ 
tow w żęcin ws~{azał na do głoszony zostanie referat. ktorowicz Kazimierz - bu- dyplom uznania. Marii, Włostawskiej Hele- Janina (naciąg::irka) ·- e;e­
nio~łoś~ współza;vodnictwa. Obecność członkiń obo„ ty, Świderski Wacław -1 Sobczak Zofia (zgrzeblar- nie i Wójcikowskiej Krysty-,ktryczne żelazko i zgi 7.P­
Pod.kreślił on, że współza- wiązkowa. wieczne pióro i ołówek, ka) otrzymał kupon flaneli, nie. blarka st. Błozik- buty. T-I< 

Teodor Drei§er 28 

Tragedia Amerykańska 
Przewodnik, który ich przywiózł z Gun Lodge, f wła­

ściciel gospody długo o tym gadali i stwierdzili: 1) że uto­
piona kobieta zostawiła walizkę swoją w Grass Lake, a 
Clifford Golden czy też Carl Graham wziął swoją ze sobą, 
2) że dziwnie wygląda ta niezgodność nazwisk osobnika, 
którego identyczność stwierdzono w Grass Lake f Big Bit­
tern, 3) że ów Graham czy Clifford pytał się przewodnika, 
czy wiele jest tego dnia osób na jeziorze. 

Wszystkie te dane stworzyły prawie pewność, te była 
to zbrodnia z premedytacją. Nikt już w to nie wątpił. 

Natychmiast po przybyciu koroner Heit spostrzegł pod­
niecenie świadków, którzy mu wyrazili swe podejrzenia. 
Dowiedział się, że nikt z nich nie wierzy, aby cało tego 
Grahama czy Goldena znajdowało tlę w ~eziorze. Helt 
przyjrzał się zwłokom dziewczyny, ułożonym troskliwie w 
budynku przystani. Była młoda i przystojna. Koroner za­
interesował się sprawą, słysząc, ile podejrzeń krąży doko­
ła. Trudno mu było je zwalczyć, zwłaszcza gdy przeczytał 
list, znaleziony w kieszeni Roberty. Brzmiał, jak następuje: 

. Grass Lake, 8 lipca. 
i:;:' · Najdroższa Matuchno! 

Jesteśmy teraz tutaj 1 mamy się pobra~. Małżeństwo to 
jednak będzie zawarte tylko dla Ciebie, Mateńko. Nie po­
kazuj tego listu ojcu, ani nikomu, bo nikt nie powinien 
o tym wiedzieć. A dlaczego, to Ci już mówiłam podcz~s 
świąt Bożego Narodzenia. Ale nie martw się n~zy.m t n~e 
pytaj mnie o nic, dopóki sama nie napiszę do C1eb1e, gdzie 
mieszkam. I nie myśl o mnie źle, Mateczko. Tu, w tym 
miejscu leży gorący, serdeczny pocałunek dla Ciebie, Ma­
mo. Bądź spokojna, a ojcu powiedz, że wszystko jest do-

brze, ale więcej nic mu nie mów. Tomowi, Emilce l Gif­
fordowi także. Będziesz pamiętała? Zasyłam dużo, bardzo 
dużo całusów. Kochająca -

Bertł. 
P. S. To będzie tajemnicą między mną a Tobą, 

dopóki nie napiszę znowu. 
Papier miał stempel gospody: Grass Lake, gospoda Jac­

ka Evansa. List był widocznie napisany z rana, po nocy 
przespanej tam z Carlem Grahamem. 

Oto jak wygląda samodzielność młodych dziewcząt! 
Heit czytał ten list ze zmarszczonym czołem, łam bo­

wiem miał córki, które kochał bardzo. 
Z listu tego można się było domyśleć, że nie będąc je­

szcze małżeństwem zatrzymali się jednak w tej gospodzie 
w jednym pokoju na noc. Koroner zamyślił się. N<1dchodzi­
ły wybory okręgowe, odbjwające się co cztery lata. Głoso­
wanie nastąpi już w październiku I ma być wybrany na dal­
sze trzy lata szef wszystkich oddziałów sądowych tego okrę­
gu oraz sędzia okręgowy na sześć lat. W sierpniu, czyli za 
sześć tygodni, mają się zebrać republikanie I demokratycz­
ne zgromadzenia, na których będzie wybrany kandydat 
z każdego obwodu, odpowiedni na to stanowisko. Zostać nim 
mógł jednak tylko ten, kto był już prokuratorem. Ponie­
waż zaś Heit był już dwa razy na tym urzędzie, a ceniony 
był jako świetny mówca oraz dzielny polityk, mógł więc 
mieć nadzieję, że zostanie wybrany. Szkodziłoby mu tylko 
to jedynie, że przez cały czas jego urzędowanfa ani razu 
nie zdarzyła się porządna sprawa, w której mógłby wyka• 
zać SW";,je zdolności. Ale teraz ... 

Teraz wszakże ta sprawa mogła posłużyć jedynie obec­
nemu prokuratorowi, który był jego najser1eczniejslym 
przyjacielem; jemu tylko mogła zaskarbić przychylnoś(o lu­
dności l wyrobić znaczenie w partii, i podczas wyborów c•n 
właśnie mógłby być wybrany. 

Dziwniejsze jeszcze rzeczy zdarzają się w świecie poli­
tyki. 

Postanowił więc na razie nie zajmować się tym listem, 

jakkolwiek mógłby mu dopomóc wiele do wykrycia spraw­
cy zbrodni, jeżeli oczywiście sprawa ta była zbrodn:4. Ka­
zał tymczasem przewodnikowi, który przywiózł Clyda I Ro­
bertę, oraz Earlowi, żeby udali się obaj do Gun Lodge, skad 
ta para przybyła, I powiedzieli właścicielowi g0spody, że 
walizka, pozostawiona tam przez Robertę, nie może być 
pod żadnym pozorem wydana nikomu, tylko jemu lub pro­
kuratorowi. 

Miał zamiar następnie zatelefonować do Biltz ! dowie­
dzieć się, czy nie mieszka tam jaka rodzina nazwiskiem 
Alden, która ma córkę imieniem Berta czy Alberta, gdy na­
gle weszło hałaśliwie do pokoju dwóch dorosłych mężczyzn 
w towarzystwie młodego chłopca oraz wielu je~zcze leśni­
ków I rybaków, zaciekawionych tą tragedią. Mają nowe, 
bardzo ważne wiadomości! 

Opowiadali dosyć bezładnie. przerywając jeden drugie­
mu, że nocy wczorajszej, około dziewiątej, o jakle trzy mile 
od jeziora Big Blttern spotkali młodego człowieka, który 
szedł w stronę Three Mile Bay. Był bardzo przyzwoicie, 
a nawet elegancko ubrany, na głowie miał słomkowy ka­
pelusz, a w ręku walizkę. Odrazu wydało Im się podejrza­
ne, że o takiej porze, taki elegancki pnn wędruje lasem, 
zamiast jechać koleją. I dlaczego ,spotkawszy ich, tak był 
przerażony? Bo cofnął si~ 1akby w przerażeniu, Jakby chciał 
uciekać zobaczywszy Ich. Może przestraszył się latarni, któ­
rą nleśll, może tego, że szli tak szybko, jak zresztą zwykle 
chodzą ludzie podczas nocy w dzikim lesie. W każdym ra­
zie ich okolica jest zupełnie bezpieczna, chodzą tędy zazwy­
czaj uczciwi ludzie, tacy właśnie jak oni, l nie ma się cze­
go przerażać, jak ten młodzieniec, który wykonał zwrot 
.1ak do ucieczki albo jakby chciał się schować w krzaki. 
Potem jednak. gdy chłopiec oświecił latarnią twarz jego 
I spytał: - Kto Idzie? - tamten odpowiedział: - Dobry 
wieczór. Czy daleko jeszcze do Three Mile Bay? Odpowie­
dzlell mu, że około siedmiu mil. Wtedy oddalił się, a oni też 
poszli w swoją stronę rozmawiając o tym spotkaniu. 

ro. c. n.) 
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PA.c>rs·rwowy TEA'.rR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

• 

.Nr. 36 

Dziś o godz. 19.15 komedia 
Jf r nryka lGcista pt. „Rozhity 
d;han''. 
Teatr Kameralny Domu toL 

nierza ul. Daszyi1skiego 34. 
Dzi ś o godz. 19,15 komrdlu 

fo.r&a E. Pietrowa „Wy'!;f)a po-
koi11' '. 

KRsa. czynna od 12cj, tpJ. 
1 :::;~_02. 

Teatr Powszechny 
Cofl'?iP 11111t• 11 t." orl z l U.15 

(,,. ni e rl,~ ,.. 1';' i ~"~.; 0 tn. ił w ;:t n1' 7. '~ · ' 
~ttn ·nia o goaz. 111 i Hl.15 ) 
;.7.tuki Mich~ła Bal„ckiego Jl t. 
„Klub Kawalerów''. 

Tea~1 Komedii MuzyczneJ 
„LUTNIA" 

Coi!zi"nnie o gooz. 19.15 ope­
n•t ka Strnu~sa „Baron Cygań· 

~ki''. 

Tt>atr Lalek ,.ARl ,BKIK'' 
Łódź, Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
('odzie n niP pró«z ponirilzinl. 

'k6w o gr.dz i nifl 17-ej „D'\V .\ 
~nr-· \ŁY I śWIAT C.\ł.Y" 
ł'r;„,t~ 

"' 1 jni!ziPlP i świeta dwa wi 
dr""i~l\a o 1:5.tei i l7-teJ. 

I\'1sa rzynr.a od gor1z. lQ_ej 

„MELO DRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o qodz 19.15 wspól<"Ze~ 
n~ s7tuirn .A.rthura Mille.ra pt 
. ,Sv'flriwie" w orze,k ład1;e i re­
tyse:-ij !h'"'" rrla Ordvńs,k1ego. 

TEATR „OSA" 
Trauąutta I t<>l 272 • 70 

Cod'rlennie o 1910. w niedz1E'!le 
! św ęta o 16 i 19.30 arc-ywe­
~oła komPdia mu1yczna o• 

Pn-wanit> Snhine>k" z J. Wę· 
f.1· ··i;rm. Z:iiżki ważne. 

KaFa cz~·nna od g-ndz. 10 r'1. 
nn tez przerwy - tel. 272-70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160-07 
C'ocl?;i<•n •iie prócz ponienzial· 

kh·• o go<1z. !LPj dln R1.kół „Pi­
llO}~io'' W każflą nird1,ielę 1 
Śl'. i Pt a ·o ;:odz. 12,ej ,,Hi,toria 
·al:; o ni<'hieRkich migdałach'' 
~. 'l'l'idowiRko otwarte. 
Ka~ czynna od godz. 10-c,i 

l"ttnO. 

A1'RIA - „l.'iot r L·' Il "lll'l.l 

godz 16, 18, 20; w rncdz. H 
film dozwolony od lat 14. 

B.\f,T5'K - .. Paganini" . 
J'ndz 16, 18.30, 21, w 01eclz. 
i:1.:m 
film dozwolony dla młodzie· 

ży, 

} ' '.iK.\ - .,B<'lita tańczy" 
l!odz. 18, 20, w uiedz. 14, 16. 
film oozwolooy dla młodde 
ży od lat 15. 

(:j))' !'\IA ..,... „l'ro)(r,\-~ A.-t.Hlr 

unśei Kraj. i. Zagr. Nr 6" · . 
i,:onz. 11, 12, 13, 16, 17, 18. 
1!1, 20 i 21. 
HEL - (dla m~odzieży). 
Wilki Morskie'' 

~odz. ] 6, 17.30, 19, 20.30 w 
nirdz. 13, 14.30 

1'! r;:t, \ - „c~·gań~ka miłość" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 13,:JO 
J(: oo 
film niedozwolony dla mło­
dzieży. 

jest skory bynajmniej do dz!e jakże wiele mówiąca. o tym I dych łyżwiarzy Związku Ra­
lenia się z kimś swym długo łyżwiarzu._ dzieckiego. Serebriakow nie :.y 
letnim doświadczen'em. Jest nim Serebriakow ze je ze sportu 1 z nauk: łyżwiar 

O rozmowie tej zapomnie- sw·erdłowska. Serebriak0w stwa. Jest on starszym ma:r 
!iśmy. Kilka dni ternu jednak. iest znanym sportowcem w strem oddziału termicznego 

I przeglądając jeden ze sporta Związku Radzieckim. Upra· kombinatu metalurgicznego w 
· wych tygodn'ków radzieckich wia on nie tylko sport łyż- Wierch-Isecku i jednym z 
i uwagę naszą zwróciło na 5ie wiarsk1 ale również kolar· tych. dz'ęki którym oddział 
l bie jedno ze zdjęć. Uśm'ech<"ł stwo i ·pcm'mo tego, że mus; 1egn zakol1czyl plan roczny w 
I się do nas szczerze, ujmują sam w.elc czas:1 poświęcić na dniu 6 lis'opz.da, a do koi'1ca 

I co _ze zdjęcia . _jakiś .• p:m trenmgi ~Serebriakow_ reprez~~ roku prze!<roczył g0 o 18 pro· 

I 
czen:sta" w w1elk:ch rago· tował medawno Sw1erdlow~k cent. · 
wych okul;:irach. Obok kiloku-1 w meczu 8 m·as:J. wiele cza Kiedy my się doczekamy ta 
nasiow1erszowa notatka; ale s:.i poświęca wychowaniu mru k'.eh mistrzów? ..... ____..... __ .,..., ___ ~..___ -~~~„:-..~ ..... -

Dorsze sukces h • Głażewska naszyc narciarzy Najws~'.'chstronni.ejszą sport 
smenką nie tylko w Łodzi, a-

na Akrrdem. ckich Igrzyskach Zimowych le i w całej Polsce jest bez­
sprzecznie Głażewska. Jadzię 

SPINDLEROWY MŁYN 1:19. Poziom slalomu był bar k., przed Kwapieni ~m--12.~2 oglądamy latem na bieżni, 
(obsł. wł.). Na alrndemickich dzo wyrównany, a o zwyc:ę- pkt. k„ Kaczmarczykiem .-- skoczni i rzutni _ zima na 

Po mistrzostwach Pol5ki w narciarskich mistrzostwach stwie decydowały ułamki se- 48,42 pkt. k. i Samek-G··s1e- lodzie. w tym roku Głażew-
ieźdz.le szybkiej na lodzie. kto 

1
. ś':viata w ~pindlerowym !VI::'!'. kund. nicą - 89 89 pkt. k. Phte ska zdobyła w jeździe szyb-

re tym roku odbyły się w me akademicy polscy odm~~ll Ogólnie kombim1.cję alpej- miejsce zai'\ł Oplt (CSR), zd0 kiej mistrzostwo Polski, bi-
r w . dalsze sukcesy, zdobywa1ąc ~ką wygrał J. Marusarz - bywając na,!?rodę ambasa~'.'li:a jąc niepokonaną od kilku lat 

Karpaczu, redakcJę naszą od pierwsze miejsca i złote me- O pkt. karnych. zdobywając R. P._ w Pra~ze - Olszew~k.1; K~lbarczykową . 
wiedził popularny łyżwiarz dale w kombinacji alpejskiej zloty medal i tytuł akademie go, Jako na1l~pszy ~awod,ni' Srodowiskiem, w którym 
łódzki Przyborowski aby po i w czwórboju (kombinac1a khgo mistrza świata. Dals7-e czechosłowacki w teJ k'JnKU- najlepiej czuje się nasza sport 

' • G.lpejska i kombinacja norwe- miejs-:a za.ieli Spaczek (CSR) rencji. smenka to młod7-ież. Kontakt 
dzielić się z nami swymi wra ska). - 4,33 pkt. k. i Qualtier Po zawodach sześciu nar- z nia 'Głażewska utrzymuje 
żeniam1 z zawodów. W roz- Slalom do kombinacji, któ- (Francia) - 6 36 pkt. k. K'ir- ciarzy • polskich: J. Marusarz, nie tylko na boisku, ale i w 
mowie nie ukrywał swego ża ry był równocześnie punkto- piel (Polska) zaiął 12-te .niei- Kwapień. Naorniakowski, B1r życiu cod7iennym pracubc w 
lu, że nasi młod·z: !yżwiane wany, jako ostatnia kombina sce - 30 34 pkt. k. referacie S1JartQw.vm ZMP 

· b · M gosz, Stupko i MiranO\\ s1'l nie maJą n kogo. kt0 by s'e; cia czwor OJU, wygrał J. a- w przerwie slalomu odbyło b Na zdjeciu GłażPw<ka przy 
nimi zai 4ł i od czasu do cza; u rusarz, w czasie 2:35 2 min„ się wręczenie medali zwycięz wyjechali do Polski,' a Y I codziPnnei prac:v. która . z pe-
dawał wskazówki co do zapra przed Spaczkicm (CSR) 2·39,8 com. rozegranych dofvchczas wziąć udział w krajowych mi I wno~cia kQcha tak, jak uko-
wy i treningów. min. i Parma (CSR) 2:40 mi"l.. k'wkurenc.ii. Polacy otrzym;>- strzostwach w Szczyrku. · chała sport. 

- Mac'.e przecież Kalbar- Polcik Kari)iel zajął 18-te I/! 13 kombinac.ię norwesltą- ---------.-..· ----------------

czyka - wyrwało mi się r;~~;~~~·li z ~~l~~; 3~!~~u~~~ ~łyot:._w~~~nleń0, z~:!~~~\\~~e~ n 1tste r $1 e t mnrezv . Sflortow e ••. 
Byliście z nim na obozie. po •· U I N 

w k:imbinacji alpejskiej, zo- Kaczmarczyk; za hie~ 18 km: wmniśc1e więc dużo skorzy. · k l'f'k · 
str.il! zdys wa 1 1 owani za o- złoty medal - Kwapień, bron 

stać z jego cennych rad. gdvt. minięcie bramek. zowy - Dziedzic; za sztafett.: 
w'elokrotny nasz mistrz, jak 

Piłka ręc_z1~a: zawody ~ mi· I h'.iarz, koukur!"~rja męska: go 
~11·zost,vo ligi koszykoweJ, go- dzma 19-ta: RKS - TUH, go 
dzina il-ta sah Y:MCA: Y~W.\ dziua ~0,00 AZS - ŁKS. Slalom odbył się na trasie 4xl0 km - srebrny medal nam wiadomo. ma duże do 

• d . t ł 580 m. W pierwszym zieżdzie Ponadto rozdano -iagtady za _ 7.ZK Poznań. zuwod_v 
0 

rni· 
swia czeme w ej ga ęzi spor J. Marusarz uzvskał ,1jlep- bieg ~j'J.Zdowy ko"ict i bieg 
tu , h · t stnostwo kla~y A w koszyk<\ IV 

BOKS: zawody o mistrzostwo 
r] użn10wc ' w kla~ie B: safa w · szy czas dnia 1:16.2 min„ a ~:ski va 8 km ;c:n in„ 

- Kalbarczyk? - zdziwił się Spaczek (CSR) 1:19 min. w Dalszy sukces odnieśll nar- ce: sala Y:-trA, gouz. li-ta A lc·k·~andro"·ic: godl.. li ·ta: 
nasz rozmówca. drugim zjeździe Marusarz po ciarze polscy w ' czwt)rboju 

- Kalbarczyk jest bardzo iechał ostrożniej, uzyskując,wjmując 4 pier·Ns7.e m:ej~ca. 
zazdrosny 0 swe wyniki i nie jednak równie dobry czas Zwyciężył Dzied1ic-i3,l5 pkt. 

konkurencja żeńska: 'l'l..iH -

LKS, sodz. 18-ta Zryw - \Vł<i 

f•KS Alrk~andr6w li.órab 
Piotrków. Zawody towarzyskie: 
'V Radomsku, godzina 1 i ·ta: 

Łyż"'1iarki radzieckie Dzisiaj Cracovia 
gra przeciwko tKS-ow1 

Czarui -· Zryw Pnhianicc, w 
'romaszowie, godz. 16-ta: Pilica 
- Odzież. 

Zawody pływackie: płyivalnin 

\:;,re,\, gorlz. 1 ri-ta to warz~ skie 
mecze druż~-n ~zkoloyeh.: konku 
rt'ncja żet.ska: gimn. III, gimn. 
IV, konkurencja mę~ka - gin 
na:i5um Ilf - PSTP. 

wv)echałv po złote medale do Oslo w nojs1ln ejsz m ~klo<lzie 
MOSKWA (obsł. wł.) - W 

piątek, dnia '4 bm. op,1ścil..i 
Moskwę ekipa łyżwiarek ra­
dzieckich, udaiąc się na mi­
strzostwa świata w jeźd7.iP 
szybkiej kobiet. które od 
będą się w Norwegii , w Kon~ 
~borgu pod Oslo w dniach 12 
i 13 bm. 
Łyżwiarki radzieckie wy'e­

chały w następującym skła­
dzie: Maria !sakowa (mistrzy 
ni świata i mistrzyni ZSRRl. 
Zofia Cholszczownikowa (re­
kordzistka świata). Rimma Ju 
kawa (mistrzyni ZSRR na dy 
stansie I.OOO m). Mariat'lna 
Wołowa (rekord7-istka ZSRR 
na dystansie 500 m). :\.for§'.l­
rita Antonowa (mistrzyni 
Związków Zawodowvch), Li­
dia Selichowa l MHria Ari:­
kanowa. 

mistrzyni świata, zdobyt~ -m I do Spraw Kultury Fizycz11.ei i 
w roku ubiegłym. Kie1own · Sportu przy Rad~ie Mn!­
kiem eksp<'dycji rwlzieck:~· strów ZSRR - 'K>mstuntyn 
jest przedstawiciel Komitettt Andrianow. 

W półfinałowym spotkaniu 
przeciw ŁKS wystąpi „Craco­
via" w najsilniejszym skła­
dzie: Maciejko (rez. Kapusta), 
Kasprzycki, Więcek. Kowat- Zebrania: w sali przy ul. \r· 

Dział nfida/nu ł OZPN ski, Wołkowski, Palus, Kop- mii Czerwourj 41 o godz. Hl-tej 
· -- czyński, Burda, Pochwalski i n rlru~in1 termi11ic 01lb«;dzje t-lię 

Komunikat Koleg urn Sędziowskie~o Nr 1 Ju~:~cz~ozegrany zostanie wJ ~~~).;:7enn~;;;;~liPkluł;:i:;~~t:~;~ 
kic:t członk6w Kolegium S~dzi•hl· Krakowie. gv Widzew. l'kt. 1. Na odbytym posiedu­

rnn 7.Rrz~du J\:oleginm HQnziów 
L'~ZPN Zarząd ukonstytuował 
sil'! rm~tępująco: 

1. Prezes - kol. Hnuke Zyg· 
rnunt. 

2. V-pr<'zcs i RPf. Kwalifika 
cii - kol. Grabo~·ski StaniRłnw 

3. Sekretarz - kol. Marciniak 
Stanisław, 

4. R!'f. Ohsaav Zawodów 
kol. AndrzPjak Erlmunil, 

5. Ref. D~'srvplin.v - kol. 
K:1źmir.1·c·zak Ilenryk, 

do złożenia w sekretariacie tegoż Li kos~?ikO?, 
Kokgium Jcgitymarji re Iem on- ga ~ (a 

•wwienia na rok bieżąry. ZZK (P •) z • • TU!) 42 34 
Pkt. III Sekretariat Kol<?· oznan łłyc1ęza fi • 

~ium Rędziów LOZPN rz~·nnv • • 
jest we wtorki od godz. 10--:H 
i ezwartki orl godz. 18 - 19 w 
lokalu I,OZP:N' 111. Piotrkowsk<t 
6:", drugie piętro. 

l. żvc o l(C\ „Bowel"o" 

p ęściorzv 

WCZ10ra1j W'i€CZI01rem w ~·li / dJ{}wbk 9, JMczyński 10, Kola 
YMCA roze!l'na.ny zosta1l !•go- ;11 :,ewsiki 7, Ka1s1pr7<:.k 4. 
wy me~z w .Iwsz:vkówce 1JOmię; Dla TUR-u: Pawla'k 20, 
dzy ZZK (Poon.:m) a TUR-em S.k d·k S Pl h · · ki 1, 
7-wyc'eslW;"J 42:34 (23:12) o<ln~ K ~o ' 1, 

1
, . 2 s· _ac ';;1 ~5 

Hi goście. U czyn<:.O , IOC7'.?. . 

Sed:z;'nw~li: O•l-i . ob. Ujma I 
U qospoił·nrzy do pewnego r · h (W ' . ') 

•topnia odpow'erlzi'alnooŚć z,a -=oc '"rszawu , 

POLONIA - ,,Express Mos 
lrn•,1 - Ocean Rpoknjny" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. ~5. 
l ilm dozwolony dla mlodz1e. -------------

Na mistrzostwach ·w Osia 
!sakowa bronić br-dt e tytu!u 

6. RPf. Wyszkolcniowy -kol. Zarz'łd sekcji pieściarskiej 
WRlczak :Mieczysław, wł. ZKS „Bawełna" zawia-

WVlfl:'k ponalii obron~. I W me:-zu o m'<;łn"1słwri ld. 
Punkty 7.dohv'\li dl~ ZZK· A z:>s.pół mes].; i ?rvwu poko­

~m;qip,\c11d 8. M'tvisi,ąk 4, Grze "·~·! YMCA 21 ·17 (10:12). 
ży. 'ł'ECZA - „C.vunń~ki 'l'abor" 

I f:/rnDWI\JśNIE „Wielkie godz. 17, l!l. 21, w niedz 15 
film dozwolony dla młodzie. Nadzieje'' 

godz. 15.30, 18, 20.30 w nie- ży. 
1'zielę 13.00. 'I':\ 'PRY - „'Rialv Kieł" 
film dozwolony dla młodzie_ godz. lli, 18, 20. w niedz 1-1 

7 Rkarbt1ik - kol. NaporRki damia, że treningi sekc.ii pod 
.rńzef. • ' I kierownictwem popularnego 

Posirr1zenia Zarz~rlu oobywaj:.t trenera Garncarka odbywają 
~ię w loknlu LOZPN co czwur się w poniP.działki. środy i 
te}: " godz. l!J.C'O. piątki w hali przy ul. Jerze~o 

Pkt. IT. Wzywa ~ię wszygt- 22, w godzinach 18 30 - 21 

Co usłyszymy przez radio 
S.00 Dziennik poranny, 8.:.!0 ~cLillera. 1 fi OO Dzirnnik popo­

[•rzcgląd prasy Rtołc<·wej, ",2ii tndniowr, Hi.IO .,Nowe nagra· żv film dozwolnn_v nłf! młodzirży 

REl{ORD - „Kopciuszek" WJS:f,A - „Paganini" „ 
I_s 7 y seani godz. 16, niedz. godz. 1!5.30. 18, 20.30 w niedz • 
nied

0

Z. 14.0tJ - dla młodzieży rn.oo 
„E!IYira M adigan" film dozwolony dla młor!zirży 

go\17.. 18. 20, w uiedz. 111. t \1.0LNOść - „CygańRki •ra.. "' 
film niedozwolony dla n· ło- bor''. _ 
dzieży. gonz. 16, 18. 20, w r.iedz : 

Tii.lBOT:\IK „Dzwonnik z 14-t.a .. 
.t\ otre Dame'' film dozwolony dla mło<lziez} -; 
god7.. -; „O, 18, 20,30, w "LóKNlAHZ - „Niecicr'pli. 
11iedz. la wość serca''. 
film dozwolony dla młodzid godz. lG, 18.30, 2], w nied;,. -
z.v od lat Hl-tu 13.30. .­

Rt ·~:A - „Słońce wsrhodzi" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, _16 
film dozwolony dla młodzie· 
żv od lat 14. 

film dozwolony illa młodzie. -
ży od lat 18. '""i 

Z .\CHĘTA - „Młodość poety" ! 
godz 16, 18, ?O, w nicilz. 14, 
flm · dozwolony ,dla młodzi.'.! 

„GLOS" - ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
I WOJEWÓDZKIEGO KOM1TETU POLS'<lEJ 

ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Rcda;;nj!': Kolegium Rei'akryjne. 
\\ynaw1·a: R8W „Prasa' '. 
Druk : Zakładv Graficzne HRW „'f'rasa'' 

ki 17, tel · 20fl-4!?. 
I.6dź, ul. żwir 
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D1iał mit:'jski i ~portowy: ~54-21; wewn. 8 i 1 i 

~!uzyka poranna. 8.:15 Wrnrlomo ni~ ~h·nm·d1 soliRt6w i orkiestr. 
~ ~ri Społ. Kmnifc•tn R11diofoni7:t H;43 „„NÓwe k~iążki". 17.00 
• ·ji I'\:raju. 9.00 (L) TranFrni~i:i KnnrPrt rozrywkowy, 18.00 
; Nahoże1lstwa z kośriola A k:ulfl~ . Pan 'l'1rlp11ę;:z•' A<lamn tlfickie'. 
;;;. 'rirkingo w 1',oflzi. 1.fRzę św. ncl „.-i<-za (T ndeinek), lil.20 Red­
~-- pra~-i ks. dr 'r. Rostworo1..-Rki. - tal wiolonl'zclowv. ] 8.40 ,:Melo 
„ 10,00 .A nrl~·cja rlla choryeh. <he świata", 19.'05 ,.Drog-a i;łuż 
~ IO.JO Audyr.ia regionalna ze ht..wa"-hnmoreska M. Twain'a 
;;; ~zrzecina, Il.OO ,.W~zechnien 19.30 (L) Arir i riieśni komno 
~ Radiowa". 11.20 (Ł) ,,Na widn z_vforó'v słnvdańRldeh, ]9.45 CL) 
,,. <~ni tygodnia", 11.30 (L) No.--.' .. O jPdnej!o kuliRa więcej w 
~ ~· rranin płyt marki „:'lfl'loclie" ~Y:rn~ha.in". 20 oo Dz1r11nik Wir' 

11 45 (L) „7. froutu radiofoniza <'znrny. 20.45 (Ł) Wiadomo§~; 
- •.ii" - wianomości w omówieniu •portowe iokal•:e, 20.55 (L) Ko 
.- r.yr. Okr. PR A. śmirjana, - mui:ik:ity. 20.58 (Ł) Om1iw. 
,,. ll..Yi Sygnał czasu i Hejnał. - pro_g-r. lok. na jutro. 21.00 „Cze 
• 12.04 Poranek Symfoniczny z <'ro~łowada przemawia do Poi­
- Katowir. 13.00 Radiokronik<t, 'ki". 21.:lO .. N:i. muzvcznej fa_ 

:c;';·\'L(1WY - (dla młodzieży) 
.. :\Ho dość 'l'oma~za Edisona•' 
1-(0flz. 1'1. 111. 20, w niedz. 14 

:,\'.IT - „8iotra lokaja~' 

Dział ckonomic,zny: 
ży. :: lh.ial rolny: 

Dzw::iom do lat 6-ci11 wstęp d.J i=. lkdakcja nocna: 

- rn 10 Najrif'kawRZP :rndv<'jr 'i''. 22.00 Wianr»llflRri srorto;ve 
254-21; wewn. : nr'.v~zł. tygodn. 13 rn „Nierh:i ·J· '!::!.10 „K.arnaw11ł Rohotnil'zy" 

1i2 31; 156-1' - In. n:i wsi". U.OO „Błażek h<?. ' :;OO 0Rtntnie "'iRdonio§ci. 23. in 

godz. 18, 20, w nicrl7.. 14, 16 
film dozwcilonv dla młodzieżv 

kina wzbroniony. ~ \olportaż: 

D-034625 l~----'·n•m•in •. i.s.tr•a-c3.·a.=---------~----------
222·2~ • '~Zi€ górnikiem" 14,20 ,,Melodi" O c ... Karnawału Ilobotnicze-
260-42 ~ ludowe" 14.50 (L) ,,Gody We I~·'. 23.50 Prngrarn, na jutro. 
,----~ selne" - słuchowisko Leona 21.00 (!.) Koncert życzeń,. f 


